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Bardzo interesująca, bo-
gato ilustrowana i pięk-
nie wydana książka dr 
André Migot pt. ,,Immor-
telle Pologne" wzbudzi 
nowe zainteresowanie Pol-
ską w społeczeństwie fran-
cuskim. (Autor rozdaje 
autografy. Patrz na str. 5) 

L'ouvrage du dr André 
Migot, intitulé ,,Immor-
telle Pologne", très bien 
édité et richement illustré 
fera encore mieux con-
naître aux Français un 
pays ami (v. page 5) 
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FOTOGRAFIKA DOSKONAŁA 
O g ó l n o p o l s k a W y s t a w a F o t o g r a f i k i w W a r s z a w i e 
w z b u d z i ł a w i e l k i e z a i n t e r s o Alanie. E k s p o n o w a n o 201 
n a j w y b i t n i e j s z y c h p r a c 108 f o t o g r a f i k ó w , w y b r a n y c h 
p r z e z j u r y spoś r ód w i e l k i e j i l ośc i n a d e s ł a n y c h p rac . 
O t o f r a g m e n t w y s t a w y u j ę t y r ó w n i e ż i n t e r e s u j ą c o 

BUG ZMIENIŁ KORYTO 
O d po ł owy l istopada w o d y B u g u zmieni ły koryto 
koto pows ta j ącego pod D ę b e m stopnia w o d n e g o 
i popłynęły przez n o w o z b u d o w a n y jaz . Zakończo -
no tym s a m y m p ie rwszy etap prac przy b u d o w i e 
potężnego stopnia wodnego . Obecn ie przystąpiono 
do b u d o w y zapory, k tó ra spiętrzy w o d y B u g u i 
u tworzy sztuczne jezioro. Oto ogólny w i d o k jazu 

MARGARYNY CORAZ WIĘCEJ 
Z a k ł a d y P r z e m y s ł u T ł u s z c z o w e g o w G d a ń s k u d o -
s t a r c za j ą na r y n e k c o r a z w i ę k s z e i l o śc i m a r g a r y -
ny , k t ó r a c o r a z b a r d z i e j s m a k u j e po l sk im, k o n s u -
m e n t o m . O t o B r y g i d a K i n o w s k a i M a r i a B u t l e w -
s k a p r z y s z y b k o b i e ż n e j p a k o w a c z c e m a r g a r y n y 

TECHNIKA BRONI ZABYTKI 
W P r a c o w n i K o n s e r w a c j i Z a b y t k ó w w W a r s z a -
w i e w s p ó ł c z e s n ą t e c h n i k ę z a s t o s o w a n o d o k o n s e r -
w a c j i d z i e l s t a r y c h m i s t r z ó w . O t o k o n s e r w a t o r 
M a r i a M a ń k o w s k a - Z a w a d z k a b a d a w a r s t w y s t a -
r e g o o b r a z u p r z e d r o z p o c z ę c i e m ż m u d n y c h p r a c 
p i e l ę g n a c y j n y c h u t r w a l a j ą c y c h c e n n e d z i e ł o s z tuk i 

UŚCISK RĄK I SPOJRZENIA GWIAZD 
w New Delhi miało miejsce spotkanie gvńazd i gwiazdek z okazji Między-
narodowego Festiwalu Filmowego. Na zdjęciy, Karin Door (Niemiecka Re-
publika Federalna) wita sią z przedstawicielką wytwórni filmowej w Hong-
kongu, Shih Yen. Za plecami Chinki odbywa sią wymiana spojrzeń miądzy 
słynnym narciarzem i aktorem Toni Saiłerem a Japonką yumi Shirakawa 

Małe i potrzebne 
Z a k ł a d y W y t w ó r c z e S U -
n i k ó w Elektrycznych 
w T a r n o w i e p r o d u k u -
j ą silniki o m a ł e j m o -
cy od 0,6 do 10 K M , 
d l a potrzeb przemysłu , 
gó rn ic twa i ro ln ic twa 

MIEL! SZCZĘŚCIE 
19- l e tn l M i c h e l L e y s s e n s 1 j e g o t o w a r z y s z b y l i 
o w ł o s o d n i e b e z p i e c z n e j k ą p i e l i ,—• r a z e m z sa -
m o c h o d e m — w k a n a l e p r z y ś luz i e w H a u t e v i l l e 
( F r a n c j a ) . W j e ż d ż a j ą c na m o s t s a m o c h ó d n a g l e 
s k r ę c i ł i g d y b y n i e z a t r z y m a ł a g o k o r b a ś luzy , 
z n a l a z ł b y s i ę w w o d z i e . A u t o s t anę ł o „ n a g ł o -
w i ą " , a l e p a s a ż e r o w i e w y s z l i c a ł o z w y p a d k u 

JESIENNY PEJZAŻ PARKU 
w wielu uroczych zakątkach Warszawskich Łazienek 
spotkać można malarzy amatorów, szukających tu 
natchnienia i tematów jesiennego pejzażu. Ten nie-
znany amator artysta szkicuje piąkny pomnik Fry-
deryka Chopina i jego malownicze otoczenie. Przy-
godni widzowie sprawdzają postąpy pracy artysty 

Z LODOWISKA DO FILMU 
Patrycja Pauley, 20-letnia łyźtoiarka zdobyła dwukrotnie mistrzostwo Wiel-
kiej Brytanii w jeździe figurowej na lodzie. Ostatnio zaangażowana została 
do odtworzenia głównej roli w filmie o karierze słynnej Sonii Henie 

A La première étape 
de la construction du 
barrage <ie Dębe est 
terminee, le Bug a 
changé <ie Ut. 

A A l'exposition <ie 
photographie à Varso-
vie. 

A Ce tableau revivra 
grace aux soiiis atten-
tifs d'une des spécia-
listes du Laboratoire 
de Restauration de 
Varsovie. 

^ Les Polonais man-
gent de plus en plus 
<ie margarine. Cette 
empaquetteuse de l'usi-
ne de Gdańsk travaille a 
plein rendement. 

^ Tarnów produit 
des petits moteurs élec-
triques de 0,6 a 10 CV 
pour les besoins de 
l'industrie et de l'agri-
culture. 

^ Au Festival Inter-
national du Film à 
New Delhi... rencontres 
d'étoiles et de starlet-
tes. 

A. Le monument à 
Chopin dans un parc 
de Varsovie est un 
beau sujet de tableau. 

^ A deux doigts de ia 
mort, mais cette fois-
ci, à Hauteville l'auto 
et ses passagers ont 
évité le plongeon. 

^ Patricia Pauley, 
20 ans, championne de 
Grande-Bretagne en pa-
tinage artistique, jouera 
le rôle de la célèbre 
&o-ma Henie dans um 
grand film. 



Oto ledeD z górników ]\ordu 
pan Adam Szczerba 

0 jego p ierwszym dniu w kopalni 
1 życiu innych polskich gó rn ików 
w e Franc j i — czytajcie na str. 17 

W „BARBARZE" 
S T R Z E L A N O 
W CHODNIKACH 

DOŚWIADCZALNYCH 
I KORKAMI 

FRANCUSKIEGO 
SZAMPANA 

P r z e z p e łnych sześć dni spo tyka l i s ię codz i enn i e 
o d z i e w i ą t e j rano, b y z p r z e r w ą otoiadową p r a c o w a ć 
aż do szóste j , s i ó d m e j w i e c z ó r . N i e k t ó r z y s i edz ie l i 
d łuże j , a w i ę k s z o ś ć j e s z c z e w y k o r z y s t y w a ł a w o l n e 
c l iw i l e dla o f i c j a l n y c ł i lub n i e o f i c j a l n y c l i spotkań. 

C o d z i e n n i e w s p e c j a l n e j k o n f e r e n c y j n e j sal i wa r -
s z a w s k i e g o Pa łacu K u l t u r y s i a d y w a l i za pulp i tami , 
zak łada l i na u s z y s łuc ł iawki i p i ln i e ś ledz i l i tak obrad, 
zab i e ra l i głos, t łumaczy l i , r y s o w a l i na tab l i cy , w y -
świe t la l i f i lmy . K a ż d y do k l a p y mia ł p r zyp i ę tą w i z y -
t ó w k ę . 

W przetrwacłi można b y ł o spotkać p r z y j a ź n i e dys -
ku tu j ą c y ch z e sobą p a n ó w — w k t ó r y c h po znawa l i ś -
m y dz i ęk i t y m w i z y t ó w k o m pr z eds taw i c i e l i : 

F ranc j i , Be lg i i , obu pańs tw n i emieck i ch , A m e r y k i , 
Chin, Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o , Japoni i , Indi i , Bułgar i i , 
Rumuni i , W ę g i e r , Ho l and i i i o c z y w i ś c i e Po lsk i . 

S T O L I C Ę P O L S K I w y -
b r a n o b o w i e m na s i e -
d z i b ę k o l e j n e j m i ę -
d z y n a r o d o w e j k o n f e -
r e n c j i d y r e k t o r ó w g ó r -
n i c z y c h i n s t y t u t ó w b a -

d a w c z y c h d l a b e z p i e c z e ń s t w a 
w k o p a l n i a c h . A l e p o r a z 
p i e r w s z y z e b r a n e b y ł o t a k 
l i c z n e g r o n o , p o r a z p i e r w -
szy „Wschód" i „Zachód" b y -
ł y t a k d o b o r o w o r e p r e z e n -
t o w a n e . 

T r z e b a b y ł o n a p r a w d ę n a d -
z w y c z a j s p r ę ż y s t e j o r g a n i z a c j i 
i p r a w d z i w e j g ó r n i c z e j d y s -
c y p l i n y , b y o m ó w i ć w s z y s t -
k i e p r z e w i d z i a n e t e m a t y k o n -
f e r e n c j i . A b y ł o i ch n i e m a ł o . 
79 z g ł o s z o n y c h p r a c d o t y c z y -
ło 13 p o d s t a w o w y c h z a g a d -
n i e ń : 

1. Bezpieczeństwo roboty 
s t r za ł owe j w kopalniach, 2. 
Bezpieczeństwo m a t e r i a ł ó w 
w y b u c h o w y c h , > 3. B a d a n i e 
przenoszenia i p rzeb iegu d e -
tonacj i m a t e r i a ł ó w w y b u c h o -
wych , 4. B a d a n i a różne m a -
te r i a ł ów w y b u c h o w y c h , 5. 
Zagrożen ie g a z o w e kopalń , 6. 
Poża ry kopalniane, 7. W e n t y -
l ac ja i pożary, 8. M e t a n o m e -
tr ia (urządzenie do w y k r y w a -
nia procentu metanu w p o -
wietrzu ) . 9. Bezp ieczeństwo 
urządzeń elektrycznych, 10. 
Bezpieczeństwo sieci e l ek -
trycznej , 11. Zap łon metanu 
1 py łu w ę g l o w e g o , 12. Z w a l -
czanie w y b u c h ó w py łu w ę g l o -
w e g o i metody badań , 13. 
B a d a n i a nad w y b u c h o w o ś c i ą 
py łu w ę g l o w e g o . 

T r z e b a s t w i e r d z i ć , ż e udz i a ł 
w d y s k u s j i (a p r z e d t e m w 

o p r a c o w a n i u p o s z c z e g ó l n y c h 
p r a c ) l i c z n e j d e l e g a c j i f r a n -
c u s k i e j o r a z p o l s k i c h n a u -
k o w c ó w b y ł n a p r a w d ę d u ż y 
i w y b i t n y . 

B o t e ż F r a n c j ę r e p r e z e n t o -
w a ł a „ ś m i e t a n k a " Cerchar 
(Centre d'Etudes et de 
Recherches des Charbonnages 
de France): j e g o d y r e k t o r 
p. Cheradame o r a z p a n o w i e 
Cheneaux, Cocu, L,oison, Mo-
nomakhoff i Seelemann. P o -
l a c y b y l i j r z e c z j asna , l i c z n i e j -
si — j a k o g o s p o d a r z e , a k i e -
r o w a ł n i m i ś w i a t o w e j s ł a w y 
n a u k o w i e c p r o f . Cybulski, d y -
r e k t o r k o p a l n i d o ś w i a d c z a l -
n e j ,^Barbara". 

D o k o ń c z e n i e 
n a str. 9 

NMi óif/eham 

^ùBofée! 
w DOWÓD UZNANIA DLA POLSKICH UCZONrCH 
TyrULY DOKTORÓW HONORIS CAUSA 
NA UNIWERSiTETACH W NANCY, PARYŻU I DORDEAUX 

SERDECZNE w i ęzy łączące Francję i Polskę wyraża j ą się również 
w bogatej wymianie naukowe j i kulturalnej między obu krajami. 
Profesorowie i uczeni francuscy i polscy odwiedza ją się wza j em-

nie w instytutach i zakładach naukowych, prowadzą wyk ł ady na uni-
wersytetach, organizują wspólne sesje ł spotkania. 

Ostatnio znów kilku polskich uczonych zaszczyconych zostało tytu-
łami doktorów honoris causa uczelni francuskich. Przyznano Im te ty-
tuły w dowód uznania zasług dla nauki światowej , dla rozszerzenia 
wza jemnych kontaktów między Francją i Polską. 

JE D E N z n a j s t a r s z y c h u n i w e r s y t e t ó w 
F r a n c j i w N A N C Y p r z y z n a ł t y t u ł d o -
k t o r a h o n o r i s causa p r o f e s o r o w i , n a j -

s t a r s z e g o w P o l s c e U n i w e r s y t e t u J a g i e l -
l o ń s k i e g o w K r a k o w i e , w y b i t n e m u u c z o -
n e m u A d a m o w i V E N T U L A N I E M U . U r o -
c zys t ość o d b y ł a s i ę pod p r z ewodn i c twem 
ministra Ośw ia ty p. P a y e 10 l i s t opada 
p r z y s z c z e l n i e w y p e ł n i o n e j s a l i P o i r e l w 
N a n c y , w o b e c n o ś c i c z o ł o w y c h o sob i s t o ś -
c i z e w s c h o d n i e j F r a n c j i m. in . p r e f e k -
t ó w dep. Meu r the - e t -Mose l l e , M e u s e i 
Vosges , M e r a - D e p u t o w a n e g o m. Nancy , 
p. d r W e b e r a o r a z l icznych senatorów i 
deputowanych oraz przedstawic ie l i w i e l u 
un iwe r sy t e tów w e F r a n c j i i w Europie 
zachodnie j . 

Dokończenie na str. 4 



Złota Jesień w Polsce" 
Listy tęsknołq pisane 

„Te raz jesienią — Po l ską Z łotą 
Jesienią, 

j akże zmienioną musisz mieć szatę, 
j es ienny (płaszczyk p r z y w d z i a w s z y 

sobie, 
p r zec i ąga j ąc się w jes i ennym 

wietrze , 
błyszcząc ko lo rem b a r w spada j ących 

liści, 
j a k b y z żałością żegna ły l a to — 
Ścieląc n iby d y w a n e m przyrodę 

naszą ca łą . " 

A u t o r e m w i e r s z a o p o l s k i e j j e s i e n i 
j e s t p. Rysza rd D U S Z Y Ń S K I z LU le . 
N a d e s ł a ł g o w r a z z l i s t a m i 812 C z y -
t e l n i k ó w na nasz k o n k u r s „Z ło ta Je -
sień w Po l sce " . 812 n a s z y c h C z y t e l n i -
k ó w z n a l a z ł o p o ś r ó d s w o i c h l i c z n y c h 
z a j ę ć c zas , b y p o d z i e l i ć s i ę z n a m i 
s w o j ą t ę s k n o t ą i s w o i m i m a r z e n i a m i 
0 K r a j u , b y p o w i e d z i e ć , c o t k w i w 
n ich n a j g ł ę b i e j , c o j e s t i m n a j b l i ż s z e 
1 n a j u k o c h a ń s z e . 

P i ę k n y p l o n d a ł nas z k o n k u r s , l i s -
t y , k t ó r e n a d e s z ł y , s e r d e e z n i e nas 
w z r u s z y ł y . C z ę ś ć l i s t ó w w y d r u k o w a -
l i ś m y . N i e m o ż e m y j e d n a k z a m i e ś c i ć 
w s z y s t k i c h . D l a t e g o z k i l k u d z i e s i ę c i u 
d a l s z y c h d r u k u j e m y t y l k o f r a g m e n t y . 
W i e l e l i s t ó w b ę d z i e m y s t a r a ć s i ę z a -
m i e s z c z a ć , j a k r ó w n i e ż p u b l i k o w a ć 
z d j ę c i a z m i e j s c o w o ś c i , k t ó r e są n a j -
d r o ż s z e s e r cu n a s z y c h C z y t e l n i k ó w . 

Zbadal iśmy C z y t e l n i k o m p y t a n i e : 

Dlaczego chcę 
odwiedzić Kraf? 

„D la tego po prostu — p i s z e p. E d -
w a r d ¡ M A J z jPont S - t e M a r i e — że 
kocham m o j ą w ioskę , że poza nią nie 
w i d z ę Innego zakątka, który b y by ł 
droższy d l a mnie . C h y b a c z ł o w i e k n i e 
m o ż e s i ę p r z y w i ą z a ć d o i n n e j m i e j -
s c o w o ś c i t ak j a k d o t e j , w k t ó r e j s i ę 
urodz i ł . . . G d y p o d w u d z i e s t u l a t a ch 
o d w i e d z i ł e m K r a j i p r z y j e c h a ł e m d o 
w i o s k i r o d z i n n e j ( K ł o d y k o ł o P o ł a ń c a , 
g d z i e T a d e u s z K o ś c i u s z k o o g ł o s i ł s w ó j 

France — Po logne 
Peuples Amis 
UJ nouje j szacie 

Z n a n e i z a s ł u ż o n e d l a k r z e w i e n i a 
p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n c u s k i e j S t o w a -
r z y s z e n i e „ F r a n c e - P o l o g n e " w y d a ł o 
n o w y , 133 z ko l e i , n u m e r p i s m a 
„ P e u p l e s A m i s " . N u m e r t en u k a z a ł 
s i ę w z u p e ł n i e n o w e j , e s t e t y c z n e j s z a -
c ie g r a f i c z n e j . P o w i ę k s z o n e zos ta ł y 
z n a c z n i e f o r m a t i o b j ę t o ś ć p i s m a , a 
t a k ż e z m i e n i o n o t y tu ł . P i s m o n a z y w a 
s i ę o b e c n i e „ F r a n c e - P o l o g n e " , t ak j a k 
S t o w a r z y s z e n i e , w p o d t y t u l e z a c h o w u -
j ą c d a w n ą s w ą n a z w ę „ , P e u p l e s - A m l s " . 

W t )Ogato i l u s t r o w a n y m , n u m e r z e 
z n a j d u j e m y i n t e r e s u j ą c e a r t y k u ł y b. 
m i n i s t r a N a e g e l e n ' a , p r z e w o d n i c z ą c e g o 
M i ę d z y n a r o d o w e j O r g a n i z a c j i D z i e n n i -
k a r z y J. P . H e r m a n n ' a , s e k r e t a r z a g e -
n e r a l n e g o P a u l F a h y , w y w i a d y z m e -
r e m B o u r g e s p. B o i s d e o r a z m e r e m 
S a i n t - V a l l i e r p. C h a l o t , w i e l e r e p o r -
t a ż y z P o l s k i o r a z s p r a w o z d a ń z d z i e -
d z i n y f i l m u , spo r tu , m o d y i tp. 

„Man i f e s t " ) , b y ł em po prostu oszoło-
miony i zachwycony j e j urokiem, nie 
w iedz i a ł em j a k j ą w i t a ć " . 

L e o n S Ł O J E W S K I z C a r v i n d z i e l i 
s i ę w r a ż e n i a m i z p o w r o t u z Z a k o p a -
n e g o s w e g o syna , „ k t ó r y w r ó c i ł b a r -
d z o z a d o w o l o n y i z a c h w y c o n y P o l -
ską.. . G d y l e c i a ł z K r a j u s a m o l o t e m , 
w y j e c h a ł e m p o n i e g o na l o t n i s k o d o 
L e s q u i n p o d L i l l e . J a k z o b a c z y ł e m 
s a m o l o t z p o l s k i m i n a p i s a m i , t o a ż 
m n i e w g a r d l e z a t k a ł o i t a k w z r u -
szy ło , b o j a j e s z c z e n i e m i a ł e m o k a z j i 
n a w e t p o c i ą g i e m j e c h a ć . P r a g n ą ł b y m 
z ca ł ego serca górniczego emigranta 
odwiedaić w ioskę Czermin w powiec ie 
P l e s z e w . " 

N i e w s z y s c y , n i e s t e t y , m o ż e m y o d -
w i e d z i ć s w o j e r o d z i n n e s t r ony , a l e 
j a k ż e chę tn i e w r a c a m y d o n i c h 
m y ś l a m i . N i e c h piosłuży za p r z y k ł a d 
w y p o w i e d ź Z y g m u n t a M A T U S Z K I E -
W I C Z A z a m i e s z k a ł e g o o b e c n i e w 
Ostr icourt : 

„ B ę d ą c j e s z c z e c h ł o p c e m b i e g a ł e m 
b o s o • p o u l i c a c h i a l e j a c h m o j e g o 
u k o c h a n e g o Kal isza , a t e r a z m i n ę ł o 20 
la t m o j e j n i e o b e c n o ś c i w K r a j u , p o -
m i m o t o w s z y s t k o s t a j e j n i p r z e d 
o c z a m i : o p a d a j ą c e l i ś c i e z d r z e w , z a -
b i e r a n e p r z e z w i a t r , u n o s z ą c y j e ł i en 
d a l e k o po za miasto . . . k t ó r e dz i ś j uż 
słynie nie j a k o miasto zacofane, a le 
duże, p r zemys łowe , pe łne w d z i ę k u i 
u rody " . 

„ K o n k u r s w z b u d z i ł m o j e u c zuc i a d o 
K r a j u r o d z i n n e g o , k t ó r y j e s t i b ę d z i e 
z a w s z e K r a j e m n a s z y m , o k t ó r y m n i e 
w o l n o n a m zapominać . . . T r u d n o o p i -
sać to , c o s i ę d z i e j e i c o nas c i ą g n i e . 
Jes t t o s k r y t e , c z a s e m n i e u c h w y t n e . 
J e d n o j e s t p e w n e , że... 
„ t am ojczyzna nasza, t am d o m y o j c ó w 
naszych.. ." 
— p i s z e S t an i s ł aw R A D Z I C K I z a -
m i e s z k a ł y o d p a r u l a t w R i v a B e l l a 
(Ca lvados ) . „ C h c i a ł b y m ciebie P o z n a -
n iu zobaczyć, o d w i e d z i ć m a t k ę s t a -
r u s z k ę , k t ó r a ż e g n a ł a m n i e m ó w i ą c : 
P o p a t r z j a k i e t o d z i w n e — l i śc i e s p a -
d a j ą z d r z e w na z i e m i ę , o n e n i g d y 
n i e w r ó c ą na d a w n e m i e j s c e . T y 
opuszc zas z nas... c z y w r ó c i s z ? N a 
p e w n o t a k ! " 

N a s z a s ta ł a C z y t e l n i c z k a z M a r i e s 
les Mines , M a r t a W I E C Z O R E K , 
p r z y p o m i n a s w o j e „ d z i e c i ń s t w o s i e l -
sk i e , a n i e l s k i e " w G i życku : 
„ K o ł o d o m u mie l i śmy ogródek i 

m a ł y sadek z w iśn ią , starą g ruszą i 
ś l iwami . J e n o ż e ś m y d o d o m u w i e -
c z o r e m w r ó c i ł y , t o s z ł y ś m y na ś l i w k i . 
A m a t u l k a n i e k a z a ł a w s z y s t k i c h 
o b r y w a ć , b o b y n i e b y ł o z c z e g o s m a -
żyć. . . P o k o l a c j i , nas z sąs i ad K o w a l 
g r a ł na h a r m o n i j c e . S ł u c h a ł y ś m y t r o -
chę , p o t e m d a l e j w tańce . B o nas 
m i e s z k a ł o 8 r o d z i n w t y m n a s z y m 
b l o k u , a w s z y s t E l e m y K a ś k i , M a r y ś -
k i , J a n k i i F r a n k i r a z e m b a w i ł y ś m y 
s i ę . " 

P a n i M a r t a k o ń c z y s w ó j l i s t s ł o w a -
m i : „Chc i a ł abym to m o j e G iżycko zo-
baczyć, c z y t a k i e j e s t j a k za m o i c h 
l a t ? " 

Co zmieniło się 
w tym czasie w Kraju? 

P y t a n i e t o c zęs to p r z e w i j a s ię p r z e z 
l i s ty . W „ T y g o d n i k u P o l s k i m " s t a r a -
m y s i ę d a ć na n i e o d p o w i e d ź , i n f o r -
m u j ą c o p r z e m i a n a c h , j a k i e d o k o n a ł y 
s i ę w P o l s c e . W i e l u j e d n a k n a s z y c h 
C z y t e l n i k ó w o b o k t ę s k n o t y d o K r a j u 
ż y w i c i e k a w o ś ć z a p o z n a n i a s i ę z t y m 
co n o w e na w ł a s n e o c z y . 

Czy łylko strony rodzinne? 
„ D z i s i a j mo im, m a r z e n i e m j e s t z o -

b a c z y ć t e g r o d y i m a ł e m i a s t e c z k a , 
k t ó r e są na Z i e m i a c h O d z y s k a n y c h , a 
k t ó r e p o w i e k a c h n i e w o l i p o w r ó c i ł y 
d o p r a w o w i t y c h w ł a ś c i c i e l i : Gdańsk , 
Szczecin, W r o c ł a w , po la G r u n w a l d u " 
— p i s z e W ik to r i a C Z A K z a m i e s z k a ł a 
n i e g d y ś w e w s i Regu l ice n a M a z o w -
szu. 

„ J a w y b r a ł e m N o w ą Hutę , t o n a j -
n o w s z e m i a s t o , k t ó r e w y b u d o w a ł P o l -
sk i R z ą d L u d o w y , t a k i r z ą d o j a k i 
w a l c z y l i ś m y w 1905 r . w Z a g ł ę b i u 
D ą b r o w s k i m — d l a t e g o ż e z n a m t e 

s t r o n y , b o p o c h o d z ę z Sosnowca . T a m 
b y ł y s a m e l a sy a t e r a z t a m s t o i t a k i e 
p i ę k n e m i a s t o , k t ó r e w l a s a c h w y -
r o s ł o i t ę o l b r z y m i ą f a b r y k ę , k t ó r a 
s a m a w y r o b i w i ę c e j ż e l a z a i s ta l i n i z 
za s a n a c j i w s z y s t k i e h u t y r a z e m " — 
m ó w i T h o m a s K E D K A z a m i e s z k a ł y 
w A u l n a y . 

„ A m n i e s i ę u ś m i e c h a m o ż l i w o ś ć 
z o b a c z e n i a t e g o c u d u na m i e j s c u w 
P o l s c e . A ż s i ę dus za r a d u j e i s e r c e 
l a ź n i e j b i j e , g d y s i ę o t y m m y ś l i " — 
d z i e l i s ię z n a m i s w o i m i w r a ż e n i a m i 
0 Icopa ln i s i a r k i w T a r n o b r z e g u K a -
zimierz G R A B O W S K I z L a FeuU lade , 
„ M a m y w P o l s c e c z a r n y d i a m e n t w 
p o s t a c i w ę g l a k a m i e n n e g o , a t e r a z z l o -
t y d i a m e n t — s i a r k ę . " 

W i e l e u w a g i p o ś w i ę c i l i ś m y w y i > o -
\v iedz i p a n i W a n d y L E B O W S K l E J z 
G u e n a n g e - G r a n d e , j e j w r a ż e n i o m Z' 
P o l s k i , k t ó r ą o d w i e d z i ł a z r o d z i n ą w 
u b i e g ł y m r o k u p o 3 0 - l e t n i e j r o z ł ą c e . 
P a n i W a n d a ż a ł u j e b a r d z o , ż e „ n a 
t ras i e n a s z e j b r a k b y ł o G r u n w a l d u . . . 
b o ta z i e m i a , t a k o b f i c i e z r o s z o n a 
k r w i ą p o l s k ą , d a ł a b y m i m o c i s i ł ę 
d c w y c h o w a n i a s y n ó w n a s z y c h na d o -
b r y c ł i o b y w a t e l i O j c z y z n y i ch r o d z i -
c ó w . W s p o m n i e n i e t e g o p o l a j e s t 
b o d ź c e m d la m n i e i c a ł e j m e j r o d z i -
n y , ż e t r z e b a n a m s tać z a w s z e w g o -
t o w o ś c i o b r o n y n a s z y c h g r a n i c na 
O d r z e i N y s i e . Zobaczyć G r u n a w l d to 
p r a w i e obowiązek l ^ ż d e j Po lk i , t o 
ś w i a d e c t w o n a s z e j p o t ę g i , t o w i a r a w 
p r z y s z ł o ś ć n a s z e g o K r a j u , j e g o r o z k w i t 
1 r o z b u d o w ę . " 

Najmilsza sercu 
jest Warszawa 

„ C l i e i a ł b y m z o b a c z y ć W a r s z a w ę , 
s t o l i c ę m o j e j O j c z y z n y , m i a s t o n i e -
u j a r z m i o n e . W a r s z a w ę , k t ó r a p o k a z a ł a 
l ud zkośc i , ż e by ła , j e s t i b ę d z i e n i e -
ś m i e r t e l n a , k t ó r e j t r a g e d i i n i e j e s t w 
s tan i e o p i s a ć ż a d e n poe t a , k t ó r a k r y j e 
w s o b i e t y l e d r a m a t ó w z o k a z j i w o j -
ny . C h c i a ł b y m z o b a c z y ć t e u l i c e i d o -
m y , p o d k t ó r y m i s p o c z y w a j ą s e t k i t y -
s i ę c y n i e w i n n y c h o f i a r h i t l e r o w s k i e g o 
b a r b a r z y ń s t w a . C h c i a ł b y m z o b a c z y ć 
P a ł a c K u l t u r y , k t ó r y j e s t ch lubą p o l -
s k i e g o n a r o d u , c h c i a ł b y m s p o t k a ć b y -
ł y c h b o h a t e r ó w p o w s t a n i a w a r s z a w -
s k i e g o , a b y z n i m i osob i śc i e p o r o z -
m a w i a ć . " — t a k u j ą ł s w o j ą t ę s k n o t ę 
d o O j c z y z n y Jean L o j a z Cannes . 

T r u d n o coś d o d a ć d o t y c h p i ę k n y c h 
s ł ó w p ł y n ą c y c h p r o s t o z s e r c n a s z y c h 
C z y t e l n i k ó w . M o ż e m y W a m w s z y s t -
k i m ż y c z y ć t y l k o j e d n e g o ; A B Y W A -
S Z E P R A G N I E N I A S P E Ł N I Ł Y S I Ę ! 

R e d a k c j a ze s w e j s t r o n y z a m i e s z c z a ć 
b ę d z i e z d j ę c i a W a s z y c h r o d z i n n y c h 
s t ron , a b y w t en sposób , choć c z ę ś -
c i o w o z a s p o k o i ć W a s z e p r a g n i e n i a i 
n a j s k r y t s z e m a r z e n i a , k t ó r e n a m w y -
j a w i l i ś c i e . 

W DOWÓD 
UZNANIA 
DLA POLSKICH 
UCZONYCH 

Dokończenie ze str. 3 

U r o c z y s t o ś ć o t w o r z y ł r e k t o r u c z e l n i 
prof . Imbs , Ic tóry n a w i ą z u j ą c d o t r a -
d y c y j n e j p r z y j a ź n i , ł ą c z ą c e j o b a n a r o -
d y , n a k r e ś l i ł s y l w e t k ę p r o f . V e t u l a -
n i e g o . Z k o l e i p ro f . Bou l c t -Saute l 
p r z e d s t a w i ł a o b s z e r n i e d z i a ł a l n o ś ć 
n a u k o w ą p r o f e s o r a V e t u l a n i e g o . N a -
s t ępn i e o d b y ł o s i ę w r ę c z e n i e i n s y g -
n i ó w d o k t o r s k i c h d l a p r o f e s o r a — d y -
p l o m u , m e d a l u i e p i t a g e . 

W i m i e n i u n i e o b e c n e g o p r o f . V e t u -
l a n i e g o d y p l o m , z r ą k r e k t o r a u c z e l n i 
p r o f . I m b s a p r z y j ą ł w i c e k o n s u l P R L 
w N a n c y m g r Jan Bobcrsk i . 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a U n i w e r s y t e t u 
w N a n c y o d e g r a ł a h y m n po l sk i . M i -
n i s t e r O ś w i a t y p . P a y e w y g ł o s i ł p r z e -
m ó w i e n i e , k t ó r e p o ś w i ę c i ł o d w i e c z n e j 
p r z y j a ź n i m i ę d z y P o l s k ą a F r a n c j ą , 
s y m b o l e m k t ó r e j j e s t r ó w n i e ż d z i a ł a l -
ność n a u k o w a p r o f . A d a m a V e t u l a -
n i e go . 

R ó w n i e ż P A R Y Ż n a d a ł t y t u ł d o k t o -
ra h o n o r i s causa p o l s k i e m u u c z o n e -
m u . W czas i e u r o c z y s t e j i n a u g u r a -
c j i n o w e g o r o k u a k a d e m i c k i e g o w 
W i e l k i m Amf i t e a t r z e Sorbony, w y b i t -
n y i x ) l s k i r o m a n i s t a , p r o f e s o r U n i -
w e r s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e g o Z ygmunt 
C Z E R N Y o t r z y m a ł t y t u ł d o k t o r a h o -
nor i s causa U n i w e r s y t e t u P a r y s k i e g o . 
T r a d y c y j n e p r z e m ó w i e n i e w y g ł o s i ł 
d z i e k a n w y d z i a ł u h u m a n i s t y c z n e g o 
S o r b o n y p r o f . A y m a r d . 

20 l i s t o p a d a w w i e l k i m , n o w o w y -
b u d o w a n y m t e a t r z e w B o r d e a u x n a -
s t ą p i ł o u r o c z y s t e w r ę c z e n i e d w ó m 
p o l s k i m n a u k o w c o m — prof . d r S ta -
n i s ł a w o w i L O R E N T Z O W I i prof . dr 
A l e k s a n d r o w i G I E Y S Z T O R O W I — d y -
p l o m ó w d o k t o r ó w h o n o r i s causa u n i -
w e r s y t e t u t e g o m i a s t a . 

K o n t a k t y nau -
k o w e p r o f . St. 
L o r e n t z a (na z d j ę -
c iu ) z B o r d e a u x 
m a j ą j u ż s w o j ą 
t r a d y c j ę . O d sze -
r e g u l a t p o l s k i u -
c z o n y b i e r z e c z y n -
n y u d z i a ł w p r z y -
g o t o w a n i u i o r g a -
n i z o w a n i u d o r o c z -
n y c h f e s t i w a l i 
s z t u k i w B o r -
d e a u x . Z a s z c z y t n y 
d o k t o r a t h o n o r o -
w y o t r z y m a ł p r o f . 

L o r e n t z za c a ł o k s z t a ł t s w o j e j d z i a -
ł a lnośc i n a u k o w e j , z a n a w i ą z a n i e t ak 
o ż y w i o n y c h s t o s u n k ó w k u l t u r a l n y c h 
p o m i ę d z y t y m m i a s t e m a WarszaN^ą. 

P r o f . A . G i e y s z t o r o t r z y m a ł h o n o -
r o w y t y t u ł d o k t o r a h o n o r i s causa U n i -
w e r s y t e t u w B o r d e a u x za ca ł oksz ta ł t 
s w e g o d o r o b k u n a u k o w o - d y d a k t y c z n e -
g o o r a z za a k t y w n ą d z i a ł a l n o ś ć w z a -
k r e s i e w s p ó ł p r a c y n a u k o w e j m i ę d z y 
P o l s k ą a F r a n c j ą , a s z c z e g ó l n i e m i ę -
r z y U n i w e r s y t e t e m W a r s z a w s k i m a 
U n i w e r s y t e t e m w B o r d e a u x . 

1 

r W A G A t U W A G A ! 
Składamy życzenia 
krewnym i znajomym 
na całym świecie! 

P^^ośby naszych C z y t e l n i k ó w o t w i e r a m y w j e d n y m 
z n a j b h z s z y c h n u m e r ó w „ T y g o d n i k a " n o w ą spec ja lną rubryką 

pt. „ A L B U M Ż Y C Z E Ń I P O Z D R O W I E Ń " 
K a ż d y k to z e chce przes łać k r e w n y m i z n a j o m y m w Po lsce , 

w e Franc j i . Be lg i i . Ho l and i i i wszys tk i ch i n n y ^ r k r ^ j a ^ h ż y c z l -
nia 1 p o z d r o w i e n i a na łamach „ T y g o d n i k a " p o w i n t i ^ p r z l s ł a ć 

w a n y " " ' ^^^^^ ^ ^ b y r w ^ d r u k o -
Numer „Tygodnika" , w którym znajdzie sie życzenie 

wyś l emy zainteresowanej osobie pod w s k a z a n ^ ^ adresem-
Kosz t w y d r u k o w a n i a ż y c z e ń 

oraz 
w y s y ł k i numeru pod w s k a z a n y adres 

wynos i tylko 1 NF. 



Doktor medycyny , magister nauk ścisłych i l i teratury, a lpinista i ipodróżnik 
za interesowany do n i e d a w n a szczególnie l ^ ra j ami Da l ek iego i Ś r o d k o w e g o 
Wschodu , dr A n d r é M i g o t s a m się n ie spodz iewa ł , że podróż p o Po lsce 
stanie się aż tak p a s j o n u j ą c a i dostarczy tak dużo w r a ż e ń i spostrzeżeń 

Dr André Migot 
o „NIEŚMIERTELNEJ POLSCE" 

6 M I E S I Ę C Y w Polsce, 10.000 k m podróży wzd łu ż i wszerz , pozwol i ło 
d r A N D R É M I G O T nie tylko poznać Po lskę , a le nab r ać dla N i e j 
szczere j sympati i . Odczyty, które obecnie wyg ł a s z a na ten temat 
w pó łnocne j F r anc j i : w Beauva i s , Cala is , B o u l o g n e - s u r - M e r , T o u r -

coing, Li l le , Va lenciennes , Cambra i , A r r a s , Soissons, Douai , P ć ronne 
i w i e l u innych miastach, skup i a j ą u w a g ę tysięcy ludzi. Za in te re sowan ie 
Po l ską tego znanego podróżnika i publ icysty udzie la się w ba rdzo w i -
doczny sposób audytor ium sal, w których o d b y w a j ą się j e go p re l ekc je 
i wyśw ie t l an i e f i lmu o „N ieśmie r te lne j Po lsce" . 

D r M i g o t p r z y g o t o w a ł o d c z y t w 
f o r m i e k o m e n t a r z a d o s w e g o k o l o r o -
w e g o f i l m u o P o l s c e ( n i e m e g o o c z y -
w i ś c i e ) . P o ł 5 - m i n u t o w y m w s t ę p i e 
n a s t ę p u j e p i e r w s z a część f i l m u „ P o l -
s k a T y s i ą c l e c i a " , p o c z y m d r u g a część 
p t . „ P o l s k a m ę c z e ń s k a i z m a r t w y c h -
w s t a ł a " . P r z e z c a ł y czas seansu 
d r M i g o t o b j a ś n i a , k o m e n t u j e i d z i e l i 
s i ę w r a ż e n i a m i . 

A u t o r a z a i n t e r e s o w a ł a ż y w o a r c h i -
t e k t u r a p o l s k a . W i e l e u w a g i p o ś w i ę c i ł 
d a w n y m s t o l i c o m P o l s k i , n a j w c z e ś -
n i e j s z y m z a b y t k o m b u d o w n i c t w a o -
b r o n n e g o , z a m k o m , p a ł a c o m i k o ś c i o -
ł o m . P r z e d s t a w i ł p i ę k n o po l sk i ch 
m i a s t , b o g a c t w o s z t u k i r e n e s a n s o w e j , 
w r e s z c i e z n i s z c z e n i e i z d u m i e w a j ą c o 
s z y b k i e o d b u d o w a n i e W a r s z a w y . 

W i e l e u w a g i p o ś w i ę c a p r e l e g e n t ż y -
c iu l u d z i w P o l s c e . M ó w i o d u ż e j 
i l o ś c i n o w y c h m i e s z k a ń , k t ó r y c h 
p r z y b y w a co r o k , o w c z a s a c h , o w y -
b r z e ż u , o g ó r a c h , o B i a ł o w i e ż y , z a -
c h ę c a j ą c s e r d e c z n i e w s z y s t k i c h F r a n -
c u z ó w , b y s p r ó b o w a l i c h o c i a ż r a z 
s p ę d z i ć w a k a c j e w P o l s c e . P r e l e g e n t 
n i e u k r y w a r ó w n i e ż p e w n y c h b r a k ó w , 
k t ó r e z a u w a ż y ł . W s p o m i n a j ą c o n i ch 
p o d k r e ś l a j e d n a k k a ż d o r a z o w o , ż e w a -
r u n k i ż y c i a w P o l s c e u l e g a j ą s t a ł e j 
p o p r a w i e . 

W ż a d n y m k r a j u , z d a n i e m d r M i g o t , 
n i e c z u j e s i ę F r a n c u z t a k d o b r z e , j a k 
w P o l s c e . Ł ą c z y nas p o d o b n y c h a -
r a k t e r , u s p o s o b i e n i e , b a r d z o ż y w e p o -
c z u c i e h u m o r u . W c zas i e s w e j b y t n o ś -
c i w P o l s c e p o z n a ł d r M i g o t t e n p o l -
sk i h u m o r , p r z e j a w i a j ą c y s i ę w n i e -
z l i c z o n y c h a n e g d o t a c h i „ k a w a ł a c h " 
o b i e g a j ą c y c h K r a j . N i e o s z c z ę d z a j ą 
one n i k o g o a n i n i c z e g o , p r z e j a w i a 
s i ę w n i ch n i e r a z s a r k a z m P o l a k ó w . 
N i e s p o t y k a s ię j e d n a k w P o l s c e l u -
d z i — s t w i e r d z a p r e l e g e n t — k t ó r z y 
c h c i e l i b y p o w r o t u do p r z e d w o j e n n e j 
s y t u a c j i . O p o w i a d a ł t a k ż e d r M i g o t 

0 s y t u a c j i r o l n i c t w a i z a d o w o l e n i u 
c h ł o p ó w z e z m i a n , j a k i e p o w o j n i e 
na w s i p o l s k i e j z a s z ł y . 

P e w n ą część s w e g o f i l m u i r ak ręc i ł 
d r M i g o t w K a r o l i n i e , w ś r ó d r o z t a ń -
c z o n e j i r o z ś p i e w a n e j e k i p y , . .Mazow-
s z a " , i nną — b a r d z o o r y g i n a l n ą — w 
Z a k o p a n e m . Są t e ż n a j e g o t a ś m a c h 
p i e l g r z y m k i na Jasną G ó r ę w C z ę s t o -
c h o w i e z r ó ż n y c h s t r on P o l s k i . 
1 w r e s z c i e W a r s z a w a , s y m b o l n i e -
ś m i e r t e l n o ś c i P o l s k i , s t o l i ca K r a j u 
n ę k a n e g o r o z b i o r a m i , o k u p a c j a m i , 
n i s z c z o n e g o i r a b o w a n e g o p r z e z z a -
b o r c ó w — i z m a r t w y c h w s t a j ą c e g o 
z a w s z e z r u i n i z g l i s z c z . 

P o s e r i i o d c z y t ó w d r M i g o t w p ó ł -
n o c n e j F r a n c j i nas t ąp i d r u g a se r i a 
w o k r ę g u p a r y s k i m . 

Oryg ina ln ie u jęty , urozmaicony i bogaty w podpat rzone sceny życia p o l -
sjciogo w JKraju, f i lm dr A n d r é Migot obiegnie na p e w n o ca łą F r a n c j ę 

S p r a w o z d a w c a l o k a l n e g o p i s m a „ L a 
Voix du Nord", p i s ząc o j e d n y m w i e -
c z o r z e d r M i g o t , p o d k r e ś l a „bogactwo 
architektoniczne niektórych pomni-
ków i miast (Kraków, Ołtarz Wita 
Stwosza, katedra we Wrocławiu), po-
tęgą kombinatu nowohuckiego i mias-
ta pielgrzymek — Częstochowy, pięk-
no stadionu warszawskiego na 100 tys. 
miejsc, urok spaceru Dunajcem. Za-
chwyt budzi też najpiękniejszy, naj-
bogatszy, najbardziej uwodzący zestaw 
kolorów, jakie ukazują nam kostiumy 
polskiego folkloru. Doktor Migot — 
p i s z e „ L a V o i x du N o r d " — pozwolił 
nam spędzić przyjemne c'rwile". 

Le docteur An<3ré Migot a passé 6 mi^s 
en Pologne et fait 10.000 kilomètres à tr̂ i-
vens tout le pays. Ceci lui permet de faire 
maintenant en France une serie de confé-
rences passionnantes, intitulées ,.Pologne 
Immortelle", soiis formes de commen-
taire aux deux parties d'un film en cou-
leurs qu'il a tourné lui même. (,,La Po-
logne du Millénaire" et ,,La Pologne mar-
tyre et ressuscitée"). 

Grâce au dr Migot des milliers de Fran-
çais connaissent la Pologne, son passé, la 
vie quotidienne de ses habitants, leurs ré-
alisations et leurs aspirations. 

D r M igo t d e d y k u j e w czasie p r z e r w y s w ą ks iążkę za ty tu łowaną tak j a t 
i odcizyt oraz f i lm : „ Immor te l l e P o l o g n e " — „N ieśmier te lna P o l s k a " 

Z a ma ł o » n a m y Polskę, m i m o j e j bl iskości — s tw ie rdza Stowarzyszen ie 
„Conna issance du M o n d e " , które w y d a ł o książ]<ę li o rganizu je odczyty dr 
A n d r é M i g o t na terenie ca łe j t r a n c j i . Cieszą się one dużym powodzen iem 



'CAZETA 
S A M O C H Ó D PRZYSZŁOŚCI 

GŁOS POLSKI W O . A. A. 
P o l s k a j est c z ł o n k i e m - z a ł o ż y c i e l e m 

— O r g a n i s a t i o n des N a t i o n s U n i e s 
p o u r l ' A l i m e n t a t i o n et l ' A g r i c u l t u r e 
( O . A . A . ) 1 b i e r z e w j e j p r a c a c h c z y n -
n y udz ia ł . W c z a s i e o s t a t n i e j s e s j i 
O . A . A . , k t ó r a o d b y w a ł a s i ę w R z y m i e , 
d e l e g a c j a p o l s k a w y p o w i e d z i a ł a s ię za 
r o z s z e r z e n i e m p o m o c y u d z i e l a n e j p r z e z 
O . A . A . k r a j o m s ł a b o r o z w i n i ę t y m . 
P o l s k a w y r a z i ł a g o t o w o ś ć w y s ł a n i a 
t a m s p e c j a l i s t ó w z z a k r e s u r o l n i c t w a , 
l e ś n i c t w a , w e t e r y n a r i i i r y b o ł ó w s t w a . 

D e l e g a c j a p o l s k a w O . A . A . p r z e c i w -
s t a w i ł a s ię k o n c e p c j o m d o r a ź n e j p o -
m o c y w w a l c e z g ł o d e m w k r a j a c h 
s ł a b o r o z w i n i ę t y c h , a o p o w i e d z i a ł a s i ę 
za u d z i e l a n i e m t y m k r a j o m r e g u l a r -
n e j p o m o c y w r e a l i z a c j i k o n k r e t n y c h 
p r o g r a m ó w r o z w o j u . Z d a n i e m P o l s k i 
n a l e ż y w t y m ce lu w y z y s k a ć n a d w y ż -

O / ^ P I A Jeszcze' w tym roku w 
Bu ł g a r i i u ruchomiony zo -

stanie p i e rwszy w tym k r a j u reaktor 
j ą d r o w y . Jest to reaktor typu ITR-100, 
impor towany ze Z w i ą z k u Radz iec -
kiego. 

W Instytucie F i zyk i przy B u ł g a r -
sk ie j A k a d e m i i N a u k p rowadz i się 
już pod k i e runk iem pro f . N a d ż a k o w a 
p race p rzygotowawcze , iktóre umoż l i -
w i ą pe łne wykorzys tan ie reaktora . 
O b e j m u j ą one m-in. f i zykę pó łp rze -
w o d n i k ó w li zagadnienia tzw. m a g n e -
t ohy dr o d y n a m ik i. 

T ^ I X I ^ S ą d t o k i j s k i skaza ł 66 - l e t -
' n i e g o J a p o ń c z y k a A r a m a -

Ł i na t r z y l a ta w i ę z i e n i a . A r a m a k i 
d o k o n a ł w l i p c u 1960 r. z a m a c h u na 
b y ł e g o p r e m i e r a Japon i i , K i s c h i , z a -
d a j ą c m u k i l k a c i o s ó w s z t y l e t e m . 

NAJKRÓTSZA 
RECENZJA 

W I E D E Ń . G a z e t a w i e d e ń s k a „ E x -
p r e s s " o p u b l i k o w a ł a o s t a t n i o w y j ą t -
k o w o k r ó t k ą r e c e n z j ę f i l m o w ą . O w y -
ś w i e t l a n y m o b e c n i e f i l m i e pt . „ T R Z Y -
N A Ś C I E O F I A R D O K T O R A (DES -
S M O N D A " k r y t y k n a p i s a ł t y l k o : 
„ J A B Y Ł E I t t C Z T E R N A S T Ą " . 

k i ż y w n o ś c i na ś w i e c i e , a t a k ż e s i ę g -
nąć d o ź r ó d ł a k r e d y t ó w , j a k i e p o z o -
s taną d o d y s p o z y c j i p o p o w s z e c h n y m 
r o z b r o j e n i u . 

O . A . A . p o w o ł u j e „ ś w i a t o w y b a n k 
ż y w n o ś c i o w y " , k t ó r y z d a n i e m P o l s k i 
p o w i n i e n u d z i e l a ć s ł a b s z y m k r a j o m 
d ł u g o t e r m i n o w y c h k r e d y t ó w o r a z d o -
t a c j i . 

D e l e g a c j a p o l s k a na s e s j i O . A . A . w 
R z y m i e w y p o w i e d z i a ł a s i ę t a k ż e p r z e -
c i w k o i s t n i e j ą c y m b a r i e r o m w h a n d l u 
a r t y k u ł a m i r o l n y m i i in . m i ę d z y Z a -
c h o d e m i W s c h o d e m . 

SZTUCZNE SERCE 
B A L T I M O R E . D r R. C. Egg le ton z 

U S A opisał kons t rukc j ę „sztucznego 
serca" , k tóre można umieszczać w e -
w n ą t r z o rgan izmu izamiast serca na tu -
ra lnego . A p a r a t ten został s p r a w d z o -
ny doświadcza ln ie na psie , k tó r emu 
wyc ię to j e go w ł a s n e serce i w s t a w i o -
no sztuczne. Pies ten przeżył 15 g o -
dzin. 

A p a r a t p rzeds tawiony przez dr 
Egg le tona w a ż y w chw i l i obecne j około 
2 kg , z a p o w i a d a n a jest j ednak d a l -
sza j ego min ia tu ryzac j a i ulepszenie, 
które pozwo l i na dłuższe u t r z y m y w a -
nie przy życiu. 

PARK POTWORKÓW 
RZYM. 100 kilo-

metrów od Rzy-
mu, niedaleko 
śre<aniowieczne-
go miasta viter-
too znajduje się 
posiadłość sta-
rej magnacl!J.eJ 
ro<iztny Orsini — 
Bomarze. w X.VI 
w. Pierfrancesco 
Orsini pragnąc 
zaimponować ele-

' ganckiemu świa-
tu wpadł na po-
mysł przemie-
nienia głazów 1 
skałek w swoim 

parku na niesamowite dziwadła. Nieznani 
rzeźbiarze dokonali wielkiej pracy. Dziś 
niesamowite rzeźby można oglądać za ma-
łą opłatą. Są one tworem czystej fantazji 
i nie mają nic wspólnego z jakimikolwiek 
legen<iami, niemniej je<inak są imponują-
ce. w tej oto paszczy stoi stół i cztery 
krzesła... po męczącym spacerze można tam 
odpocząć w miłym cłiłodku. 

SMIG się rusza! 
W s k a ź n i k cen d e t a l i c z n y c h 179 

a r t y k u ł ó w p i e r w s z e j p o t r z e b y p o d -
s k o c z y ł z 125,72 w e w r z e ś n i u d o 
127,10 w p a ź d z i e r n i k u , t j . o l,l»/o. 
Z w y ż k a n i e w i e l k a — a l e n a s t ę p s t -
w a p o w a ż n e . W d w ó c h , k o l e j n o n a -
s t ę p u j ą c y c h p o s o b i e m i e s i ą c a c h 
w s k a ź n i k 179 a r t y k u ł ó w p r z e k r o -
c z y ł b o w i e m d o z w o l o n y p l a f o n 
125,27, p r z y n o s z ą c t y m s a m y m a u t o -
m a t y c z n ą p o d w y ż k ę n a j n i ż s z e j z a -
g w a r a n t o w a n e j p ł a c y S M I G z d n i e m 
1 g r u d n i a . 

Pachnie naftą 
U n i o n G é n é r a l e d e s P é t r o l e s 

( U . G . P . ) o w i ę k s z o ś c i k a p i t a ł ó w 
p a ń s t w o w y c h p l a n u j e b u d o w ę w i e l -
k i e j r a f i n e r i i w o k r ę g u l y o ń s k l m . 
F a b r y k a ta p r z e r a b i a ł a b y p ó ł t o r a 
m i l i o n a t o n r o p y r o c z n i e . R o z w ó j 
r a f i n e r i i g w a r a n t o w a ł b y b u d o w a n y 
o b e c n i e n a f t o c i ą g M a r s y l i a — K a r l s -
ruhe . 

N o w o ś c i f i l m o w e 
Z n a n y r e ż y s e r f r a n c u s k i J e a n 

D e l a n n o y p r z y s t ą p i ł d o n a k r ę c a n i a 

f i l m u o p a r t e g o na g ł o ś n y m d z i e l e 
B a l z a k a „ O j c i e c G o r l o t " . T y t u ł o w ą 
r o l ę R a s t i g n a c a o d t w a r z a ć b ę d z i e 
n i e z n a n y z u p e ł n i e a k t o r , n a t o m i a s t 
o b s a d ę I n n y c h r ó l z a p e w n i ą J e a n 
G a b l n i E d w i g e F e u i l l e r e . 

T w ó r c a „ C z a r n e g o O r f e u s z a " , 
M a r c e l C a m u s , s zuka n a d a l t e m a -
t ó w e g z o t y c z n y c h . B a w i o n o b e c n i e 
na C e j l o n i e , g d z i e p r a c u j e n a d r e a -
l i z a c j ą „ R a j s k i e g o p t a k a " , h i s t o r i i 
m i ł o ś c i m i e j s c o w e j a k t o r k i i E u r o -
p e j c z y k a . 

N a e k r a n i e z o b a c z y m y w k r ó t c e 
w n o w e j k r e a c j i ś w i e t n ą a k t o r k ę 
S i m o n e S i g n o r e t . J e j p a r t n e r e m 
b ę d z i e L a u r e n c e O l i v i e r , a k t o r a n -
g i e l s k i o ś w i a t o w e j s ł a w i e . T y t u ł 
f i l m u „ T e r m i n r o z p r a w y " . R e ż y s e r 
P . G l e n v i l l e o p o w i a d a w s w y m f i l -
m i e o p r o f e s o r z e ż e ń s k i e j s z k o ł y , 
k t ó r y s t a r a s ię „ u w i e ś ć " j e d n ą z 
uc z enn i c . 

Cuda wszędz ie się dz ie ją 
„ C u d o w n a f i g u r a " -f- n a i w n o ś ć 

l u d z k a = k r y m i n a ł , o t o h i s t o r i a 
j e d n a z w i e l u , t y m r a z e m 2 F r a n c j i , 
c h o ć n i e z M a r s y l i i . 

W s z y s t k o z a c z ę ł o s i ę s i e l s k o i n i e -
w i n n i e . P e w n e g o p i ę k n e g o w i e c z o r u 
1953 r. —• k a f e j k a r z z E n t r e v a u x 

D E T R O I T , w USA, w D e t r o i t , w y -
k o n a n o p r o j e k t „ s a m o c h o d u p r z y s z ł o ś -
c i " . C z ę ś c i s k ł a d o w e s a m o c h o d u są 
d o k ł a d n i e s y m e t r y c z n e . Z d a n i e m k o n -
s t r u k t o r ó w , s y m e t r i a f o r m w z n a c z -
n y m s t opn iu z m n i e j s z y k o s z t y p r o -
d u k c j i. 

S a m o c h ó d p o r u s z a n y b ę d z i e s i l n i -
k i e m b e z p o ś r e d n i o p r z e k s z t a ł c a j ą c y m 
e n e r g i ę p a l i w a na e l e k t r y c z n o ś ć . N a 
p o d ł o d z e u s t a w i o n o 6 f o t e l i , k t ó r e 
m o ż n a n a c h y l a ć , p r z e s u w a ć , a n a w e t 
u s u w a ć . C z w o r o d o k ł a d n i e j e d n a k o -
w y c h d r z w i n i e b ę d z i e m l e ć w y c i ę c i a 
d o kó ł . Ś w i a t ł a p r z e d n i e z a s t ąp i p o -

BIRMINGHAM 
d m u c h i w a n y " samolot przeszedł po -
myś ln ie p i e rwsze p róby . Jego skrzyd ła 
i k a d ł u b w y k o n a n e są z g u m o w e g o 
płótna, a całość — n a p o m p o w y w a n a 
powie t rzem dopiero p rzed lotem — 
jest podobno w r ę c z idea lna do g a r a żo -
w a n i a . 

z l o m o u s t a w i o n y ś w i e c ą c y pas. K l s -
r o w n i c ę z a s t ą p i coś w r o d z a j u w o l a n -
ta s t o s o w a n e g o w s a m o l o t a c h , m i a n o -
w i c i e d ź w i g n i a , k t ó r ą l e k k o m o ż n a 
p r z e k r ę c a ć w l e w o I w p r a w o . 

R ó w n o m i e r n i e n a p ł y w a j ą c a e n e r g i a 
u m o ż l i w i p r o w a d z e n i e s a m o c h o d u b e z 
s k r z y n k i b i e g ó w czy p r z e k ł a d n i a u t o -
m a t y c z n e j . P r a w d z i w y s a m o c h ó d 
p r zys z ł o ś c i . 

„ O D RĘKI" 
MIEJSCE W SZPITALU 

L O N D Y N . I s t n i e j e o d w i e l u la t w 
L o n d y n i e p o ż y t e c z n a p l a c ó w k a , k t ó r e j 
s k r ó t b r z m i — E B S ( E m e r g e n c y B e d 
S e r v i c e ) . Jes t t o s w e g o r o d z a j u p o g o -
t o w i e , s ł u ż ą c e d o z a ł a t w i a n i a p i l n y c h 
p r z y j ę ć d o s zp i t a l a I t o d o s ł o w n i e — 
o d r ę k i . 

W y d a w a ł o b y s ię — n i c p r o s t s z e go , 
a j e d n a k w ż a d n y m i n n y m k r a j u n ie 
m a p o d o b n e j i n s t y t u c j i . 

i FAKTY 
LISTOPAD 

13 — USA i W. Brytania wystosowały 
do ZSRR notę proponującą wznowie-
nie 28.XI obrad, konferencji genew-
skiej w sprawie zawarcia układu o za-
kazie doświadczeń z bronią nuklear-
ną. 

14 —- Prezydent Finlandii, Urho Kekko-
nen, rozwiązał Sejm fiński, (którego 
kadencja miała upłynąć w lipcu 
1962) i wyznaczył termin nowych wy-
borów na 4—5 lutego 1962. 

14—20 — Przewodniczący Prezydium Rady 
Najw. ZSRR, Leonid Breżniew przer 
bywał w Republice Sudanu. 

15 — Rząd Ghany zażądał ukarania osób 
odpowiedzialnych za zamordowanie 
Patrice Lumumby. Raport komisji 
śledczej NZ (opublik. 14'.XI) obciążył 
odpowiedzialnością m.in. Czombego i 
Kasavubu. 

15 — Prezydent de Gaulle przyjął amba-
sadora ZSRR Winogradowa, po jego 
powrocie z Moskwy. 

16 — Tłumy Norwegów, zebrane w Oslo 
przed hotelem, w którym zamieszki-
wał min. obrony NRF, Franz-Josef 

( B a s s e s - A l p e s ) J e a n S a l v a d e p o p i ł 
s o b i e t ę g o i pK)stanowi ł z a k p i ć z 
k l i e n t ó w . W k a f e j c e n a d d o b r z e z a -
o p a t r z o n y m b a r e m w i d n i a ł a w o t o -
c z en iu b u t e l e k f i g u r y n k a p e w n e j 
ś w i ę t e j . K i e d y ś w b l i ż e j n i e z n a n y c h 
oko l i c znośc i ac ł i o d p a d ł j e j pa l e c . S a l -
v a d e o ś w i a d c z y ł z p o w a g ą , że d ł o ń 
k r w a w i w t y m m i e j s c u . K a w a ł 
u d a ł s ię t a k d o b r z e , ż e d o k a f e j k i 
z a c z ę ł y n a p ł y w a ć t ł u m y t u r y s t ó w 
z w a b i o n e p o g ł o s k a m i o „ c u d z i e " . 
S a l v a d e p r z e s t a ł ż a r t o w a ć , w i d z ą c 
j a k r osną o b r o t y . T k n i ę t y j e d n a k 
w y r z u t a m i s u m i e n i a p r z y z n a ł s i ę 
p u b l i c z n i e d o w s z y s t k i e g o p o p e w -
n y m -czasie. J e ś l i c a ł a ł i i s to r ia na 
t y m s i ę n i e s k o ń c z y ł a — w i n n a b y ł a 
p r z y j a ź ń . 

S a l v a d e m i a ł b o w i e m p r z y j a c i e l a 
o d se r ca i o d k i e l i s z k a o d ź w i ę c z -
n y m n a z w i s k u M a r c e l d i L e o n a r d i , 
k t ó r y p o d a w a ł s i ę za r z e ź b i a r z a . 
W ą t p l i w y a r t y s t a n a b y ł o d S a l v a d e 
„ c u d o w n ą s t a t u ę " p o u l g o w e j c e -
n ie 10 t y s i ę c y N F . P r z y j a ź ń p r z y -
j a ź n i ą , a i n t e r e s y in te resarn i . 

D i L e o n a r d i j e s t c z ł o w i e & i e m o 
s z e rok i c ł i h o r y z o n t a c h . N i c w i ę c 
d z i w n e g o , ż e w r a z z n a b y t k i e m 
zna l a z ł s i ę w P a r y ż u , g d z i e w y s t a -
w i ł „ c u d o w n ą f i g u r ę " na w i d o k p u -
b l i c z n y . W k r ó t c e c h u s t e c z k i z r o s z o -
n e k r w i ą „ ś w i ę t e j " — c z e r w o n y 
a t r a m e n t o k a z a ł s ię n i e z a s t ą p i o n y 
— o s i ą g n ę ł y ' znaczn ie w y ż s z ą c e n ę 
n i ż r z e ź b y . B ł o g o s t a n p r z e r w a ł 
b r u t a l n i e s ę d z i a ś l e d c z y , k i e r u j ą c 
c u d o t w ó r c ę — r z e ź b i a r z a d o w i ę -
z i en i a p o d z a r z u t e m o s z u s t w a . 

B. M . 

Strauss, wznosiły okrzyk: ,,Raus mit 
Strauss". 

16 — w przemówieniu na uniwersytecie 
w Seattle (stan Waszyngton) prez. 
Kennedy podkreślił, że Amerykanie 
,,muszą sobie zdać sprawę, iź nie są 
wszechpotężni ani wszechwiedzący i 
że nie mogą narzucać swojej woli 94 
procentom ludzi na świecie". 

16 — Premier Kambodży, książę Noro-
dom Sihanouk, ogłosił deklarację, pod-
kreślającą neutralność swojego kraju 
i zaprosił zainteresowane państwa do 
przysłania obserwatorów wojskowych. 

16 — W związku z zabiciem 13 lotników 
włoskich w Kindu (prowincja Kivu) 
przez grupę żołnierzy kongijskich i 
buntem wojsk w Albertville, Sekre-
tarz Gen. N Z wydał wojskom ONZ 
w Kongo stanowcze instrukcje w ce-
lu przywrócenia ładu i porządku. 

18—19 — W rozmowach premiera Indii, 
Nehru, z prezydentem Nasserem w 
Kairze uczestniczył prezydent Jugos-
ławii Tito. 

19 — Min. D. Rusk oświadczył, że roz-
mowy Kennedy—Adenauer (19—22.XI.) 
zapoczątkują nowy okres intensyw-
nych konsultacji Zachodu na temat 
Niemiec i Berlina. 

19 — Przewodniczący Biura Światowej 
Rady Pokoju, prof. J. Bernai, w y l o -
sował do premiera W. Brytanii, "pre-
zydenta USA i premiera ZSRR listy 
wzywające do zaniechania prÔb z 
bronią jądrową. 

20 — Rząd Jugosławii uznał odpowiedź 
rządu NRF na notę Belgradu w spra-
wie b. partyzanta Vracarica za nieza-
dowalającą. 

20 — Wicepremier ZSRR A. Mikojan 1 
mini. Spraw Zagr. A. Gromyko, odbyli 
rozmowy z min. Spraw Zagr. Nor-
wegii, Halvardem Lange. 

20 — Wbrew przewidywaniom rzecznika 
bońskiego MSZ, ambasador NRF, 
Hans Kroll, powrócił na swoje sta-
nowisko do Moskwy. 

20 — W Republice Dominikańskiej pre-
zydent J. Balaguerra wprowadził 
stan wyjątkowy w przewidywaniu, 
że krewni zabiteg.o niedawno dykta-
tora Trujlllo mogą dokonać zamachu 
stanu. 

20 — Prez. Kennedy przed rozmowami 
z kanclerzem Adenauerem konfero-
wał z belgijskim wiceministrem 
P H. Spaakiem na temat Berlina, 
problemu niemieckiego i Konga. 

21 — w dawnym pałacu cesarskim w 
Pekinie otwarto wystawę póKkiegb 
malarstwa 1 grafiki. 

21 — ZSRR W notach do USA i W. Bry-
tanii wyraził zgodę na wznowienie w 
dniu 28.XI. konferencji genewskiej w 
sprawie zakazu prób jądrowych. 

22 — Rada Bezpieczeństwa odbyła na 
prośbę Kuby posiedzenie w celu roz-
ważenia planów obcej interwencji w 
wewnętrzne sprawy Rep. Dominikań-
skiej. 

24 — w Vientianie odbyło się spotkanie 
3 książąt laotańskich, na którym 
omawiano sprawę sforsowania rządu 
koalicyjnego. 

24 — Prezydent Finlandii, Urho ï^eK-
konen i min. Spraw. Zagr. A. Karja-
lainen, przybyli do Nowosybirska 
(nad rzeką Ob) w celu przeprowadze-
nia rozmów z premierem ZSRR, 
Chruszczowem. 

30 — Kanclerz Adenauer odwiedził Pre-
zydenta Francji. 

G R V D Z I E I ^ 

1 — w Syrii odbyły się wybory po-
wszechne do parlamentu. 

3 — w Moskwie zakończono przygoto-
wania do V Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, który obra-
dować będzie od 4 do 16 grudnia z 
udziałem ok. 1.200 delegatów z prze-
szło 100 krajów. 



M A L A R Z 
C Ó R I V I C Z Y C H B A S I V I 

Teo f i l Ocieipka m a l u j e często s w o j e piękne, b a śn i owe w i z j e św i a t a o tacza j ą -
cegiO g ó rn ików , w t owa rzys tw i e rodziny i s ą s i adów , których ba rdzo 
interesu je twórcza , a za razem j akże p iękna p raca ma l a r z a - gó rn ika 

F r a g m e n t o g r omne j kompozyc j i „ S ą d ostateczny" p e ł n e j dz iwacznych postaci Jeden z w i e l u o b r a z ó w mis t rza za ty tu łowany „ M ł o d a pa r a w dżung l i życia" 

T ^ E O F I L O C I E P K A m i a ł c h y b a 
' n a j o b f i t s z ą p r a s ę z e w s z y s t -

k i ch p o l s k i c h m a l a r z y o d 1948 
r oku , k i e d y t o j a k o p i e r w s z y 
k l i e n t — k u p i ł o b r a z O c i e p k i 
w i e l k i poe t a J u l i a n T u w i m . A 

p r z e c i e ż f o r m a l n i e O c i e p k a s k o ń c z y ł 
t y l k o 6 o d d z i a ł ó w s z k o ł y p o w s z e c h n e j , 
p r z e z ca ł e życ i e - m i e s z k a w J a n o w i e 
k o ł o S zop i en i c , p r a c o w a ł w k o p a l n i 
im . W i e c z o r k a i d o p i e r o o d c z t e r e c h 
la t j e s t na e m e r y t u r z e . 

M i m o s ł a w y i n ę c ą c y c h p r o p o z y c j i 
s t a ł e g o s t y p e n d i u m a r t y s t y c z n e g o o d 

p a ń s t w a , O c i e p k a n i e . chc i a ł r o z s t a ć 
s i ę z k o p a l n i ą d o 65 r o k u życ i a , b y ł 
b o w i e m z a w s z e t y l k o „ m a l a r z e m n i e -
d z i e l n y m " , na m a l o w a n i e p o ś w i ę c a ł 
w y ł ą c z n i e c zas w o l n y o d p r a c y z a w o -
d o w e j . Ba , n a w e t na m a ł ż e ń s t w o 
„ z n a l a z ł c z a s " d o p i e r o j a k o r enc i s t a , 
o ż e n i ł s ię n i e c a ł e t r z y la ta t e m u ! 

A j e d n a k T e o f i l O c i e p k a j e s t na 
p e w n o j e d n y m z n a j b a r d z i e j i n t e r e s u -
j ą c y c h m a l a r z y p o l s k i c h . J e g o s z t u k a 
n i e z r o d z i ł a s i ę t y l k o i j e d y n i e z j a -
k i e j ś w e w n ę t r z n e j p o t r z e b y , w r o d z o -
n e g o t a l e n t u i , , na t chn i en ia " . M o ż e 

p r o s t y m a s z y n i s t a k o p a l n i a n y n i g d y 
n i e o d k r y ł b y w sob i e o w e g o t a l en tu , 
g d y b y n i e u c z y ł s ię us i ln ie . Jes t g o r l i -
w y m s a m o u k i e m . 

Z n a O c i e p k a b o g a t ą l i t e r a t u r ę na 
t e m a t p o c h o d z e n i a r ó ż n y c h r e l i g i i , r o z -
m a i t e m i t o l o g i e , c i e k a w i g o p o c h o d z e -
n i e i z n a c z e n i e r ó ż n y c h j ę z y k ó w i p i s -
m a , n a u c z y ł s i ę n a w e t t r o c h ę h e b r a j -
s k i e g o i p i s m a k l i n o w e g o , c z y t a w i e l e 
z d z i e d z i n y h i s t o r i i f i l o z o f i i , z w ł a s z -
cza i n d y j s k i e j , o r a z h i s t o r i i nauk i , s a m 
o p a n o w a ł o b c e j ę z y k i . T o n a u k a , s a -

Obraz „Gó rn ik w les ie " w y r a ż a tęsknotę górn ika spod ziemi do szerokiego oddechu, b a r w i o twa r t e j p r zy rody 

m o k s z t a ł c e n i e — d o p r o w a d z i ł y g o d o 
m a l a r s t w a , g d y m i a ł j u ż 35 la t . 

O c i e p k a m a l u j e w i ę c o d 34 lat . U l u -
b i oną j e g o t e m a t y k ą są f a n t a s t y c z n e 
pos t a c i z b a ś n i g ó r n i c z y c h , t a j e m n i -
cze k r a j o b r a z y , d e m o n i c z n e z w i e r z ę t a 
z I n n y c h p l ane t , k t ó r e ziaczął m a l o w a ć 
w d o b i e s p u t n i k ó w i p o j a z d ó w k o s -
m i c z n y c h . W s z y s c y d z i w i ą s i ę , ż e b e s -
t ie i d e m o n y O c i e p k i są p o s w o j e m u 
p i ę k n e , s y m p a t y c z n e , o w i e l e s y m p a -
t y c z n i e j s z e o d a n i o ł ó w i ludz i , k t ó r y c h 
c z a s e m t e ż m a l u j e . T a k m o ż e o d b i j a 
s i ę w t w ó r c z o ś c i O c i e p k i p r a s t a r a t r a -
d y c j a d u c h ó w g ó r n i c z y c h p o d z i e m i , 
k t ó r e ima ją c z a s e m s t r a s z l i w ą p o s t a -
w ę , a l e są ż y c z l i w e d o b r y m l u d z i o m . 

C i e k a w e , ż e ż ona T e o f i l a O c i e p k i , 
k t ó r a p o c h o d z i z P o m o r z a B y d g o s k i e -
g o i p r z y b y ł a na Ś l ą s k doip iero n i e 
t a k d a w n o , g ł ę b o k o p r z e j ę ł a s i ę f a n -
t a s t yką ludu g ó r n i c z e g o i w y o b r a ź c i e 
sobie . . . w t y m r o k u t e ż z a c z ę ł a m a l o -
w a ć . 

N i e d a w n o A n d r z e j B a n a c h , h i s t o r y k 
sz tuk i , a u t o r p i ę k n e j k s i ą ż k i o O c i e p -
ce , z a b r a ł w w a l i z c e k i l k a n a ś c i e o b r a -
z ó w O c i e p k i d o H o l a n d i i , d o A m s t e r -
d a m u . D y r e k t o r M u s é u m S t e d e l i j k , 
S a n d b e r g , o b e j r z a ł j e i z a c h w y c i ł s ię . 

W l u t y m 1962 r o k u w A m s t e r d a m i e , 
w M u s é u m S t e d e l i j k , o d b ę d z i e s i ę 
w i e l k a , m i ę d z y n a r o d o w a w y s t a w a 
t w ó r c z o ś c i „ m a l a r z y n i e d z i e l n y c h " , 
„ m a l a r z y n a i w n y c h " , c z y t e ż — j a k 
n i e k t ó r z y F r a n c u z i n a z y w a j ą s w e g o 
c e l n i k a H e n r i R o u s s e a u , h o d o w c ę w i -
n o r o ś l i B a u c h a n t , s łu żącą S é r a p h i n e , 
p o c z t o w c a V i v i n .— „ i m a g i e r s de la 
R é a l i t é et a r t i s a n s d u R ê v e . " 

S p o ś r ó d 5 sa l t e j m i ę d z y n a r o d o w e j 
w y s t a w y o b r a z ó w „ a r t y s t ó w n i e d z i e l -
n y c h " ś w i a t o w e j s ł a w y — T e o f i l 
O c i e p k a , p o l s k i g ó r n i k , z a j m i e n l e o o -
d z i e l n i e ca łą j e d n ą sa lę . 

îS 

Teofil Ociepka a été toute sa vie mineur 
idans les houillères de Hatite-SiJésie. De-
ipuis 4 ans il est pensionné. Il a pasaé 
tplus de 50 ans de sa vie au fond. Mais 
depuis 34 ans il consacre chaque Instant 
de 'lit>eirté à peindre, après avoir pendant 
sa jeunesse appris, en autodidacte, un peu 
de tout — de la philosophie, de l'histoire, 
des langues étrangères. Et lorsqu'il peint 
il se meut dans un univers fantasmago-
rique. Notons encore que son premier 
client a été le plus grand poète contem-
porain polonais, Julian Tuwim. 



0 100 
mil ionów 

N a „ B a r b u r k ę " -ze 103 
mi l ionaoi i ton, w y d o b y t y m i 
już w tym rolcu, wystąp i ło 
polskie gó rn i c iwo w ę g l a k a -
miennego. Przeciętne w y d o -
bycie dzienne wzros ło z 333 
t>s. t. w ub . roku do 345 ty:,, 
t. w br . A w ięc do końca 
1961 r. w y d o b y c i e znacznie 
przekroczy 100 mi l i onów t. 

^ Ropa naf towa na Niżu Polskim! 
„ R y b a k i 1" — to n a z w a szybu, z którego na f ta została z a -

t a n k o w a n a do cystern w Krośnie . A l e w c a l e nie w Krośn i e 
na Rzeszowszczyżnie ! N a j m ł o d s z y ben iaminek polskiego p r z e -
m y s ł u na f towego , to Krosno nad Odrą , w w o j . z ie lonogórskim. 
Historycy i j ę zykoznawcy za s t anaw ia j ą się już, czy zbieżność 
tych n a z w jest może n ieprzypadKOwa. Natomias t na f t owcy r a -
dośnie św i ę tu j ą oczywisty f ak t — ropa jest i t ryska n a d 
O d r ą , do terminologi i n a f t o w e j K r a j u należy w łączyć n a z w ę 
N i ż Polski . N a zd jęc iu po l e w e j g r u p a robotn ików, którzy 
p i e rws i znaleźl i ropę. 

Odkryc i e tute jsze j na f ty jest w i e l k i m sukcesem upar tych 
geo logów , w i e r f a c zy i geo f i zyków, uczonych i na fc iarzy . P r a -
ce ich t r w a ł y od 1948 roku . S zuka j ą c na f ty oni w ł a śn i e od -
kry l i „po d rodze " pok łady miedzi w re jon ie G ł o g o w a . Ropa 
z N i ż u Po lskiego , k tó re j eksp loatac ję rozpoczęto w listopadzie, 
m a niską temperaturę krzepnięc ia i d latego n a w e t przy n ie -
w ie lk ich mrozach nie będzie s p r a w i a ł a spec ja lnych k łopo -
tów. R a f i n o w a n i e m j e j z a j m i e się G l inn lk Ma r i ampo l sk i , 
który m a doświadczenie przy przerót>ce tego w ł a śn i e typu 
s u r o w c a o duże j zawar tośc i części lotnych. 

brzegiem, miedziowi — pod 
L c g n c ł , soli — w Wieliczce, 
naftowi — w Rzeszowskiem 
i po raz pierwszy w tym 
roku nad Odrą k. Krosrui, 
gdzie świeżo trysnęła ropa 
naftowa. 

Obchody składają się z nie-
zliczonych akademii, imprez 
artystycznych i sportowych, 
zabaw, wspólnych uroczys-
tych obiadów dla załóg wie-
lu kopalń. Urządzono rów-
nież wystawy twórczości gór-
ników — artystów amatorów. 
Każde zjednoczenie górnicze 
otworzyło ponadto dla zwie-
dzających fragment jednej 
kopalni. 

Brazyli jska 
ekspertyza 

D y r e k t o r B y t o m s k i e g o Z j e d -
noc z en i a P r z e m y ś l u W ę g l o -
w e g o , Ś l ą z a k z R a c i b o r z a , 
d c c e n t inż . J e r z y . R a b s z t y n , 
o p r a c o w a ł p l a n r o z w o j u p r z e -
m y s ł u w ę g l o w e g o w B r a z y l i i 
d o 1965 r e k u . P l a n t e n p r z e -
w i d u j e d w u k r o t n y w z r o s t 
w y d c b y c i a w ę s l a p r z y z a s t o -

s o w a n i u p o l s k i c h m a s z y n i 
u r z ą d z e ń g ó r n i c z y c h . E k s p e r -
t y z y a k t u a l n e g o s t anu t e c h -
n i c z n e g o p r z e m y s ł u w ę g l o w e -
g o w B r a z y l i i i j e g o m o ż l i -
w o ś c i r o z w o j o w y c h d o k o n a l i 
w y b i t n i f a c h o w c y z P o l s k i , 
F r a n c j i , A n g l i i , N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i k i F e d e r a l n e j i S t a -
n ó w Z j e d n o c z o n y c h . E k s p e r -
t y z a p o l s k a s p o t k a ł a s i ę z 
n a j w y ż s z y m u z n a n i e m i s tąd 
o p r a c o w a n i e p l a n u p r z y p a d ł o 
P o l s c e . 

Z d r o w a 
mgła 

w Dolnoś ląskich Z a k ł a d a c h 
N a p r a w c z y c h w Szczawien.ii.u 
o d b y w a j ą się p róby z n o w y -
mi urządzen iami do w y t w a -
rzan ia mg ł y w o d n e j . U r z ą d z e -
nia te zna j dą zastosowanie 
w kopa ln iach węg l a , w m i e j -
scach, gdzie w y s t ę p u j e szcze-
gólnie duże zapylenie. U r z ą -
dzenia, n i e p r o d u k o w a n e d o -
tychczas ani w Polsce, ani 
za granicą , będą m ia ł y o g r o m -
ne znaczenie d l a ochrony 
płuc g ó r n i k ó w przed py łem. 

O Kanał 
W i s ł a — Odra 

Ś l ą s k k o n c e n t r u j e obecn i e 
p o ł o w ę ca łośc i k r a j o w y c h 
p r z e ł a d u n k ó w k o l e j o w y c h , a 
d a l s z e p o t r z e b y r o s n ą s z y b k o . 
T o t e ż z a o p a t r z e n i e w w ę g i e l 
t a k i c h k o l o s ó w p r z e m y s ł o -
v ; y c h , j a k np. z a k ł a d y a z o t o -
w e w K ę d z i e r z y n i e c z y z a -
k ł a d y k o k s c c h e m i c z n e w B l a -
c h o w n i m u s i p r z e j ą ć c a ł k o -
w i c i e ż e g l u g a o d r z a ń s k a . Z a -
p l a n o w a n o z a t e m p r z e d ł u ż e -
n i e K a n a ł u G l i w i c k i e g o w 
k i e r u n k u B y t o m i a . O d c i n e k 
t en z a p o c z ą t k u j e b u d o w ę 
p r z y s z ł e g o p o ł ą c z e n i a O d r y z 
W i s ł ą p r z e z r z e k ę P r z e m s z ę . 
P o w s t a n i e w t e n sposób K a -
na ł W i s ł a — O d r a , ł ą c z ą c y d w a 
n a j w i ę k s z e s y s t e m y w o d n e 
P o l s k i . 

Kopaln ie i huty... 
na morzu 

S k ą d w z i ę ł o s ię k i l k u s e t 
m a r y n a r z y na o b c h o d a c h 
„ B a r b u r k i " ? T o d e l e g a c i z a -
ł ó g s t a t k ó w , k t ó r e noszą 
i m i o n a k o p a l ń i hut . W p o l -
s k i e j ż e g l u d z e m o r s k i e j p ł y -
w a p o d b i a l o - c z e r w o n ą b a n -
d e r ą : „ B o b r e k " , „ C z e l a d ź " , 
„ K a z i m i e r z " , „ M i e c h o w i c e " . 
„ M y s ł o w i c e " , „ S z o m b i e r k i " 
„ W u j e k " i „ Z a b r z e " — t o 
w s z y s t k o są i m i o n a k o p a l ń ; 
są t e ż i m i e n n i c y h u t : „ B a i l -
d o n " , „ B ę d z i n " , „ F e r r u m " , 
, . F l o r i a n " , „ S o s n o w i e c " i 
„ Z g o d a " . F l o t a o t y c h n a -
z w a c h s ł u ż y g ł ó w n i e d o p r z e -
w o z u ł a d u n k ó w e k s p o r t o w a -
n y c h i i m p o r t o w a n y c h p r z e z 
Ś l ą sk . P o n a d t o d o m i ł y c h u -
p o m i n k ó w t e j f l o t y d l a b r a -
ci g ó r n i c z o - h u t n i c z e j na l e żą 
n i e r z a d k i e z a p r o s z e n i a w 
m o r s k i r e j s , o s t a t n i o k o r z y -
sta ła z t a k i e g o z a p r o s z e n i a 
huta „ B a i l d o n " . 

Polscy górnicy mogą p o -
chlubić się w i e l o m a sukcesami. 
W ska l i eu rope j sk i e j wyb i tny 
sukces os iągnęła 30 -osobowa 
b r y g a d a w kopa ln i „ B o l e -
s ł a w Ś m i a ł y " pod k i e run -
k iem inż. Kaz imie rza D e m -
bowsk iego . B r y g a d a ta w 
ciągu miesiąca w t rudnych 
w a r u n k a c h w y k o n a ł a 324 m e -
try bieżące przekopu k a m i e n -
nego. . .Śmia łych" g ó r n i k ó w 
odwiedz i ł minister górnic^wrv 
ze spec j a lną w y s o k ą p remią 
pieniężną. N a g ra tu l ac j e m i -
nistra górnicy odpowiedzie l i , 
ż e p r z y g o t o w u j ą się do pob i -
c ia w ł a s n e g o r eko rdu o d a l -
sze 50 m. 

Natomias t w kopa ln i „ P o -
r ą b k a " (na fotogra f i i ) górnicy 
czczą dzień 4 grudnia , rozpo -
czyna j ąc w y d o b y c i e w ę g l a na 
2 poziomach. N o w a kopa ln ia 
da na razie 500 t. na dobę, 
wkró tce w y d o b y c i e po i ro i s i ę . 

^ Trzydn iowe 
święto 

Od 2 do 4 grudnia, przez 
3 dni, odbywają się w Kraju 
uroczyste obchody „Barbur-
ki" — na Śląsku, w Zagłę-
biu Dąbrowskim, Rybnickim, 
Krakowskim, Konińskm, 
Wałbrzyskim, Turoszowr,k'm; 
poza górnictwem węgl wym 
obchodzą to święto również 
górnicy siarkowi pod Tarno-

C Z E R N I C A ( K a t o w i c k i e ) — T r a g i c z n i e z a -
k o ń c z y ł a s i ę g r a w p i ł k ę g r o m a d y c h ł o p -
c ó w . P i ł k a z e r w a ł a p r z e w ó d e l e k t r y c z n y , 
k t ó r e g o k o n i e c p o r a z i ł l l - l e t n i e g o J ó z e -
f a P o r ą b k ę . 

K O K O T E K ( O p o l s k i e ) — W y b u d o w a n e b ę -
dą t u t a j t z w . „ z i m o c h o w y " — d l a p r z e -
c h o w y w a n i a k a r p i i i n n y c h r y b . P o m i e ś -
c i s i ę w n ich p ó ł m i l i o n a r y b , p r z e d d o -
s t a r c z e n i e m ich na s to ł y k o n s u m e n t ó w . 

F O G R Z E B I E S i ( K a t o w i c k i e ) — M i e j s c o w y 
r o l n i k A n t o n i L e n a r t w y h o d o w a ł g rus z ę , 
z k t ó r e j n a j m n i e j s z e o w o c e w a ż ą 800 
g r a m ó w . 

S K O C Z O W — T o g r o d z i s k o Z i e m i C i e s z y ń -
s k i e j , j a k w y n i k a z w y k o p a l i s k , b y ł o ra-
m i e s z k a ł e j u ż 34 w i e k i t e m u . 

R U S Z C Z Ą ( K r a k o w s k i e ) — O d k o p a n o tu n a -
c z y n i e g l i n i a n e , w k t ó r y m , b y ł o 130 m o -
net z X — X I w i e k u , p o l s k i c h z c z a s ó w 
M i e s z k a I , a n g i e l s k i c h z l a t 976—1016, 
n i e m i e c k i c h a n a w e t a r absk i ch . 

W A Ł B R ' i C Y C H — P r z y g ó r n i c z y m d o m u k u l -
t u r y k o p a l n i „ T h o r e z " d z i a ł a w z o r o w a 
b i b l i o t e k a , z k t ó r e j k o r z y s t a p ó ł t o r a t y -
s iąca c z y t e l n i k ó w . J e d n ą z f o r m d z i a ł a l -
nośc i są p o p u l a r n e o d c z y t y i s p o t k a n i a 
z l i t e r a t a m i . 

K Ł O D A W A — W k u j a w s k i c h k o p a l n i a c h 
so l i p o j a w i a j ą s i ę o d p e w n e g o c zasu g a -
zy , a w ś r ó d n i ch g a z y s z l a c h e t n e . D o -
k ł a d n e b a d a n i a u s t a l a j ą , c z y w y d o b y w a -
n i e z e z łóż c e n n e g o h e l u b ę d z i e o p ł a -
ca lne . 

C I E S Z Y N — M u z e u m w e w ł a s n y m m i e s z -
k a n i u m a h i s t o r y k s z t u k i p . B r u n o K o n -
c z a k o w s k i : k o l e k c j a b r o n i , s t a r e r ę k o p i -
sy, g o b e l i n y , p o r c e l a n a i... zb i ó r p a s ó w 
cno t y . 

MARKLOWICE — W p o k ł a d a c h w ę g l a o d -
w i e r c o n o k i l k a d z i e s i ą t o t w o r ó w d l a t z w . 
„ w y s a d z e n i a " m e t a n u , k t ó r y p o t e m g a z o -
c i ą g i e m p ł y n i e d o m i e s z k a ń i z a k ł a d ó w 
p r a c y o k r ę g u r y b n i c k i e g o . 

R Y B N I K — P e w i e n r y b n i c z a n i n m i a ł w 
d o m u obraz . . . L e o n a r d a d e V i n c i . Z ł o -
d z i e j s i ę p o ł a k o m i ł na o w ą „ D a m ę z ł a -
s i c z k ą " , a l e o k a z a ł s i ę z n a w c ą . R a n o w ł a ś -
c i c i e l o d n a l a z ł o b r a z — m i e r n ą k o p i ę — 
p o d d r z w i a m i . 

L U B I N ( W r o c ł a w s k i e ) — C o r a z w y ż e j w z n o -
szą s i ę m u r y 24 d u ż y c h b l o k ó w m i e s z -
k a l n y c h w z n o s z o n y c h p r z e z p r a c o w n i k ó w 
z a g ł ę b i a m i e d z i o w e g o . 

S M O L N I C A — T e r a z w y d o b y w a s i ę tu p i a -
sek d l a p o d s a d z k i w k o p a l n i a c h , a l e za 
p a r ę l a t m i e s z k a ń c y G l i w i c 1 o k o l i c b ę -
dą k o r z y s t a ć z p i ę k n e g o s z t u c z n e g o j e -
z i o ra , k t ó r e z a j m i e m i e j s c e p i a s k o w n i . 

WARSZAWA — W o g ó l n o k r a j o w y m k o n k u r -
s ie p i s a n i a na d a l e k o p i s i e p i e r w s z e m i e j -
s ce z a j ą ł z e spó ł t e l e g r a f i s t e k k a t o w i c k i c h , 
a i n d y w i d u a l n i e n a j l e p s z ą o k a z a ł a s i ę 
r ó w n i e ż k a t o w i c z a n k a — Ju l i a S u c h a n e k . 

W A Ł B R Z Y C H — 10 m i l i o n ó w o s z c z ę d n o ś c i 
w c i ą gu 2 la t p r z y n i o s ł y p o m y s ł y u s p r a w -
n i en i a p r o d u k c j i , z g ł o s z o n e p r z e z g ó r n i -
k ó w . 

B R E W N A — T u , p o d S k o c z o w e m , z n a j d u j e 
s i ę s ł y n n y s t a r y f o l u s z , d a w n e u r z ą d z e -
n i e d o w y t w a r z a n i a su k na , j e d e n z 1200 
c e n n y c h z a b y t k ó w p r z e s z ł o ś c i s p i s a n y c h 
na „ C z a r n y m Ś l ą s k u " . Sp i s o b e j m u j e j e d -
n a k p r z e d e w s z y s t k i m o b i e k t y a r c h i t a k -
t u r y — kośc i ó ł k i , k a p l i c z k i , z a b y t k o w e 
c h a t y i tp . 

OPOLE — K i l k u d z i e s i ę c i u s t u d e n t ó w z 8 k r a -
j ó w z a c h o d n i e j E u r o p y o d b y ł o 2 1 3 m i e -
s i ę c z n e p r a k t y k i w r ó ż n y c h z a k ł a d a c h 
p r z e m y s ł o w y c h Oi>ols:^czyzny. 

9 Młodszy 
brat 

„M łod s zym b r a t e m " gó rn i -
c t w a w ę g l a kamiennego jest 
gó rn ic two w ę g l a brunatnego , 
i to „ b r a t e m " coraz ba rdz i e j 
popu la rnym, a zarazem — f o -
togenicznym. Z a r e p r o d u k o -
w a n e zdjęcie z kopa ln i o d -
k r y w k o w e j w Tu ro szow i e 
L u c j a n Fog ie l otrzymał n a -
grodę na ogó lnopolsk im k o n -
kurs ie fo togra f ik i p r a s o w e j . 

Oprócz T u r o s z o w a roz ras ta -
ją się w K r a j u zag łęb ia w ę -
g la b runa tnego pod T u r k i e m 
w w o j . poznańsk im oraz w 
re jon ie Konina . W n a j w i ę k -
sze j kopa ln i podkonińsk ie j 
„ P ą t n ó w " — budown i czow i e 
j e j 4 g rudn ia odkry l i p i e r w -
szy strop złoża w ę g l o w e g o . 
P e ł n a eksp loatac ja t e j k o p a l -
ni nastąpi w l ipcu 1962 r. 

411 33 dobrycł i 
k l ientów 

P o l s k a w y e k s p o r t u j e w t y m 
r o k u o g ó ł e m p o n a d 17 m i l i o -
n ó w t. w ę g l a d o 33 k r a j ó w 
ś w i a t a . E k s p o r t p r z e w y ż s z y ł 
n a w e t n i e c o p r z e w i d y w a n i a 
n a r o d o w e g o p l a n u g o s p o d a r -
c z ego , i t o w w a r u n k a c h 
o s t r e j r y w a l i z a c j i e k s p o r t e -
r ó w w ę g l a z A n g l i i , N i e m i e c 
z a c h o d n i c h i S t a n ó w Z j e d n o -
c z o n y c h o r a z w z r a s t a j ą c e g o 
z a p o t r z e b o w a n i a na ś w i e c i e 
na r o p ę n a f t o w ą , a n i e na 
w ę g i e l . P r a w i e p o ł o w a e k s -
p o r t u w ę g l a p o l s k i e g o o d b y -
w a s i ę d r o g ą m o r s k ą , na Z a -
c h o d z i e n a j w i ę k s z y m i j e g o 
o d b i o r c a m i są — D a n i a , A u -
s t r i a i W ł o c h y , n a j w i ę k s z y m i 
o d b i o r c a m i spoś r ód w s z y s t -
k i c h k l i e n t ó w są — Z w i ą z e k 
R a d z i e c k i i F i n l a n d i a . 

# Rośnie 
zag łęb ie siarki 

Za łożen ia b u d o w y d r u g i e j 
kopa ln i s iarki w re jon ie T a r -
nobrzega są już gotowe . D r u -
ga po Piasecznie kopa ln ia 
powstan ie w M a c h o w i e . R u d a 
m a c h o w s k a z aw i e r a 25—28 
procent czystej siarki, jest 
w ięc bogatsza o k i lka p r o -
cent od r u d y piaseczyńskie j . 
B u d o w a kopa ln i rozpocznie 
się w 1963 r „ j e j p rodukc j a 
wyn ies i e 19 mi l i onów t. r u d y 
rocznie, będzie zatem w i e l o -
krotnie w y ż s z a niż kopalni w 
Piasecznie. 

P i e r w s z a tona rudy x M a -
chowa jest spodz iewana w 
1967 r., tymczasem Piaseczno 
dało w tym roku ok. 120 tys. 
t. rudy . Jeśli i a p r odukc j a 
s tawia polską s iarkę już dziś 
na 6 mie j scu na świecie, to 
które zaszczytne mie j sce z a j -
mie K r a j w r. 1967? 

^ N a koncie 
palaczy 

Tyłko przez 3 kwartały te-
go roku amatorzy fajek na 
Śląsku wypalili ponad 150 tys. 
kg tytoniu fajkowego. Śląza-
cy są także rekordzistami w 
żuciu tytoniu — sprzedano 
tutaj w tym samym czasie 
ponad 1,7 tys. kg tytoniu do 
żucia. Natomiast trzcci „ko-
nik" palaczy śląskich, cygara, 
przez- 9 miesięcy przeobraził 
w błękitny dymek aż 12 mi-
lionów sztuk cygar. Papiero-
sów Ślązacy wypalili w tym 
okresie 4 miliardy 742 tys. 

Popyt na wyroby tytoniowe 
w porównaniu z ub. r. — w 
1961 r. wzrósł na Śląsku o 
10 procent. Ale w tym wy-
padku wzrost konsumcji ni-
kogo nie cieszy. Ślązacy za 
dużo pieniędzy i zdrowia 
„puszczają z dymem", toteż 
wiele gazet śląskich, ośrod-
ków zdrowia i różnych pla-
cówek społecznych propaguje 
odzwyczajanie się od palenia. 
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N i e t u t a j o c z y w i ś c i e m i e j -
sce na w y l i c z e n i e w s z y s t k i c h 
o s i ą g n i ę ć k o n f e r e n c j i . P o -
w i e d z m y t y l k o , ż e s z c ze r e , 
b e z t a j e m n i c i s e k r e t ó w , d z i e -
l e n i e s ię d o ś w i a d c z e n i a m i , 
s p o s o b a m i , m e t o d a m i p r a c y — 
na p e w n o p r z y n i e s i e p o p r a -
w ę b e z p i e c z e ń s t w a p r a c y w 
t r u d n y m z a w o d z i e g ó r n i k a 1 
w e F r a n c j i , i w P o l s c e , i w 
i n n y c h k r a j a c h . 

P o d c z a s t e j c i e k a w e j n a r a -
d y „Tygodnik Polski" m i a ł 
r ó w n i e ż b a r d z i e j „prywatne" 
m o t y w y z a d o w o l e n i a . . . 

K t ó r e g o ś dn i a j e g o p r z e d -
s t a w i c i e l „ z ł a p a ł " w p r z e j ś c i u 
j e d n e g o z F r a n c u z ó w : 

— M o n s i e u r S e e l e m a n n — 
c z y p o j e d z i e P a n d o k o p a l n i 
„ B a r b a r a " ? 

— Oczywiście, ale... 
— J e s t e m p r z e d s t a w i c i e l e m 

p i s m a u k a z u j ą c e g o s i ę p.-) 
p o l s k u w P a r y ż u . . . 

— Bien sur, Tigodniąue 
Polsąui... 

— Z n a P a n t o p i s m o ? 
— A jakże. Dawno prze-

cież wiedziałem, że przyjadą 
do Połski na tą konferencją. 

Postanowiłem wiąc uczyć sią 
jązyka. A do pomocy w tym 
wybrałem sobie „Tygodnik" 
i prawie wszystko w nim już 
rozumiem. 

— N o , a l e c h y b a m a P a n 
j a k i e ś z w i ą z k i r o d z i n n e z 
P o l s k ą ? 

— Żadnych, wiąże mnie z 
Polską zawód. Warto znać 
jązyk, by znakomite nauko-
we prace polskie móc czytać 
w oryginale... 

T 

A 
Mieszkańcy M i k o ł o w a są już p rzyzwycza j en i do takich 
w > b u c h ó w , w iedzą , że służą bezpieczeństwu górników. . . 

A K w i ę c r a z e m z p a -
n e m S e e l e m a n n e m i 
w s z y s t k i m i d e l e g a t a -
m i w y b r a l i ś m y s ię d o 
M i k o ł o w a p o d K a t o -
w i c a m i , b y z a p o z n a ć 

s ię z j e d n ą z n i e l i c z n y c h w 
ś w i e c i e k o p a l n i d o ś w i a d c z a l -
n y c h o t a k w y s o k i m p o z i o -
m i e . J e s z c z e są tak ie w 
Z S R R , w N i e m c z e c h , w U S A . 
A l e ż a d n e j z n i ch p o l s k a 
„Barbara" n i e u s t ę p u j e . 

W s z y s c y o b s e r w o w a l i ś m y 
p o t ę ż n e w y b u c h y w c h o d n i -
k a c h d o ś w i a d c z a l n y c h ( n a j -
d ł u ż s z y m a aż 400 m e t r ó w ) , 
z w i e d z a l i ś m y l a b o r a t o r i a , 
p r a c o w n i e , b i b l i o t e k ę , p i l i ś -
m y f r a n c u s k i e g o s zampana . . . 

T u k r ó c i u t k a l e c z p r a w d z i -
w a a n e g d o t a . 

P a n L o i s o n — j a k s a m s i e -
b i e o k r e ś l i ł — z n a w c a s z a m -
p a n a n i e o p a t r z n i e w y j a w i ł 
p r o f . C y b u l s k i e m u n a j l e p s z y 
j e g o z d a n i e m g a t u n e k s z a m -
p a n a — z r e s z t ą p o n o ć b a r d z o 
t r u d n y d o k u p i e n i a w s a m e j 
F r a n c j i ( p r z e m i l c z y m y m a r k ę , 
b y nas n i e p o d e j r z e w a n o o 
r e k l a m ę ) . . . A p r o f . C y b u l s k i 
z d o b y ł t a k i s z a m p a n i w ł a ś -
n i e n i m p o c z ę s t o w a ł gośc i . 
D o d a j m y , ż e F r a n c u z i s p r ó -
b o w a l i d la o d m i a n y b u d z ą c e -
g o t y l e k o n t r o w e r s j i t z w . 
s z a m p a n a z Z S R R i n a w e t g o 
p o c h w a l i l i . 
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W czasie izwiedzamia kopa ln i dośw iadcza lne j „ B a r b a r a " by ł a 
okaz j a do p a m i ą t k o w e g o zdjęeia. . . f rancuskiego" . O d l e w e j 
p a n o w i e Cheneaux , Loison, dyr . prof . C h e r a d a m e (z a p a -
ra tem fot.), Cocu, pro f . d r C y b u l s k i — dyrektor kopa ln i 
B a r b a r a . O d p r a w e j j a n o w i e See l emann i IVIonomakhoff 

„ B a r b a r a " jest bogato wyposażona w apara turę n a u k o w ą , 
j ak np. e l ekt ronowe urządzenie do liczenia d rob in py łu 

L E n i e d la s z a m p a -
na, l e c z d la s a m e j 
k o p a l n i f r a n c u s c y 
n a u k o w c y p o w r ó c i l i 

- d o „Barbary" na 
j e s z c z e j e d e n c a ł y 

d z i eń , b y b a r d z i e j s z c z e g ó ł o -
w o z a p o z n a ć s i ę z t y m , co 
k a ż d e g o i n t e r e s o w a ł o . 

T r u d n o b y ł o w y r w a ć c h w i -
l ę d la r o z m o w y . A l e u d a ł o 
s ię . 

— M o n s i e u r C h e r a d a m e — 
c o P a n s ą d z i o t e j k o n f e r e n -
c j i ? 

^ Bardzo udana i nadzwy-
czaj pożyteczna. Wspaniale 
zorganizowana. Nie możemy 
nadziwić się gościnności Po-
laków, okazywanej na każ-
dym kroku i przez wszyst-
kich. 

— A o p r a c a c h p o l s k i c h 
n a u k o w c ó w ? 

— Zawsze je śledzimy, wie-
le wykorzystujemy, opieramy 
sią często na ich wynikach, 
by prowadzić nasze doświad-
czenia... 

— Coś o d s i e b i e ? 
— Podziw dla wspaniałego 

naukowca, jakim jest prof. 

CAWEDA 
W „Białym gmachu" łłoczno • Apetyt rośnie... 
Kodeks drogowy — sprawa trudna • Postulat 

poselski skutkuje 
w białym gmachu przy uli-

cy Wiejskiej w Warszawie 
tłoczno. Posłowie z całego 
Kraju okupują hotel sejmo-
wy, tak zwany Dom Poselski, 
bufet, a przede wszystkim 
liczne sale konferencyjne, 
ponieważ komisje sejmowe 
pracują całą parą. Na war-
sztacie przede wszystkim — 
projekt budżetu na rok przy-
szły. Jak zawsze posłowie z 
poszczególnych komisji resor-
towych, a więc zdrowia, o-
światy, budownictwa itd. usi-
łują zdobyć dla działu, który 

reprezentują jak największe 
środki budżetowe. Apetyt ro-
śnie. 

Zauważa się też odwrotne 
zjawisko: troskę o taki układ 
budżetu, by zapewniono w 
pierwszej kolejności pokrycie 
potrzeb najważniejszych, nie-
zbędnych, aktualnych, nieza-
leżnie od terenu czy resortu 
zainteresowań danego posła. 
Dyskusja nacechowana jest 
zrozumieniem tej sprawy, 
wbrew przysłowiu, że koszula 
bliższa ciału niż sukmana. 
Innymi słowy: znakomita 

większość posłów ogarnia i 
rozumie całokształt proble-
mów, związanych z jak naj-
bardziej właściwym układem 
budżetu, nie przestając jed-
nocześnie być reprezentanta-
mi terenu, z którego zostali 
wybrani. 

Poza pracami budżetowymi 
omawia się kilka ustaw. Naj-
większe zainteresowanie sku-
pia się wokół nowych przepi-
sów drogowych. Sprawa ta 
debatowana jest nie tylko w 
Sejmie, jest również tema-
tem wszechstronnej dyskusji 
w prasie. Duży, jak na pol-
skie stosunki, rozwój moto-
ryzacji w Kraju przyniósł 
nowe problemy i kłopoty, 
a wypadki drogowe, nierzad-
ko śmiertelne, uczuliły opinię 
publiczną. Dlatego też przy-
jęto w Polsce z zadowoleniem 
projekt ujednolicenia i uno-
wocześnienia wszystkich 
przepisów w tym zakresie. 
Najbardziej dyskutowana jest 
kwestia surowych kar za 
prowadzenie pojazdu po uży-
ciu alkohołu, oraz probłem 
dokładnego przestrzegania 
przepisów przez wszystkich 
użytkowników dróg publicz-

nych, a więc nie tylko kie-
rowców, woźniców itd., ale 
również przez pieszych. 

Chciałbym zwrócić jeszcze 
uwagą na inną, stosunkowo 
mniej znaną stronę działal-
ności poselskiej. Mam TUI my-
śli postulaty poselskie, u-
chwalane przez komisje pod 
adresem resortów, a najczę-
ściej ministrów. Podczas 
poprzedniej kadencji sejmo-
wej uchwalono około 2500 ta-
kich dezyderatów; obecny 
Sejm zajął się sprawdzeniem, 
jak je wykonano i czy po-
skutkowały. Niedawno np. na 
sejmowej komisji budownic-
twa okazało się, że jej 264 
dezyderaty przyczyniły się 
do usprawnienia prac Mini-
sterstwa Gospodarki Komu-
nalnej oraz Budownictwa i 
Materiałów Budowlanych, jak 
też Komitetu Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury. 
Również kilka projektów 
ustawodawczych bazuje na 
tych poselskich dezyderatach. 
Te zaś żądania poselskie, 
których jeszcze nie uwzględ-
niono, będą nadal egzekwo-
wane. Uparci są ci posłowie 

Marian 

Cybulski, i podziękowanie je-
mu osobiście za gościnność i 
za fenomenalną organizację 
konferencji. 

P o d s ł u c h a l i ś m y t e ż , j a k p a n 
C h e n e a u x , s p e c j a l i s t a od u -
r z ą d z e ń e l e k t r y c z n y c h , u d z i e -
la ł w y w i a d u p r z e d s t a w i c i e l o -
w i R o z g ł o ś n i Ś l ą s k i e j . Z n o -
t a t e k w y ł a n i a m y s t w i e r d z e -
n i e : 

— ...w tak ważnej dziedzi-
nie, jaką jest stosowanie no-
woczesnego sprzętu elektrycz-
nego w kopalniach gazowych, 
prace polskie nad ich bez-
pieczeństwem mają doniosłe 
znaczenie i wiele z nich bę-
dziemy mogli wykorzystać... 

Ż a ł o w a l i ś m y b a r d z o n a t o -
m ias t , ż e d e l e g a t b e l g i j s k i , 
d y r e k t o r I n s t y t u t u p. D e m e -
l e n n e m u s i a ł opuśc i ć P o l s k ę 
w z y w a n y p i l n y m i s p r a w a m i , 
j e s z c z e p r z e d k o ń c e m k o n f e -
r e n c j i . 

A l e z d ą ż y ł n a m p o w i e d z i e ć : 
— Wrócę tu za kilka mie-

sięcy. Interesuję sią pewną 
polską metodą, opracowaną 
przez nieodżałowanego profe-
sora Budryka — i chcą sią 
z nią dokładnie zapoznać, by 
zastosować ją także w Belgii. 

r W A G A! 
Wszyscy nasi Czytelnicy, 

którzy w terminie do dnia 
31.1.1962 r. op łacą z gó ry 
co n a j m n i e j półroczną p r e -
numera tę „ T y g o d n i k a " o -
t r z y m a j ą tytułem premi i 
c i e k a w ą powieść za z w r o -
tem kosztów przesyłki — 
0,90 N F . 

Czyte ln icy m o g ą w y b r a ć : 
„Pop ió ł i d i a m e n t " — A n -
d r ze j ewsk i ego ; l u b : 
„ G d y owoc d o j r z e w a " — 
B r z e c h w y . 

P r o s imy o podanie w y -
b r a n e j powieści . 



P A R Y S K I E DNI 
W O K U L S K I E G O 
i P R U S A 

ł o w a n y c h p o d r ó ż n i k ó w . B y ł 
d o m a t o r e m i n i ec t i ę tn ł e o -
puszczał i d w a u l u b i o n e m i e j -
s ca : W a r s z a w ę , g d z i e m i e s z -
k a ł s t a l e i N a ł ę c z ó w , u z d r o -
w i s k o na L u b e l s z c z y ź n i e , 
g d z i e s p ę d z a ł c ł i w i l e o d p o -
c z y n k u , z a z w y c z a j z r es z tą n i e 
p r z e r y w a j ą c p r a c y l i t e r a c -

Któż z czytelników „Lalki" — jednego z najbar-
dziej popularnych dzieł Prusa — nie pamięta Wo-
kulskiego, bohatera tej powieści, jego upartych 
zmagań z losem, jego miłości do pustej i bezdusz-
nej „lalki" — pięknej panny Izabeli Łęckiej?... 
Akcja całej niemal tej powieści rozgrywa się na 
tle Warszawy, miasta szczególnie bliskiego sercu 
Prusa. Ale „Lalka" posiada także stronice parys-
kie. Razem z "Wokulskim wędrujemy przez ulice 
i zakątki paryskie. Oto co przybysz z Warszawy 
widzi oglądając Operę: 

„ . . .Na p a r t e r z e — s z e r e g 
a r k a d i p o s ą g ó w , na p i e r w -
s z y m p i ę t r z e o l b r z y m i e k o -
l u m n y k a m i e n n e i n i e c o 
m n i e j s z e m a r m u r o w e z e z ł o -
c o n y m i k a p i t e l a m i . N a w y s o -
kośc i da c ł i u — orłry i z ł o c o n e 
p o s ą g i u n o s z ą c e s i ę n a d z ł o -
c o n y m i f i g u r a m i r o z h u k a n y c l i 
kon i . Dac ł i b l i ż e j p l a sk i , d a -
l e j k o p u ł a z a k o ń c z o n a k o r o -
ną , a j e s z c z e d a l e j — dac ł i 
t r ó j k ą t n y r ó w n i e ż d ź w i g a -
j ą c y na s z c z y c i e g r u p ę f i g u r 
(...) C o k i l k a k r o k ó w w e r a n -
d y , o k r ą g ł e s t o l i k i , l u d z i e 
s i e d z ą c y p r z y c h o d n i k a c h . Z a 
I x ) w o z e m , k t ó r y m a z t y ł u 
l o k a j a , t o c z y s ię w ó z e k c i ą g -
n i o n y p r z e z psa , m i j a g o o m -
n ibus , p o t e m d w a j l u d z i e z 
t r a g a m i , p o t e m w i ę l i s z y w ó z 
na d w ó c h ko ł a ch , p o t e m d a -
m a i m ę ż c z y z n a k o n n o i z n o -
w u n i e s k o ń c z o n y s z e r e g p o -
w o z ó w . B l i ż e j c h o d n i k a — 
w ó z e k z b u k i e t a m i , d r u g i z 
o w o c a m i , n a p r z e c i w p a s z t e t -
n ik , r o z n o s i c i e l g a z e t , h a n -
d l a r z s t a r z y z n ą , s z l i f i e r z , 
r o znos i c i e l ks iążek . . . " 

W 
O K U L S K I g o d z i -
n a m i w ę d r u j e p o 
P a r y ż u , ch ł onąc 
ca ł ą dus zą w r a ż e -
n ia i w i d o k i t e g o 
p i ę k n e g o , n i e z w y -

k ł e g o m i a s t a . „ W c i ą g u t y c h 
w ę d r ó w e k — p i s z e P r u s .— 
w c h o d z i ł na w i e ż e : St . 
Ja cques , N o t r e - D a m e i P a n -
t eonu , w j e ż d ż a ł w i n d ą na 
T r o c a d e r o , z s t ę p o w a ł d o ś c i e -
k ó w p a r y s k i c h i d o o z d o b i o -
n y c h t r u p i m i g ł o w a m i k a t a -
k u m b . Z w i e d z a ł w y s t a w ę 
p o w s z e c h n ą , L o u v r e , C l u n y , 
l a s ek B o u l o ń s k i i c m e n t a r z e , 
k a w i a r n i ę d e la R o t o n d e , du 
G r a n d B a l c o n i f o n t a n n y , 
s z k o ł y i s zp i t a l e , S o r b o n ę i 
s a l e f e c h t u n k u , h a l e 1 k o n -
s e r w a t o r i u m m u z y c z n e , r z e ź -
n i e i t e a t r y . G i e ł d ę , K o l u m -
n ę L i p c o w ą i w n ę t r z a ś w i ą -
tyń . . . " 

C z y t e l n i k s k ł o n n y j e s t z a -
p e w n e p r z y p u ś c i ć , ż e t r a f n y 
o p i s u l i c p a r y s k i c h i w n i k l i -
w e u w a g i p i s a r z a na k a r t a c h 
„ L a l k i " są w y n i k i e m o b s e r -
w a c j i w ł a s n y c h j e j a u t o r a . 

Ruch ul iczny w P a r y ż u jest dziś n i epo równan i e żywszy niż 
za c z a s ó w P r u s a , k t ó r y s tw ie rdza ł : ..... ludzi I p o w o z ó w 
tyle j a k u nas w k r a j u przy powroc ie z wyśc igów. . . " 

R u c h u l i c z n y , d o m y , l u d z i e , 
n a w e t t a k i e d r o b i a z g i j a k t y -
t u ł y g a z e t , j a k u b i o r y ó w -
c z esne , w s z y s t k o t o o p i s a ł 
P r u s - r e a l i s t a . Z d u m i e w a j ą c y 
w ł a ś n i e j e s t f a k t , ż e t en 
o b r a z P a r y ż a w y s z e d ł s p o d 
p i ó r a a u t o r a , k t ó r y p r o w a -
d z ą c s w e g o b o h a t e r a u l i c a m i 
n a d s e k w a ń s k i e j s t o l i c y , s a m 
n i e zna ł j e s z c z e t e g o m i a s t a . 

W P R Z E Ć I W I E i ? -
S T W I E d o t w ó r -
c ó w taloich, j a k 
w s p ó ł c z e s n y m u 
S i e n k i e w i c z i 
K o n o p n i c k a , j a k 

m ł o d s z y o d n i e g o Ż e r o m s k i 
— P r u s n i e n a l e ż a ł d o z a m i -

Emigracyjna „ Nouvelle Vague >> 

KI L K A l a t t e m u w e s z ł o w e F r a n c j i w 
m o d ę u ż y w a n i e o k r e ś l e n i a „ N o u v e l l e 
V a g u e " . N a j o g ó l n i e j r z e c z b i o r ą c , z w r o t 
„ N o u v e l l e V a g u e " j e s t d e f i n i c j ą p o k o l e -

n i a w k r a c z a j ą c e g o w „ w i e k d o j r z a ł y " , a s p i -
r a c j i i d ą ż e ń t e g o ż p o k o l e n i a , i w r e s z c i e — 
j e g o s t o s u n k u d o i s t n i e j ą c e j r z e c z y w i s t o ś c i . 

C z y m o ż n a m ó w i ć o e m i g r a c y j n e j , , N o u v e l -
lie V a g u e " ? — W r o z m o w a c h z n a s z y m i m ł o -
d y m i R o d a k a m i c z ę s t o s t a w i a l i ś m y sob i e t o 
p y t a n i e . T r u d n o na n i e o d p o w i e d z i e ć od razu . 
S p r ó b u j m y j e d n a k d o k o n a ć j e d n e j r z e c z y . 
M i a n o w i c i e : p r z e d s t a w i ć w „ T y g o d n i k u P o l -
s k i m " m ł o d y c h ludz i , P o l a k ó w i F r a n c u z ó w 
p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o , k t ó r z y p r a c ą c z y t a -
l e n t e m z d ą ż y l i j u ż s o b i e z d o b y ć u z n a n i e , 
i k t ó r z y b ą d ź u c z u c i o w o , b ą d ź i n t e l e k t u a l n i e 
z w i ą z a n i są z P o l s k ą . B y ć m o ż e , i ż t a k i e 
„ p o r t r e t y " s taną s i ę w a ż n y m i p r z y c z y n k a m i , 
k t ó r e k i e d y ś p o z w o l ą o d p o w i e d z i e ć na p y t a -
n i e : c z y i s t n i e j e e m i g r a c y j n a „ N o u v e l l e V a -
g u e " ? t o j e s t : c z y i s t n i e j e g e n e r a c j a e m i g r a -
c y j n a , k t ó r e j z w i ą z e k z P o l s k ą b y ł b y z u p e ł -
n i e i n n e j n a t u r y n i ż s t o sunek d o K r a j u 
w s z y s t k i c h p o p r z e d n i c h p o k o l e ń w y c h o d ź -
c z y c h ? I n a c z e j m ó w i ą c : — C z y i s t n i e j e i j a k i e 
j e s t p o j m o w a n i e P o l s k i u m ł o d y c h o b y w a t e l i 
f r a n c u s k i c h p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o ? 

O t o p i e rws zy „po r t r e t " : 

Henryk Witkowski — pianista 
— Zacząłem się uczyć muzyki w wieku 

5 łat. Pierwszym moim nauczycielem był 
mój ojciec. To on nauczył mnie gry na skrzy-
pcach. Ale począwszy od 12 lat porzuciłem 
skrzypce dla pianina. W dwa lata później za-
pisałem się do Konserwatorium w Lille. 
Studia muzyczne w Konserwatorium ukoń-
czyłem w czerwcu 1959 roku, przyznano mi 
wówczas jednomyślnie „Premier Prix de 
Piano". Otrzymałem również „Prix d'Excel-
lence". Wyróżnienia te zawdzięczam moim 
znakomitym profesorom z Konserwatorium — 
pani Décombe-Forêt oraz panu Werstyn. Po 

tych sukcesach, które oczywiście sprawiły 
rodzicom, znajomym a także i mnie osobiście 
wiełe radości, spotkało mnie naprawdę wiel-
kie szczęście: poznałem jednego z pięciu 
uczniów Paderewskiego, mistrza Zygmunta 
Dygata. Było to w listopadzie 1960 roku; od-
tąd jestem uczniem mistrza Dygata. 

H e n r y k W i t k o w s k i m a 21 la t , j e s t s y n e m 
e m i g r a n t ó w p o l s k i c h z M a r l e s - l e s - M i n e s . M ó -
w i p ł y n n ą , d o s k o n a ł ą p o l s z c z y z n ą . 

P y t a m y n a s z e g o r o z m ó w c ę j a k i n a d c z y m 
t e r a z p r a c u j e ? 

— Niestety, obecnie nie pracuję. Od 5 
lipca br. odbywam w Valenciennes służbę 
wojskową. Obawiam się bardzo, że przez ten 
28-miesięczny okres „wyjdę z mtizycznej for-
my". 

H e n r y k W i t k o w s k i w y d a j e s ię s z c z e r z e 
z m a r t w i o n y . 

S t a r a m y s ię g o p o c i e s z y ć i p y t a m y o j e g o 
z w i ą z k i z P o l s k ą . O to , c z y m d la n i e g o j e s t 
P o l s k a ? 

— Znam Polskę jedynie z książek i opo-
wiadań rodziców i znajomych, jednakże nie 
będzie żadnej przesady, jeśli powiem, że Pol-
ska jest dla mnie sprawą, którą przeżywam 
codziennie — i w sposób bardzo intensywny. 
Dlaczego? — Dlatego,, że jest ojczyzną Cho-
pina. A Chopin jest dla mnie uosobieniem 
muzyki w ogóle, geniuszem, który jednocześ-
nie przytłacza i wyzwala... Od kilku lat żyję 
wyłącznie jego muzyką. Ale moja znajomość 
Polski nie sprowadza się jedynie do ukocha-
nia muzyki Chopina. Znam również poezje 
Mickiewicza, chociaż w przekładzie tyłko, 
gdyż polskie teksty są d l a mnie za trudne. 
Treść tej poezji jest mi bardzo bliska. W ogó-
le bliska jest mi cała kultura polska; utvoier-
dza mnie w tym przekonaniu moja obecna 
lektura — „Zycie Chopina" Kazimierza Wie-
rzyńskiego. Polska jest to kraj szlachetny —• 
k o ń c z y s w o j ą w y p o w i e d ź H e n r y k W i t k o w s k i 
— jestem dumny z mojego pochodzenia pol-
skiego. 

k i e j . N i e c h ę ć d o p o d r ó ż y p o -
t ę g o w a ł a w p i s a r z u n u r t u j ą -
ca g o c h o r o b a , a g o r a f o b i a , 
c z y l i l ę k p r z e s t r z e n i . K a ż d a 
p o d r ó ż k o l e j ą , k a ż d a w ę d -
r ó w k a p r z e z p l a c e i s z e r o k i e 
u l i c e s t a w a ł a s i ę d l a n i e g o 
n i e znośną m ę k ą . O p r a c o w u -
j ą c „ p a r y s k i e " s t r o n i c e „ L a l -
k i " , P r u s u m i a ł z a c z e r p n i ę t e 
z e ź r ó d e ł 1 o p i s ó w w i a d o -
m o ś c i o s t o l i c y F r a n c j i p r z e -
t w o r z y ć tak , j a k g d y b y w y -
n i k a ł y o n e b e z p o ś r e d n i o z 
w ł a s n y c h j e g o w r a ż e ń i p r z e -
ż y ć . 

J a k t o s i ę w i ę c s t a ł o , ż e 
w u p a l n y m s i e r p n i u 1895 r o -
k u s p o t y k a m y na p a r y s k i m 
b r u k u p a n a A l e k s a n d r a G ł o -
w a c k i e g o ( t ak tKJwiem 
b r z m i a ł o p r a w d z i w e n a z w i s k o 
p i s a r z a ) ? Z d e c y d o w a ł s i ę o n 
o d b y ć d ł u ż s z ą p o d r ó ż za g r a -
n icę , d o N i e m i e c , S z w a j c a r i i 
i F r a n c j i , g ł ó w n i e c e l e m z d o -
b y c i a m a t e r i a ł ó w n i e z b ę d -
n y c h p r z y p r a c y n a d n o w y m 
w i e l k i m d z i e ł e m — „ F a r a o n " . 
O b a w i a j ą c s ię t e j p o d r ó ż y ze 
w z g l ę d u na s w o j ą c h o r o b ę , 
P r u s c i e s z y ł s ię j e d n a k na 
p o b y t w S z w a j c a r i i , g d z i e 
m i e s z k a l i j e g o m ł o d z i p r z y j a -
c i e l e : S t e f a n i O k t a w i a Ż e -
r o m s c y . Ż e r o m s k i od j e s i e n i 
1892 r. p r a c o w a ł w B i b l i o t e -
c e P o l s k i e j w R a p p e r s w i l u . 
P o d o p i e k ą p a n i O k t a w i i , 
P r u s c zu ł s ię n i e m a l j a k w 
d o m u i z s a t y s f a k c j ą o p i s y -
w a ł ż o n i e p o l s k i e o b i a d y , j a -
k i m i r a c z y l i g o Ż e r o m s c y , a 
zw-łaszcza r osó ł i... p i e r o g i z 
c z e r n i c a m i . P o p r z e d n i o , w 
B e r l i n i e , z e b r a ł o b f i t ą i l ość 
m a t e r i a ł ó w n i e z b ę d n y c h d o 
p r a c y n a d „ F a r a o n e m " . P a n i 
O k t a w i a Ż e r o m s k a u d z i e l i ł a 
g o ś c i o w i w i e l u p r a k t y c z n y c h 
w s k a z ó w e k do t jnczących p o -
b y t u w P a r y ż u . I d ą c za j e j 
r adą , P r u s z n a l a z ł p o m i e s z -
c z e n i e u d o k t o r a J ó z e f a Z i e -
l i ń s k i e g o , z n a n e g o w k o ł a c h 
ówcz f e sne j e m i g r a c j i l e k a r z a -
p a t r i o t y , I r t ó r e g o ż o n a p a r a ł a 
s ię p i ó r e m . O b o j e p a ń s t w o 
Z i e l i ń s c y o t o c z y l i p i s a r z a 
w i e l k ą s e rdec znośc i ą — p o -
d o b n i e j a k ca ł a z r e s z t ą k o l o -
n ia po l ska w P a r y ż u . P r z e z 
c a ł y o k r e s p o b y t u w t y m 
m i e ś c i e a d r e s P r u s a b r z m i a ł : 
2, A v e n u e d u T r ô n e , p r z y 
p l a c u d e la N a t i o n , w k t ó r e -
g o n a r o ż n i k u m i e ś c i s ię t e n 
d o m . W ś r ó d g w a r u i ruchu , 
j a k i m t ę tn i ą w y b i e g a j ą c e n a 
s z e r o k ą p ł a s z c z y z n ę u l i c e , 
m o ż n a s o b i e w y o b r a z i ć p i s a -
r za z a g u b i o n e g o i b e z r a d n e -
go , o d c z u w a j ą c e g o s t a l e n i e -

p r z e z w y c i ę ż o n y l ę k p r z e s t r z e -
ni . M i a s t o o s z a ł a m i a g o , j a k 
w i d a ć z l i s t ó w d o ż o n y . 

D z i ś r a n o o 6 - t e j s t a n ą -
ł e m w P a r y ż u i z a r a z o b l e -
c i a ł e m s p o r y k a w a ł m i a s t a , 
s z u k a j ą c m i e s z k a n i a . J a k o ż , 
d z i ę k i r e k o m e n d a c j i p a n i 
O k t a w i i , z n a l a z ł e m d o s k o n a -
ł y k ą t u d r Z i e l i ń s k i e g o . J e s t 
t o w p r a w d z i e k o n i e c m i a s t a 
(wschodni i ) , a l e b a r d z o d o b r e 
p o w i e t r z e . . . W s z y s t k o tu o l -
b r z y m i e ; u l i c e ipo k i l k a 
w i o r s t , p l a c e n i b y po l a , d o -
m y p o s z e ś ć p i ę t e r , p o m n i k i 
j a k d o m y , n a r e s z c i e w i e ż a 
E i f f l a ! (...) Z d u m i e w a r u c h na 
b u l w a r a c h ś r o d k o w y c h o d 
k o ś c i o ł a M a g d a l e n y d o b r a -
m y S t . M a r t i n i St . Den i s . 
I s t o tn i e , l udz i i p o w o z ó w t y -
l e j a k u nas p r z y p o w r o c i e 
z w y ś c i g ó w . Z b i o r y t u p y s z -
n e i w y s o k a c y w i l i z a c j a — 
E>odkreśla p i sa r z m ó w i ą c o 
k o l e k c j a c h w m u z e a c h p a r y s -
k i c h . — A ż e b y j e d n a k t o p o -
znać , m u s i a ł b y m tu s i e d z i e ć 
m i e s i ą c a m i . . . " (16 .VI I I .1895 •?.). 

JA N L O R E N T O W I C Z , 
z n a n y n i e g d y ś k r y t y k 
l i t e r a c k i , k t ó r y c z ę s t o 
p r z e b y w a ł w e F r a n c j i i 
b y ł z n ią b l i s k o z w i ą z a -
ny , c i e k a w i e o p i s u j e w 

s w o i c h w s p o m n i e n i a c h „ S p o j -
r z e n i e w s t e c z " , t a r a p a t y P r u -
sa, k t ó r y n ę k a n y l ę k i e m 
p r z e s t r z e n i , z a z n a j o m i ł s ię 
t y l k o z d z i e l n i c a m i P a r y ż a , 
p o ł o ż o n y m i na p r a w y m b r z e -
g u S e k w a n y . 

„ . . . P r a g n ę l i ś m y n a m ó w i ć g o 
k o n i e c z n i e , a b y p o j e c h a ł d o 
Q u a r t i e r L a t i n — p i s z e L o -
r e n t o w i c z . — N i e m o g l i ś m y 
w y o b r a z i ć s o b i e n a w e t , a ż e -
b y ś w i e t n y o b s e r w a t o r z 
„ K r o n i k " n i e z o b a c z y ł w P a -
r y ż u t e j j e d y n e j na ś w i e c i e 
p e ł n i f r e n e z j i I r ó ż n o r o d n o ś -
c i ż y c i a , j a k i e t ę tn i ł o w o w e 
c zasy na b u l w a r z e St . M i c h e l 
i w j e g o o k o l i c a c h . U s i ł o w a -
l i ś m y p r z e k o n a ć P r u s a , że 
g o p r z e w i e z i e m y d o Q u a r t i e r 
L i i t i n w talci s p o s ó b , iż n i e 
p o c z u j e z g o ł a m o s t u . 

— J a k ż e t o s ię s tan i e? — 
z a p y t a ł n i e d o w i e r z a j ą c o . 

— W ł a ś n i e w A u t e u i l j e s t 
j e d n o t a k i e m i e j s c e . . . — t ł u -
m a c z y l i ś m y k ł a m l i w i e . 

— W A u t e u i l ? C o ! M o ż e p o 
t y m n a j w y ż s z y m w i a d u k c i e ? 
— z a w o ł a ł z o b u r z e n i e m . 

P o d s t ę p s i ę nile uda ł . P r u s 
w y s t u d i o w a ł p l a n P a r y ż a w y -
fcK>rnie... J e d e n z l e k a r z y p o l -
sk i ch o s i a d ł y c h w e F r a n c j i 
p r ó b o w a ł na s w o j ą r ę k ę t e g o 
s a m e g o p o d s t ę p u . W s i a d ł z 
P r u s e m d o t r a m w a j u p r z y 
G a r e d e l 'Es t i n i e p o w i e -
d z i a ł d o k ą d j a d ą . N a g l e g d y 
t r a m w a j z a t r z y m a ł s i ę n a 
p i ę k n y m p l a c y k u , z a m k n i ę -
t y m z d w u s t r o n d w o m a 
p i ę k n y m i g m a c h a m i , P r u s z a -
p y t a ł : — C o t o za g m a c h ? — 
T e a t r C h â t e l e t — o b j a ś n i ł t o -
w a r z y s z p o d r ó ż y . 

— A c h , t o z a r a z b ę d z i e 
S e k w a n a ! . . . — z a w o ł a ł P r u s 
I w y s k o c z y ł z t r a m w a j u " . 

P r z e c h a d z k i p o P a r y ż u P r u s 
o d b y w a ł s a m . „ N a d m i e r n a d e -
l i k a t n o ś ć — j a k p i s z e L o r e n -
t o w i c z — n i e p o z w a l a ł a m u 
k o r z y s t a ć z p o m o c y r o d a k ó w , 
k t ó r z y t ł u m n i e o ś w i a d c z a l i 
g o t o w o ś ć d o us ług w i e l k i e m u 
I .ukochanemu p i s a r z o w i " . 
O b a w a p r z e s t r z e n i t a k d o t k l i -
w i e d a ł a s ię w e znaloi P r u -
s o w i , ż e m u s i a ł s k r ó c i ć s w ó j 
p o b y t n a d S e k w a n ą . A u t o r 
„ E m a n c y p a n t e k " , „ F a r a o n a " i 
„ L a l k i " n i e m i e s z k a ł w P a -
r y ż u p r z e z c zas d ł u ż s z y , t ak 
j a k Ż e r o m s k i , n i e o d w i e d z a ł 
s t o l i c y F r a n c j i t a k c z ę s t o j a k 
S i e n k i e w i c z . A l e w ś r ó d 
w s p o m n i e ń p o l s k i c h p i s a r z y 
w P a r y ż u n i e p o w i n n o z a -
b r a k n ą ć t e g o w i e l k i e g o t w ó r -
cy , k t ó r y I n s t y n k t e m a r t y s -
t y c z n y m p o t r a f i ł p e j z a ż 1 
u r o k P a r y ż a o d g a d n ą ć 1 o d -
t w o r z y ć , z a n i m j e s z c z e u j r z a ł 
t o m i a s t o na w ł a s n e o c z y . 



w A Ł B R Z Y C H j e s t j e d n y m z n a j w i ę k -
s z y ch m i a s t g ó r n i c z y c h w P o l s c e , l e -
ż y w G ó r a c h S u d e c k i c h , w n i e z w y k l e 
p i ę k n e j o k o l i c y Eto lnego Ś l ą ska . 
W m o m e n c i e w y z w o l e n i a l u d n o ś c i 
p o l s k i e j b y ł o tu n i e w i e l e , ta c zęść 

Ś l ą ska zos ta ł a t>owiem b a r d z o z g e r m a n i z o w a n a , 
a l e p o l s c y g ó r n i c y z F r a n c j i i B e l g i i z a s t ą p i l i 
p r z e s i e d l o n y c h s t ąd g ó r n i k ó w n i e m i e c k i c h . 

„ F r a n c u z i " , j a k s i ę w K r a j u m ó w i d z i s i a j 
o m i e s z k a ń c a c h W a ł b r z y c h a , n a d a l i s w e m u m i a -
stu s w o i s t e z w y c z a j e i c h a r a k t e r , p r z y w i e z i o n e z e 
sobą z F r a n c j i , a w i ę c z a m i ł o w a n i e d o „ k a f e j e k " , 
d o w i n a , k t ó r e g o w P o l s c e p i j a s i ę z n a c z n i e m n i e j , 
d o p i o s e n k i i d o spo r tu , n i e m ó w i ą c j u ż o g o ł ę -
b iach . R o z g o s p o d a r z y l i s i ę t e ż w m i e ś c i e na d o -
b r e . N i e t y l k o p r a c u j ą w k o p a l n i a c h , a l e i r z ą d z ą 
W a ł b r z y c h e m . W s z ę d z i e i ch pe łno . W M i e j s k i e j 
R a d z i e N a r o d o w e j , w r ó ż n y c h i n s t y t u c j a c h i p l a -
c ó w k a c h . Z r e s z t ą p i s a l i ś m y o t y m n i e j e d n o k r o t n i e . 
D z i ś z w a ł b r z y s k i c h c i e k a w o s t e k p r a g n i e m y W a m 
p o w i e d z i e ć , ż e : 

• n a j s t a r s z a w i a d o m o ś ć o k o p a l n i c t w i e w ę g l o -
w y m w o k o l i c a c h W a ł b r z y c h a p o c h o d z i z 18 g r u d -
nia 1366, k i e d y t o k s i ą ż ę p i a s t o w s k i B o l k o I I n a -
d a ł p e w n e m u o b y w a t e l o w i p r a w a d o j e d n e j z e 
s z to ln i , a w i ę c z c z a s ó w , w k t ó r y c h w i n n y c h 
s t r onach E u r o p y n i k o m u s ię n a w e t n i e śn i ł o 
o w y d o b y w a n i u w ę g l a ; 

• o k o l i c e W a ł b r z y c h a s ł yną z l e c z n i c z y c h ź r ó -
de ł m i n e r a l n y c h , a m . in . j e g o p r z e d m i e ś c i e 
S z c z a w n o - Z d r ó j , j e s t z n a n y m o ś r o d k i e m l e c z n i -
c z o - k l i m a t y c z n y m , zaś na d o l e w k o p a l n i a c h p r a -
c u j ą c y g ó r n i c y m a j ą d o p i c i a w o d ę m i n e r a l n ą , 
k t ó r a z n a t u r a l n y c h ź r ó d e ł l e c z n i c z y c h p r z e c i e k a 
d o g ó r n i c z y c h w y r o b i s k ; 

• p o w o j n i e , na D o l n y m Ś l ą sku , d z i ^E l r e p a -
t r i a n t o m z F r a n c j i , W a ł b r z y c h n a j s z y b c i e j z e 
w s z y s t k i c h m i a s t d o l n o ś l ą s k i c h u z y s k a ł n o r m a l n ą 
s p r a w n o ś ć o r g a n i z a c y j n ą , t a k w z a k r e s i e a d m i n i -
s t r a c j i , d z i a ł a n i a r ó ż n e g o r o d z a j u i n s t y t u c j i , m . in . 
s z k o l n i c t w a , j a k p r z e m y s ł u i g ó r n i c t w a . 

Wałbrzych, en Basse-Silèsie est déjà bien connu de 
nos lecteurs. Beaucoup d'ailleurs ont des contacts di-
rects avec cette ville, puisque c'est le centre le plus 
important des Folonais de France et de Belgique qui 
rentrés après la .guerre en Pologne ont apporté ici de 
nombreuses coutumes françaises. Et depuis les puits de 
mine et les entreprises industrielles jusqu'au Conseil 
Municipal on trouve partout des ,,Français". 

W roz łożystej kotlinie, otoczonej górami , rozs iadło się ś r e d -
n iowieczne mias to Wa ł b r zych , a także kopalnie w ę g l a k a -
miennego . Oko l ica jest tu częściowo podobna do otoczenia 
górniczego Saint Etienne, ty lko że góry w sąs iedztwie 
W a ł b r z y c h a są j a k b y bliższe 1 wyższe od f rancusk ich 

WAŁBRZYCH 
MIASTO „POLSKICH FRANCUZÓW" 

W 

Górn iczy D o m Ku l tu ry , w ieczo rem błyszczący neonami — to 
już w W a ł b r z y c h u n o w a p l a c ó w k a wznies iona z in ic j a tywy 
„polskich F r a n c u z ó w " . Różne w n i e j o d b y w a j ą się imprezy 
i p rzedstawien ia . N i e b r a k rozl icznych a t rakc j i i r o z r ywek 

Mias to m a w i e l e uroczych zakątków, starych, w ą s k i c h u l i -
czek, s i ęga jących średniowiecznych czasów, p ięknych zabytko -
w y c h kamieniczek (z l e w e j k i lka w R y n k u ) a także m a s y w -
nych podcieni , pod k tó rymi kwi tn ie hande l j ak p r zed w i e k a m i 

f O • 



O W O C Z E Ś N I E J S Z A 

B E Z P I E C Z N I E J S Z A 

P R Z Y ^ J E M N I E J S Z i l 
K o p a l n i ą na Ś l ą s k u n i k o m u n i e z a i m p o n u j e s z . J e j w i d o k z n a n y j es t tu k a ż d e m u 

o d p i e r w s z y c h c h w i l ż y c i a , s t y k a s i ę z n i m n i e m a l na k a ż d y m k r o k u , a w i e ż e 
w y c i ą g o w e s t a n o w i ą n i e o d ł ą c z n y e l e m e n t t u t e j s z e g o k r a j o b r a z u . 

A j ednak . . . 
N a j s t a r s i r ę b a c z e , s z t y g a r z y , ł a d o w a c z e i p r z e r ó ż n i g ó r n i c z y f a c h o w c y , c o t o 

z n i e j e d n e j k o p a l n i w ę g i e l w y d o b y w a l i — r o z d z i a w i a l i s z e r o k o g ę b y , s p o g l ą d a l i 
n a j p i e r w z j a w n y m n i e d o w i e r z a n i e m , p o t e m z r o s n ą c y m z d u m i e n i e m . T a k i e g o 
„ c z e g o ś " j e s z c z e n i e w i d z i e l i ! 

B o có ż t o n i b y za k o p a l n i a ? . B u d y n k i a d m i n i s t r a c j i j a k i e ś d z i w a c z n e , n i e t y p o -
w e , u b a r w i o n e p r z e r ó ż n y m i k o l o r a m i , p o s r e b r z o n e s z k ł e m . P o m i ę d z y b u d y n k a m i 
z i e l e ń c e , na z i e l e ń c a c h t ę c z o w e r a b a t y , a n a w e t ( l u d z i e k o c h a n i , t e g o j e s z c z e 
n i e b y ł o ! ) — f o n t a n n y . A g d z i e w ę g l o w y p y ł , g d z i e c h m u r y d y m u ? J e d n a s za tn i a 
na o d z i e ż r o b o c z ą , d r u g a — na „ c y w i l n ą " , ca łą d r o g ę od p o d z i e m i d o s za tn i 
p r z e b y w a j ą g ó r n i c y p o d d a c h e m . T a k , t a k , d z i w n a j e s t ta k o p a l n i a „ S z c z y g ł o w i c e " . 
S tanoAv i o n a c h l u b ę c a ł e g o R y b n i c k i e g o Okr .ęgu W ę g l o w e g o . 

Z a c z ę ł o s i ę w s z y s t k o p r z e d c z t e r e m a l a t y . P r z y j e c h a l i t u f a c h o w c y , o b e j r z e l i 
w s z y s t k o , c o t r z e b a , i o r z e k l i , ż e b u d o w a „ S z c z y g ł o w i c " m u s i p o t r w a ć co n a j -
m n i e j o s i e m la t . A l é w i a d o m o : c z ł o w i e k k r e ś l i p l a n y i c z ł o w i e k m o ż e t e p l a n y 

's'--.-

z m i e n i a ć . P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w y S z y b ó w w B y t o m i u z m i e n i ł o t e z a m i e r z e ń : 
w s p o s ó b — r z e c m o ż n a — r e w o l u c y j n y . N i e p o o ś m i u , l e c z j u ż p o c z t e rec 
l a t a c h r o z p o c z ę t o w „ S z c z y g ł o w i c a c h " w y d o b y w a n i e w ę g l a . P o w s t a ł a k o p a l n i 
j a k i e j n i e b y ł o d o t y c h c z a s w P o l s c e : c a ł k o w i c i e z m e c h a n i z o w a n a i z a u t o m a t j 
z o w a n a od s t a c j i s p r ę ż a r e k d o z w r o t n i c t r a k c j i d o ł o w e j . T r z e b a od r a z u d o d a 
ż e c a ł k o w i t e w y p o s a ż e n i e „ S z c z y g ł o w i c " s k ł a d a s i ę w y ł ą c z n i e z m a s z y n i a p a r : 
t ó w , w y p r o d u k o w a n y c h w K r a j u . 

W y b i t n i f a c h o w c y z a g r a n i c z n i , p r z y b y l i d o „ S z c z y g ł o w i c " w d n i u o t w a r ć : 
k o p a l n i , n i e m i e l i dość s ł ó w z a c h w y t u d l a s z e r o k i c h , r z ę s i ś c i e o ś w i e t l o n y c h do j i 
d o k a ż d e g o ' s t a n o w i s k a p r a c y , d la d o s k o n a ł e j w e n t y l a c j i , d l a u r z ą d z e ń , u m o ż l 
w i a j ą c y c h n i e m a l b ł y s k a w i c z n e p o ł ą c z e n i e s i ę k a ż d e g o s t a n o w i s k a g ó r n i c z e i 
z p o w i e r z c h n i ą , d l a p i ę k n i e u r z ą d z o n y c h ł a z i e n e k , d l a k o m f o r t u l a m p i a r n i . 

— T o j es t w s p a n i a ł y , n o w o c z e s n y o b i e k t p r z e m y s ł o w y — m ó w i l i z en tuz j a zmem 
N a c o b u d o w n i c z o w i e „ S z c z y g ł o w i c " o d p o w i a d a l i z w y c z u w a l n ą p r z e c h w a l i ! 

w g ł o s i e : 
— M ó w i c i e , ż e ł a d n a ? M o ż e i ł a d n a . A l e t e ż r o b i ł o s ię , c o mog ło . . . 
M i e l i p e ł n e p r a w o d o d u m y i z a d o w o l e n i a . . . 

SZLAKIEM 
^ilości 
i u)oJn ^' 

P e w n e g o dnia Jerzego w e z w a ł d o w ó d c a obozu i w y -
da ł polecenie : Podchorąży uda się dó Sept fonds . 
M ieszkańcy chcą wspó ln i e z n a m i zo rgan izować 
parę imprez. P r a g n ą oni poznać b l i że j Swych t r a -
dycy jnych sojuszników! . . . Jerzy z radością p r zy j ą ł 
polecenie zwierzchnika . Znudz i ł o g o d ług ie siedzenie 
w z imnych ba r akach obozu, gdz ie lotnicy n a próżno 
oczekiwa l i na przydz ia ły do b o j o w y c h jednostek. — 
Początek byt (wspania ły — 'powtarza l i sob ie w b a -
r akach rozża leni żołnierze — sztandary i orkiestra ! 
P r z y j ę l i nas j a k bohate rów . A l e w idoczn ie o b a w i a -
j ą się, że m a m y już dosyć w o j n y , skoro n ie śp ie -
szą się z w y s i a n i e m nas do w a l k i . A przecież 
przysz l i śmy tu do F ranc j i , a by d a l e j wa lczyć ! 

Jerzy uda ł się do miasteczka pod wskazany adres 
i by ł ba rdzo zdziwiony, że op i eku j ąca się Po l akami 
M a d a m e de T o u r nie b y ł a — j a k się spodz iewa ł — 
p o w a ż n ą matroną , lecz m ł o d ą i p rzysto jną kobietą, 
o za lotnym uśmiechu. Natomias t Mademo i se l l e M a r -
guer i te by ła ba rdzo zdz iwiona , że Po l ak tak dobrze 
m ó w i po f r ancusku . — I to z p a ry sk im akcentem! — 
oświadczy ła z uśmiechem. D o poko ju w e s z ł a dystyn-
g o w a n a pani : — M o j a ciocia, do k tó r e j p rzy jecha -
ł a m w gościnę — p rzeds taw i ł a j ą Ma rge r i t a . — P o -
może n a m w pracy . — D a m a p r zy j r z a ł a się Jerzemu: 
— B a r d z o przysto jny chłopak — r zek ł a do M a r g e -
rity. — Ostrożnie, ciociu — zaśmia ła się M a r g e r i t a 
— on n a p r a w d ę świetn ie rozumie po f rancusku. 

(1) 
D o portu w Marsylii wpływa wojskowy statek tran-
sportowy, wiozący polskich lotników, którzy po klę-
sce wrześniowej 1939 roku, zostali internowani w 
Rumunii i uciekli z obozów, aby przedrzeć się da 
Francji •— do oddziałów tworzącej się tam armii 
polskiej. Wśród przybywających znajduje się młody 
piłot-podchorąży, Jerzy Szeliski, który z racji do-
skonałej znajomości języka francuskiego pełni funk-
cję tłumacza. Lotnicy polscy z entuzjazmem witają 
Francję, która była dla nich „ziemią obiecaną", do 
której zdążali, nie bacząc na niebezpieczeństwa. 



U n e mine ressemble toujouns à une autre mine. Cette 
vérité cesse <ie l 'être lorsqu'on parle de „Szczygłowice" — 
orgueil du bassin minier de Rybnilc. Architecture moderne, 
béton, acier, et verre, riches coloris, verdure et fleuna — 
à la surface. Et au fond — mécanisation et modernisme 
à 100%. Les plus anciens mineuns n'avaient jamais vu ,,ça" 

N a z d j ę c i a c h : p o w y ż e j - i u d o ł u : p r a c e p r z y z b r o j e -
n i u t e r e n u i m o n t a ż u w i e ż y w y c i ą g o w e j . N a z d j ę -
c i a c h p o l e w e j i p r a w e j o g ó l n y w i d o l c p i ę k n y c h 
p a w i l o n ó w k o p a l n i a n y c h o t o c z o n y c h z i e l e ń c a m i 

' s p ó l n a i m p r e z a w y p a d ł a d o s k o n a l e . M a r g e r i t a 
i r o w a d z i ł a k o s t i u m y z T u l u z y , a m i e j s c o w e 
s l ewczę ta , p r z y p o m o c y p o l s k i c h p a r t n e r ó w , k t ó r z y 
y k o r z y s t y w a l i p r ó b y d l a n a u k i j ę z y k a f r a n c u s f c i e -
), d o s k o n a l e o p a n o w a ł y p e ł n e t e m p e r a m e n t u p o l -
: ie t ańce . M a ł a s a l k a n i e m o g ł a p o m i e ś c i ć w s z y s t -
ch w i d z ó w c y w i l n y c h i w o j s k o w y c h . J e r z y s i e d z i a ł 
) ok M a r g e r i t y i t ł u m a c z y ł j e j t r e ś ć p o l s k i c h p ieśn i , 
i t w a r z a n y c h p r z e z z a i m p r o w i z o w a n y c h ó r w o j s k o -
y . W y s t ę p u j ą c y P o l a c y i p o r w a n i p o l s k i m t e m p e -
t m e n t e m F r a n c u z i , z a p o m n i e l i o w o j n i e , k t ó r a 

s z y b k i m t e m p i e z b l i ż a ł a s ię d o g r a n i c F r a n c j i . — 
l i c l a ł bym, a b y ś p o z n a ł a P o l s k ę — r z e k ł J e r z y d o 
a r g e r i t y . — A ty F r a n c j ę ! — o d p o w i e d z i a ł a o n a . 

N a z a j u t r z z a r z ą d z o n o z b i ó r k ę p e r s o n e l u l a t a j ą c e -
go . — S k o ń c z y ł s i ę w r e s z c i e czas o c z e k i w a n i a ! — 
o z n a j m i ł d o w ó d c a ich g r u p y . — R o z p o c z ę t o o r g a n i -
z a c j ą p o l s k i c h d y w i z j o n ó w . C z ę ś ć z w a s , g ł ó w n i e 
p i l oc i m y ś l i w s c y , w y j e ż d ż a dz iś do L y o n u , a b y r o z -
p o c z ą ć s z k o l e n i e . P o z o s t a l i — n a s t ę p n y m t r a n s p o r -
t e m . S ze f o d c z y t a l i s tę w y j e ż d ż a j ą c y c h d z i s i a j 1 za 
d w i e g o d z i n y m a c i e b y ć g o t o w i . — H u r r a ! — r o z l e g ł 
s ię r a d o s n y k r z y k l o t n i k ó w . N a z w i s k o J e r z e g o z n a -
l a z ł o s ię n a l i śc ie . O g a r n ę ł a g o r a d o ś ć n a m y ś l , że 
p ó j d z i e d o w a l k i , a j e d n o c z e ś n i e o d c z u l s m u t e k , że 
o d k o m e n d e r o w a n i e n a w y m a r z o n e s z k o l e n i e r o z d z i e -
l i g o z M a r g e r i t ą . S k r ę c i ł w s t r o n ę t>ara.ku, a b y s p a -
k o w a ć s w ó j d o b y t e k , a p o t e m p o b i e g ł d o t e l e f o n u . 

M i e s z k a ń c y m i a s t e c z k a o d p r o w a d z a l i z n a j o m y c h P o -
l a k ó w n a d w o r z e c k o l e j o w y . J e r z y , i d ą c y w d r u g i e j 
c z w ó r c e , r o z g l ą d a ł s i ę n a w s z y s t k i e strcmy, w y p a t r u -
j ą c M a r g e r i t y . — C z y ż b y j e j n i e p o w t ó r z o n o ? — 
z a p y t y w a ł s a m s i eb i e . W m a s z e r o w a l i n a p e r o n i ż e -
g n a j ą c s i ę z o d p r o w a d z a j ą c y m i i c h l u d ź m i , zaczę l i 
w s i a d a ć do w a g o n ó w . J e r z y o c i ą g a ł s ię i p a t r z y ł 
w s t r o n ę w y j ś c i a . O s t a t n i e u ś c i s k i 1 p o ż e g n a n i a . J e -
r z y z b l i ż a j ą c s ię d o w a g o n u p o c z u ł n a g ł e s z a r p n i ę -
cie. O b e j r z a ł s i ę ,1 z e z d u m i e n i e m z o b a c z y ł M a r g e -
r i tę , k t ó r a p o d a j ą c m u p ę k k w i a t ó w s z e p n ę ł a : — 
P a m i ę t a j , ż e c ię kocham! . . . P o c i ą g r u s z y ł . J e r z y w y -
chy l i ł s i ę z o k n a i z d ą ż y ł j e s z c z e u s ł y s z e ć : — D o 
z o b a c z e n i a w P a r y ż u ! . . . ( d a l s z y c i ą g n a s t ą p i ) 



STRASZNY 
Hieronim był sierotą. Z boga-
tym dziadkiem i kuzynem nie 
spotykał sią. Samodzielnie uzys-
kał dyplom inżynierski i został 
kierownikiem budowy mostu. 
Odwiedza go zbankrutowany 
kuzyn żądając pieniędzy. Hiero-
nim daje mu swoje oszczędno-
ści, ale odmawia weksla na pie-
niądze z kasy budowy. Kuzyn 
wystawia fałszywy wekseł na 
nazwisko Hieronima. Przy roz-
liczeniu brak 25 tys. Podejrzenie 
pada na nieposzlakowanego do-
tąd Hieronima. Zakończywszy 
budową jest on u kresu sił. 

(26> 
Hie ron im skończył . Otarł pot z czoła, 

spojrzał śmiało w o c z y naczelnikowi-
— T o i wszys tko ! — rzekł. 
— A ten otol Pan go opuścił, proszę czy-

tać. — 
Podał mu świsteTc s templowanego papie-

ru i ś ledzi ł pi lnie grę wrażeń na twarzy . 
H i e ron im ruszył brwiami i ramionami, 

j akby mówi ł : nic o nim nie w i em ; wz ią ł 
spoko jn ie papier, pocl iy l i ł się nad lampą, 
przeb ieg ł oczyma uważnie raz, drugi i 
trzeci . 

Z początku w idać by ł o zdumienie na j e -
go wynędzn i a ł e j twarzy , potem natężenie 
pamięci i namysł g łębdki , potem nag le 
zbladł, zz ie leniał prawie , przez o c zy prze-
szła bezmierna groza, prawie obłęd — 
utkwił j e n ieruchomo w kreskach podpi-
su. Upuści ł papier, zadygota ł ca ł y jak rzu-
cony iskrą e lektryczną, odstąpił o krok, 
rękami ob ją ł g łową, k r e w mu .ustąpiła na-
we t z warg , a w piersi szarpnęło się coś, 
d ławiąc głos, paral iżując wszys tk ie uczu-
cia. Stał j ak słup, n i e równo chwy ta j ąc po-
wietrze , i milczał, zw i e s iwszy c i ężko g łowę . 

Ha, w i ę c by ł w i n o w a j c ą . 
M i ę d z y inżynierami powstał ruch i szep-

ty; odsunęl i się j eszcze .dalej, jak od trę-
dowatego . P ryncypa ł t y lko ani się usuwał, 
ani tr iumfował . O d e z w a ł się p ie rwszy . 

— Cóż, panie Bia łopiotrowicz? T o pański 
podpis? 

N i e by ł o żadne j odpowiedz i . 
— M o ż e pan zapomniał o jakimś w y -

datku? 
— N i e ! — w y d a r ł o się z piersi nieszczę^ 

ś l iwę go. 
— Cóż w i ę c znaczy ten wekse l? Przyzna-

jesz się pan do n iego? M o ż e to fałszer-
stwo, pomyłka? M ó w pani 

N a ten w y r a z „ f a ł s z e r s two " H ie ron im 
opamiętał się nieco. Podniósł oczy , chciał 
coś powiedz ieć , ale nie zdołał. 

O c z y te, pełne bezbrzeżne j rozpaczy , 
podkrążone czarno, zaognione bezsennoś-
cią, b y ł y tak n ieszczęś l iwe i smutne, że 
naczelnik nie pytał dale j . Opamięta ł się 
i on także. 

— N i e martw się tak bardzo! —• zaczął 
pobłaż l iwie . — M ł o d y pan jesteś, lekko-
myś lny ! P raw ie każdy z nas w tym w ieku 
może zrobić głupstwo, zapomnieć się. 
W e k s e l zapłaci łem. Bądź pan spokojny . 
Jeśliś pan pieniądze stracił, daruję bez ża-

lu, z wiarą, że się to drugi raz nie po-
wtó r zy . , 

H i e ron im i na to nic nie odpowiedz ia ł . 
Był r ówn i e n ieczuły na wspania łomyślność 
i pobłażanie, jak na surowy sąd. N a twa r z y 
j e g o zatar ły się Wszelkie wrażen ia ; była 
ona twarda, zimna jak kamień. 

Z opuszczonymi rękami słuchał i znosił 
wsze lk ie c iosy, co mu gruchotały życ i e ; 
nie broni ł się, n ie przeczy ł , t y l ko wc i ą ż pa-
t r zy ł na imię swe i nazwisko, skreślone 
u spodu n ieszczęsnego weksla . Ten t y lko 
szmatek papieru w y s t ę p o w a ł dla n i e go w y -
raźnie, zrozumiale z ca łego otoczenia. 

By ło to M a n e T e k e l Ba l tazarowe j uczty, 
była to zatrata. 

Nacze ln ika w idoczn i e męczy ła ta scena. 
Ruchem n i ec i e rp l iwym zgarnął weks l e do 
szuf lady i wstał. , 

— Dosyć o t ym! N i e do tańca teraz pa-
nu, w i ę c na bal nie proszę. W y g l ą d a pan 
na zmęczonego . Proszę odpocząć. D a j ę pa-
nu nieograniczoną swobodę . Panów proszę 
z sobą na górę, do dam i muzyki . M o j a żo-
na p e w n i e się n iec ierp l iwi . 

H ie ron im oprzytomniał . Spo j rza ł po ze-
branych, skłonił się i w y s z e d ł wś ród roz-
s tępujących się skwap l iw ie ko l e gów . N ik t 
mu nie podał ręki, n ie odprowadzi ł , nie 
rzekł s łowa. 

G d y by ł j u ż ;Za prog iem, zaczęto rozma-
wiać i śmiać się, g d y mi ja ł dom, zrobi ł 
się ruch w salonie, a w po ł ow i e drog i do 
mieszkania posłyszał p ierwsze takty wa l -
ca i m i j a ł y g o wc iąż p o w o z y z damami 
i resztą towarzys twa. 

On szedł w czarną noc n ie podnosząc 
g ł owy , n ie patrząc, /nie słuchając — jak lu-
natyk lub obłąkany. 

Dziad Polikarp 
Podczas w i z y t y u naczelnika Bazyl i mu-

siał b y ć w mieszkaniu; zapal i ł lampy, usta-
w i ł w i e c z e r z ę i odszedł znów. 

Trosk l iwośc i t e j nie zauważy ł j ednak 
Hieron im. C o go obchodzi ło świat ło lub 
noc, co g o obchodzi ła w ieczerza? 

Jak d r zewo złamane burzą, runął na 
p i e rwszy s,pK)tkany fotel , r ęce zanurzył w 
roztargane w łosy , skurczył się jak robak 
;zgnieciony stopą; coś n iby w y c i e c zy łka-
nie doby ł o się z gardła. A zatem taki by ł 
kres, taki! Ha, ha! Stał się z łodz ie j em! Tak, 
t ego n ie dostawało jeszcze w rozkoszach 
j e g o doli, przysz ło i to z kole i , nic j i ie 
brakło teraz! 

Był z ł od z i e j em ! W z i ą ł sobie i stracił cu-
dze pieniądze, j eszcze udawał, że nie rozu-
mie, nadrabiał miną, aż się przyznał pod 
naciskiem faktów! Ha, ha! Został z łodzie-
jem! 

Słysze l i ko ledzy , zapewne wiedzą już 
Żydz i , czerń robotnicza, kto ż y j e ; jutro do-
w i e się minister. Tak, dow i e się! Z ma ł ego 
pionka H ie ron im Bia łop iotrowicz będz ie 
bohaterem jut rze j szego dnia — z łodz ie j ! 

Napiszą o n im przec ież gaze ty nawet ; do-
bił się smutnej s ławy. Ha, hal P r z y b y ł ;wiel-
ki post, miał swo j ą W ie lkanoc , o k tó re j 
n i edawno ty l e marzy ł ! 

N i c mu nie brakło, nic ! 
K o r o w o d e m jędz t łukły się myśl i po 

czaszce nieszczęś l iwca. Czasem z n i ewyraź -
nego j ęku w y r y w a ł się wybuch kró tk i ego 
śmiechu. Chichotała rozpacz — szalał. 

K r e w hulała po pulsach, trzęsła nim go-
rączlka, a zarazem ogarniała członki ogrom-

na martwota, jak rozbitka co bez sił już 
i nadzie i opuszcza ramiona, c zeka jąc 
śmierci. 

— O Boże, Boże! I war toż by ło t y l e pra-
cować, ż eby tak skończyć — ohydą, ws ty -
dem? 

W a r t o ż by ł o ty l e znieść, b y dobić się od 
losu tak ie j zapłaty — z łodz ie j ! 

Marzona złota dola! Ha, ,hal Domki kar-
piane. W i e ś ć już poszła, chwycona i j rzez 
zazdrosnych ko l e gów . Jutro mu nie życ le-
p ie j ! N i e żyć ! M y ś l stanęła przed tą furtką 
w y z w o l e n i a . N i e żyć!... A l b o to co z łego? 
Z y ć teraz niesposób. Dosyć t e j p różne j wa l -
ki, dosyć ! 

Cz ł ow i ek to r turowany na ko le pragnie 
pożąd l iw ie j ednego jeszcze, ostatniego ob-
rotu ko rby — to koniec ! 

A żyć po co, dla kogo? Sam jest. 
Ża l g o chwyc i ł , s i e rocy żal i w gardle 

s tanęły gorzk ie ł zy ; poza życ iem, tam, 
z l epsze j strony, by ła matka, Zabba, wszys -
c y — tu przec ie by ła pustka i srom do-
zgonny . 

Wsta ł . N o g i mu się chwia ły ; zataczając 
się, doszedł do biurka. By ł o mu strasznie 
słabo, g ł o w ę r o z r y w a ł ból, r ęce się t rzęs ły . 

Doby ł k luczyka, l edw ie zdołał o t w o r z y ć 
szuf ladkę; zebrał w pakiet różne l isty i pa-
miątki, wz i ą ł r ewo lwe r , spróbował cyng la . 

Suchy trzask sprężyny wróc i ł mu n i e co 
przytomność; po łoży ł go p r z ed sobą i za-
myśl i ł się. Była to sroga męka i c iężka 
pokusa. 

Czys t ym szedł na śmierć, a potępiał się 
t ym faktem ostatecznie. 

Ludz ie powiedzą , że by ł pyszny i nie 
zniósł w iny , w i ę c sdę zabił ze wstydu. 

Z e b y choć kto j e d e n poznał prawdę, choć 
j eden go zrozumiał, oszczędzi ł . 

Już ręka s ięgała po pióro, ale się co fnął . 
Gdz i e o f iara w takim razie? Czemu n i e 

rzekł nic w o b e c oskarżenia? N i e — bę -
dzie milczał do końca; niech go wtezyscy 
potępią, a le n ie w łasne sumienie i matka 
— tam! 

By ł już teraz zupełnie spoko jny , g ł o w a 
ty lko bolała g o coraz gorze j ; to nic, zaraz, 
prze jdz ie . 

Doby ł z zanadrza medal ionik z matczy -
nymi włosami , poca łowa ł go, wz i ą ł broń, 
p r z y ł o ż y ł do sikroni i spuścił sprężynę. 

Kurek spadł bez strzału. 
— Przek lę ty ! — w y r w a ł o mu się wśc i e -

kle. 
R e w o l w e r nie by ł nabity. 
Z n e r w o w y m pośpiechem zaczął wk ła -

dać nabo je . N i e słyszał szmeru i wn i j śc ia , 
i k roków. 

M o ż e to Bazyl i? Za późno! T y l k o j eden 
nabój , ale ręce się trzęsły, ładunek poto -
czy ł się na z iemię. 

H ie ron im sięgnął po inny. Cicho. Ktoś 
drzwi o tworzy ł . O d w r ó c o n y p lecami inży-
nier nie zważa ł na to, kończy ł swe p r z y g o -
towania. 

N a g l e silna dłoń uję ła go za ramię, dru-
ga ręka w y r w a ł a r ewo lwe r , zanim się opa -
miętał. 

Obe j r za ł się z ok r zyk i em gniewu. 
— Idź precz ! — zawołał , myś ląc o Ba-

zy l im. 
Spotkał oko w oko pr ze jmujące spo j r z e -

nie dziada Pol ikarpa. Tak, by ł to on w e 
w łasne j osobie, żadna halucynacja . 

O lbrzymi , suchy, gó rowa ł o g ł owę nad 
młodz ieńcem i św idrowa ł go na wskroś-
oczyma. R e w o l w e r schował do kieszeni sa-
modz i a ł owe j kapoty . 

— Po co' dziad tu przyszedł? —- w y b e ł -
kotał H ie ron im nie ludzkim głosem. 

— Po c iebie przyszed łem w samą porę 
— odparł starzec zmien ionym tonem. 

— Ja nie mam czasu. K to dziada przy-
prowadzi ł? Ja jestem chory ! 

— W idzę , ale pomimo to musisz pó jść 
ze mną. Zbierz siły! N i e miałeś sił znieść 
sromu, on s i ln ie jszy od ciebie. Trzeba go 
zdjąć, bo cię złamie. I tak za długo leżał 
ci na duszy. Spóźni łem się o parę godzm. 
Chodź, chłopcze! 

Ual^Yy ciąg nu^ytąni 



l e O i e t c j . 

Wsp omn ien ia 
M i ł o n a m w d n i u G ó r n i c z e g o Ś w i ę t a o z d o b i ć „ T y g o d n i k 

P o l s k i " w i e r s z e m n a s z e j s t a ł e j C z y t e l n i c z k i z B e l g i i , p a n i 
N i n y v a n E y n d t i o v e n - K o m a r , k t ó r a p i s z e : „Nie jestem poetką. 
Ten wierszyk — to tak prosto z serca, z tęsknoty". A j e d n a k 
s e r c e d y k t u j e z a w s z e p i ę k n e w i e r s z e ! 

Niebo — to samo, i błękit, i słońce, 
te same gwiazdy granat nocy zdobią. 
Lecz ziemia innal W e wspomnień tysiącu 
na obcej ziemi tylko jestem sobą. 

Krwią wspomnień serce moje mocno bije, 
od światła wspomnień giną w duszy cienie, 
tym, co w Ojczyźnie przeżyłam — wciąż żyję, 
myślę wspomnieniem i marzę wspomnieniem. 

Pamiętam dobrze Ciebie, miły Kraju, 
ulice w miastach, dróżki wiejskie znane,, 
domy wśród parków, chaty nad ruczajem, 
długie spacery nad stawem lustrzanym. 

I was, rzeczułki cicho płynące, 
was, sine góry, i was, srebrne smreki, 
sosny samotne i wierzby na łące — 
te krajobrazy pamiętam na wieki! 

Szczęście je bowiem .malowało samo, 
pierwsze, najczystsze łzy blasku dodały, 
a młodość moja jest im złotą ramą. 
Świat za nie oddam, obcy, choć wspaniały. 

Tęsknotę moją powrót by ukoił, 
śmiech starłby zmarszczki, zabarwił siwiznę... 
Nic tak nie wzywa ku bliskim, ku swoim, 
jak te wspomnienia, jak było w Ojczyźnie! 

Nina van Eynidhoven-Komar 

Kosmetuczka radzi 

Pierwszy śnie0 
mie j sce koło mie j sca . Szcze -
gó lnie s tarannie p r zyk ł adać 
śnieg do p o w i e k do lnych i 
gó rnych oraz d o podb ródka . 
P o w t a r z a ć zabieg, ipóki śn les 
n ie s topnie je 1 twa r z inie zro -
b i się zupełnie z imna. 

W y k o n y w a ć go można n a -
w e t i codziennie — rano, n a -
tychmiast po wstan iu , gdy 
nie został jeszcze zmyty k r e m 
nocny, l ub przed span iem po 
w k l e p a n i u nocnego k r e m u . 
Skutk i są z adz iw i a j ące — 
twa r z w y g ł a d z a się, j ę d rn i e -
je, różowie je . P e w n a d a m a 
d w o r u L u d w i k a X I V , znana 
z o l śn i ewa j ą ce j cery m i m o 
z a a w a n s o w a n e g o w i e k u , z a w -
sze na noc k a z a i a przynosić 
do s w e g o p o k o j u trzy m i e d -
nice z lodem. B a r d z i e j d o -
stępny i demokratyczny śnieg 
w se rwetce też pos łuży n a m 
dobrze. 

Co może niewiasta 

NAMIĘTNOŚCI DUSZY 

W W a r s z a -
w i e p i e rwszy 
śnieg spad ł w 
nocy z 4 na 5 
l istopada, lecz 
na tydmi l a s t 
stopniał. N i e -

t r w a ł y b y w a p i e rwszy śnieg 
i w e Flrancji. Lecz g d y zabie l i 
się n a dobre , sko rzys ta jmy 
czym p rędze j z tego znako -
mitego kosmetyku. T r z e b a 
zełn-ać około 8 kopiastych ł y -
żek czystego śniegu, w s y p a ć 
g o do serwetk i , u f o r m o w a ć w 
n i e j twa rdą , spłaszczoną ku l ę 
i p rzyk ładać śnieg w s e r w e t -
ce do ca łe j twa r zy i szyi. 

Coś 
dla 
gospodyń 

G d y na ś c i a n k a c h n a c z y -
n i a , w k t ó r y m g o t u j e s z w o -
dę , o s a d z i s i ę k a m i e ń , u s u -
n i e s z g o p r z y p o m o c y octu. 
G o r ą c y r o z t w ó r w o d y , o c tu 
i so l i w l e j d o n a c z y n i a i z o -
s t a w na noc . R a n o w y m y j 
n a c z y n i e . K a m i e ń l e k k o z e j -
d z i e . 

P o o d k u r z e n i u w y ś c i e ł a -
n y c h m e b l i , o d ś w i e ż i ch o b i -
c i e s z c z o t k ą u m a c z a n ą w r o z -
t w o r z e octu. 

R e s z t k i m y d ł a z e s z c z o t k i 
d o p a z n o k c i , z g ą b k i i r ę k a -
w i c z k i d o m y c i a d o s k o n a l e 
z m y j e s z w o d ą z d o d a t k i e m 
oc tu . 

C o może niewiasta — to tytuł cyklu wspomnień o Pol-
kach zasłużonych dla historii i kultury narodowej. Będą 
to portrety kobiet różnego pochodzenia, różnych zawodów, 
z różnych epok. Jedno łączy te postacie godne chwili 
zamyślenia — nadały one swemu życiu wzniosłe rysy 
umiejętnie, świadomie rozwijając swoje typowo kobiece 
cechy. 

Nie jest prawdą, że samodzielność, indywidualność 
umniejszają lub zabijają kobiecość. Jakże łatwo idą w nie-
pamięć wymiary w centymetrach, jak szybko zmienia 
się wiek... Jedynie kobieta, która jest pięknym człowie-
kiem, potrafi zdobyć trwałe zadowolenie z życia, podziw 
ludzi, świata i szacunek historii, czy to będzie księżniczka 
czy chłopka, mieszczanka czy robotnica. 

W H O T E L U L a m b e r t w 
P a r y ż u w I n s t y t u c i e 
P o l s k i m p a n i e n k i z e -

b r a ł y s ię na p i e r w s z ą l e k c j ę 
a n g i e l s k i e g o . K i e d y w e s z ł a 
n a u c z y c i e l k a , z a p a n o w a ł a 
c h w i l a k o n s t e r n a c j i . W y n i o s -
ła , l e c z p e ł n a w d z i ę k u w y -
k ł a d o w c z y n i m i a ł a t y lko . . . 15 
la t . P a n n a I z a C z a r t o r y s k a , 
c ó r k a k s i ę c i a A d a m a , d a ł a 
sob i e j e d n a k b a r d z o d o b r z e 
r a d ę z l e k c j ą , u c z y ł a p o t e m 
a n g i e l s k i e g o p r z e z k i l k a la t . 

J e j w ł a ś n i e za n i e c a ł y c h 20 
l a t p r z y p a d n i e w s p a d k u p o 
r o d z i c a c h n a d s e k w a ń s k i p a -
łac na W y s p i e ś w . L u d w i k a , 
z w a n y H o t e l e m L a m b e r t , a 
z a r a z e m t r u d n y o b o w i ą z e k 
p o p r o w a d z e n i a d a l e j , w s p ó l -
n i e z b r a t e m . I n s t y t u t u P o l -
s k i e g o . Z z a p a ł e m z r e a l i z u j e 
I z a r e f o r m y o r g a n i z a c y j n o -
- n a u k o w e w I n s t y t u c i e , o b e j -
m i e j e g o s p r a w y f i n a n s o w e , 
a od 1870 r o k u ona t y l k o z 
w ł a s n y c h p i e n i ę d z y b ę d z i e 
p o k r y w a ł a w s z y s t k i e k o s z t y 
I n s t y t u t u , c z u w a j ą c n a d n i m 
z K r a j u . 

L e c z w r ó ć m y d o l a t d z i e w -
c z ę c y c h I z y " C z a r t o r y s k i e j . N i e 
t y l k o i m i ę c h r z e s t n e o d z i e -
d z i c z y ł a p o b a b c e , I z a b e l i z 
F l e m i n g ó w C z a r t o r y s k i e j , 
k t ó r a p r z e o b r a z i ł a P u ł a w y 
n a d W i s ł ą w o ś r o d e k k u l t u -
r y n a r o d o w e j , w j e d n o z 
p i e r w s z y c h m u z e ó w w h i s -
t o r i i P o l s k i . W I z i e r ó w n i e ż 
od n a j m ł o d s z y c h l a t o d e z w a ł a 
s ię n a m i ę t n o ś ć C z a r t o r y s k i c h : 
k o l e k c j o n e r s t w o d z i e ł s z tuk i , 
l e c z n i e t y l k o d la s i e b i e •—• 
d l a K r a j u , w K r a j u , z m y ś l ą 
o w z b o g a c e n i u n a r o d o w e g o 
s k a r b c a d ó b r k u l t u r a l n y c h . 

P i ę k n a , w y k s z t a ł c o n a , u t a -
l e n t o w a n a k s i ę ż n i c z k a — o 
t a k i e j s y n o w e j m a r z y ł b r a t 
N a p o l e o n a B o n a p a r t e , k r ó l 
W e s t f a l i i H i e r o n i m . I z a n i e 
p r z y j ę ł a j e d n a k s w a t ó w k s i ę -
c ia w e s t f a l s k i e g o an i ż a d n y c h 
i n n y c h — a m i a ł a n a p r a w d ę 
w y j ą t k o w e p o w o d z e n i e ! — i 
p o b a r d z o d ł u g i m n a m y ś l e , 
p o w i e l u o p o r a c h , j a k o 27 - l e t -
n la p a n n a w y s z ł a z a m ą ż 

Iza Dz i a ł yńska -Cza r to ryska 
1830 — 1899 

w b r e w sercu, l e c z z g o d n i e 
z w o l ą r o d z i c ó w , za 2 3 - l e t -
n i e g o J a n a K a n t e g o D z i a ł y ń -
s k i e g o . T u b o w i e m s t a r y 
k s i ą ż ę A d a m w i d z i a ł p a t r i o -
t y c z n ą m i s j ę s w o j e j m ą d r e j 
c ó r k i . 

I t a k p o w s t a ł o m a ł ż e ń -
s t w o , k t ó r e z ł o t y m i z g ł o s k a -
m i z a p i s a ł o s ię w h i s t o r i i 
k u l t u r y w P o l s c e , m a ł ż e ń -
s t w o n i e z w y k l e t w ó r c z e i o -
w o c n e , choć n i e p o ł ą c z y ł a g o 
n i g d y a n i m i ł o ś ć , a n i s k ł o n -
ność f i z y c z n a , a n i d z i e c k o . 
P o d s t a w y s i ł y i t r w a ł o ś c i p o -
p r z e d n i o w y m i e n i o n e , m i a -
n o w i c i e s a m o d z i e l n o ś ć i n i e -
z a l e ż n o ś ć I z y i Jana , w z a j e m -
n y s z a c u n e k i p o d z i w , w s p ó l -
n e z a i n t e r e s o w a n i e n a u k ą i 
s z tuką , w s p ó l n a p a s j a u z e w -
n ę t r z n i a n i a o s o b i s t y c h z a m i -
ł o w a ń w d z i a ł a l n o ś c i spo -
ł e c z n e j i p a t r i o t y c z n e j . 

O n — j a k i ona — b y ł 
t a k ż e n i e o d r o d n y m s y n e m 
s w e j r o d z i n y , z a p a l o n y m 
w i e l b i c i e l e m n a u k śc i s ł ych , 
z w ł a s z c z a m a t e m a t y k i , m e c e -
n a s e m n a u k i , g o r l i w y m b i -
b l i o f U e m . J a n D z i a ł y ń s k i j a -
k o p i e r w s z y s y s t e m a t y c z n i e 
w y d a w a ł p o l s k i e p o d r ę c z n i k i 
z z a k r e s u n a u k ś c i s ł y ch 1 
t e c h n i c z n y c h w P a r y ż u , s t w o -
r z y ł p o l s k i e T o w a r z y s t w o 
N a u k Śc i s ł y ch w P a r y ż u , 
s t w o r z y ł w ł a ś c i w ą r a n g ę 
s ł a w n e j B i b l i o t e k i K ó r n i c -
k i e j . 

N a t o m i a s t I z a D z i a ł y ń s k a 
s ta ła s i ę w i e l k i m m e c e n a s e m 
sz tuk i , s t w o r z y ł a w G o ł u -
c h o w i e w P o z n a ń s k i e m j e d n o 
z n a j p i ę k n i e j s z y c h i n a j b o -
g a t s z y c h w ó w c z a s — n i e t y l -
k o w P o l s c e , l e c z na ś w i e -
c i e — m u z e ó w u r z ą d z o n y c h 
s u m p t e m p r y w a t n y m . 

D o G o ł u c h o w a p r z y b y l i z 
P a r y ż a , b y s z k o l i ć p o l s k i c h 
r z e m i e ś l n i k ó w — a r ch i t ek t , 
m i s t r z k a m i e n i a r s k i , snyce r z , 
b u d o w n i c z y . P o l s c y o g r o d n i -
c y z o s t a l i w y s ł a n i d o F r a n -
c j i , a b y w y k s z t a ł c i ć g u s t y i 
u m i e j ę t n o ś c i na w z o r a c h 
W e r s a l u 1 F o n t a i n e b l e a u . 

G d y p a ł a c i o g r ó d b y ł y g o -
t o w e , I z a p o s t a n o w i ł a r ó w -
n i e ż w z b i o r a c h d o r ó w n a ć 
b ra tu , k t ó r y u r z ą d z a ł w t e d y 
w ł a ś n i e z n a n e M u z e u m C z a r -
t o r y s k i c h w K r a k o w i e . T a m 
— L e o n a r d o da V i n c i , tu , w 
G o ł u c h o w l e — s p r o w a d z o n a 
z P a r y ż a b e z c e n n a k o l e k c j a 
s t a r o ż y t n y c h w a z g r e c k i c h , 
f i g u r y n e k z T a n a g r y , ś r e d -
n i o w i e c z n y c h e m a l i i l l m u z y ń -
sk i ch , a r r a s ó w , no , i o c z y -
w i ś c i e t o , co u ś w i ę c i ł a p i e r w -
s z y m t e g o r o d z a j u z b i o r e m 
b a b k a — p o l s k i e p a m i ą t k i 
h i s t o r y c z n e . 

M ó g ł b y p o w i e d z i e ć k t o ś — 
C z a r t o r y s k i c h , D z i a l y ń s k i c h 
b y ł o na t o w s z y s t k o stać, 
j a k a ż tu z a s ł u g a ? L e c z w a r -
t o p r z y p o m n i e ć , ż e na ś w i a -
d o m e , c e l o w e p o p i e r a n i e k u l -
t u r y , n a u k i , s z tuk i w X I X 
w i e k u w P o l s c e , z m y ś l ą 1 
w ł a s n ą o f i a r n ą p r a c ą d l a c e -
l ó w o g ó l n o n a r o d o w y c h — 
m i e l i j e s z c z e t y l k o O s s o l i ń -
scy i R a c z y ń s c y . I w ł a ś c i w i e 
na t y m k o n i e c . D z i e s i ą t k i I n -
n y c h p o l s k i c h r o d ó w , o f o r -
t u n a c h b e z p o r ó w n a n i a w i ę k -
s zych , m i a ł y t y l k o na s i eb i e , 
na s w ó j o sob i s t y p r z e p y c h 
w z a m k n i ę t y c h m u r a c h n i e -
d o s t ę p n e g o pa ł a cu . 

N a t o m i a s t d o b r a n a s y s t e -
m a t y c z n i e I z e z n a w s t w e m 
k o l e k c j a m u z e a l n a I z y D z i a -
ł y ń s k i e j j e s t i d z i ś j e d n y m z 
n a j c e n n i e j s z y c h k l e j n o t ó w 
z b i o r ó w n a r o d o w y c h , G o ł u -
c h ó w j e s t d u m ą M u z e u m 
W i e l k o p o l s k i e g o . B e z w ą t -
p i e n i a p a ł a c i p a r k w K ó r n i -
ku , a s z c z e g ó l n i e s ł a w n a B i -
b l i o t e k a K ó r n i c k a — coś r ó w -
n i e ż z a w d z i ę c z a j ą I z i e z C z a r -
t o r y s k i c h , k t ó r a z a m i a s t o b -
c e g o t r o n u w y b r a ł a ż y c i e 
m n i e j s z c z ę ś l i w e w i n t y m -
n y c h p r z e j a w a c h , l e c z b a r -
d z i e j p r z y d a t n e o j c z y s t e j k u l -
t u r z e i w r e z u l t a c i e na p e w -
n o s z c z ę ś l i w e w b a r d z i e j 
s z l a c h e t n y m i w z n i o s ł y m 
sens i e . 

W następnym numerze: 
GÓRALSKA 

PANNA MŁODA 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Siedem miesięcy temu na 
zabawie polskiej poznałem 
sympatyczną, samotną, ładną 
i zgrabną Polkę. Natychmiast 
zakochałem się w niej — i to 
jest pierwsza Polka mego ży-
cia. 

Mam żonę — Francuzkę, 
która jest ode mnie starsza 
o dziesięć lat, nie żyję z nią 
już od 18 lat. Ale nie chcę 
jej porzucić z tego powodu, 
nie ona jest temu winna, od 
dawna bowiem choruje. Zre-
sztą spędziliśmy razem 40 lat 
naszego życia. 

Nie dokuczam mojej żonie^ 
na starsze lata, jestem jed-
nak sercem i głową oddalo-
ny od mego domu. Myślę 
ciągle o ukochanej, o Polce 
mojego życia. Więc proszę o 
rozsądną odpowiedź rui mój 
list. Z poważaniem. 

E L . 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 

Jeś l i m a m P a n u u d z i e l i ć 
r o z s ą d n e j r a d y , j e d n o t y l k o 
m o g ę P a n u p o w i e d z i e ć : n i e c h 
P a n s ię o p a m i ę t a ! 

Jes t P a n s t a r s z y m c z ł o w i e -
k i e m . N i e p i s z e P a n w p r a w -
dz i e , i l e lat, m a k o b i e t a , k t ó -
rą P a n t a k g o r ą c o p o k o c h a ł , 
a l e m o ż n a s i ę d o m y ś l i ć , ż e 
d u ż o m n i e j n i ż P a n . C ó ż j e j 
P a n m o ż e z a o f i a r o w a ć ? 

R ó ż n i e u k ł a d a j ą s ię l o sy 
l u d z k i e . C z ę s t o n i e t ak , j a k -
b y ś m y p r a g n ę l i . W n i e k t ó -
r y c h w y p a d k a c h r o z w ó d w 
m a ł ż e ń s t w i e j e s t j e d y n y m 
w y j ś c i e m i n a j l e p s z y m . L e c z 
n i e m o ż n a p o c z t e r d z i e s t u 
l a t a c h p r z e ż y t y c h z k o b i e t ą 
r z u c a ć j e j t y l k o d l a t e g o , ż e 
s p o t k a ł o s ię inną , m ł o d s z ą , 
ł a d n i e j s z ą , z g r a b n ą i m i ł ą . 

P a ń s k a ż o n a n i e m a j u ż 
d z i ś ż a d n e j s z ansy na u ł o ż e -
n i e s o b i e ż y c i a . P o z o s t a n i e 
s ama , c h o r a , n i e s z c z ę ś l i w a . 
A P a n ? C z y t o n o w e m a ł ż e ń -
s t w o d a P a n u szczęśc i e? C z y 
j e s t P a n t e g o p e w i e n ? C z y , 
j e ś l i ta d z i e w c z y n a z d e c y d u -

j e s ię na ż y c i e z P a n e m , b ę d ą 
n i ą k i e r o w a ć t y l k o w z g l ę d y 
u c z u c i o w e ? C z y n i e p o r z u c i 
P a n a w k r ó t k i m czas i e , g d y 
spo tka k o g o ś m ł o d s z e g o , o d -
p o w i e d n i e j s z e g o d la s i e b i e ? 

N i e c h P a n s ię z a s t a n o w i 
n a d t y m w s z y s t k i m . J e s t e m 
p e w n a , ż e z g o d z i s ię P a n z 
m o i m s t a n o w i s k i e m . T a k n a -
k a z u j e r o z s ą d e k . 

A N N A 

D. D O W O J N A - B I E N A U W E 

T łumaczka przys ięg ła przy 
Wyższych Sądach w Pa ryżu . 
T łumaczen ia u r zędowe 
w a ż n e w ca łe j F ranc j i , 23, 
q u a i d e la T o u r n e l l e , P a -
r i s (5e ) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 
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P O L A C Y 
W WIELKIEJ BRYTANII 
LEŻY p r z e d n a m i p ę k a t a , 

b o l i c ząca 586 ' t r e n , 
k s i ą ż k a „ Po l a cy w W i e l -
k i e j B rytan i i . " N a p i s a n a 

j e s t z p a s j ą , a o p r a c o w a n a z 
w i e l k i m n a k ł a d e m p r a c y i 
s u m i e n n i e . J e j a u t o r a m i są 
m ł o d z i p i s a r z e e m i g r a c y j n i B . 
C z a y k o w s k i i B . Sul ik . K s i ą ż -
ka s k ł a d a s i ę z d w ó c h c z ę ś -
ci. P i e r w s z a o b e j m u j e p e ł n e 
w e r w y i b a r w y r e p o r t a ż e z e 
S z k o c j i , A n g l i i , W a l i i i L o n -
d y n u . D z i ę k i n i m o d b y w a m y 
c i e k a w ą w ę d r ó w k ę p o o ś r o d -
k a c h po l sk i ch , r o z s i a n y c h na 
w y s p i e b r y t y j s k i e j . W p a d a m y 
i p o d p a t r u j e m y p o l s k i e ż y c i e 
w p a r a f i a c h , k l u b a c h , s z k o -
łach , t e a t r a ch , m u z e a c h , i n -
s t y t u t a c h n a u k o w y c h , w y s t a -
w a c h , k a w i a r n i a c h i td . S z c z e -
g ó l n i e c i e k a w y j e s t r o z d z i a ł 
0 L o n d y n i e , w k t ó r y m s p o -
ł e c zność po l ska l i c z y około 40 
tysięcy. . . , 

K s i ą ż k a j e s t p r a w d z i w ą k o -
pa ln i ą s z c z e g ó ł o w y c h d a n y c h 
1 s p o s t r z e ż e ń . I t a k na p r z y -
k ł a d c z y t e l n i k d o w i a d u j e s i ę , 
że w L o n d y n i e i s t n i e j ą d w i e 
polskie ga ler ie : „ G r a b o w s k i 
G a l l e r y " i „ T h e D r l a n G a l -
l e r y " ( w ł a s n o ś ć H a l i n y N a -
ł ęc z ) . w t y c h g a l e r i a c h w y -
s t a w i a j ą m a l a r z e i g r a f i c y 
po l s cy i c i , k t ó r z y p r a c u j ą w 
K r a j u , i c l , k t ó r z y p r z e b y w a -
ją na w y c h o d ź s t w i e , a o b o k 
n i ch A n g l i c y , F i n o w i e , J u -
g o s ł o w i a n i e i i n n i . Ż y j e w 
L o n d y n i e i p r a c u j e ponad 50 
polskich ma la rzy , g r a f i k ó w i 
rzeźbiarzy. A l e j e d y n i e 7 z 
n ich z d o b y ł o a n g i e l s k i r y n e k 
z b y t u , a n a w e t s ł a w ę : P i o t r 
P o t w o r o w s k l , M a r e k Ż u ł a w -
sk i , J ó z e f H e r m a n , T a d e u s z 
R u s z k o w s k i , F e l i k s T o p o l s k i , 
H e n r y k G o t t l i e b , S t e f a n 
K n a p p . 

N a część d r u g ą s k ł a d a j ą s i ę 
d a n e o P o l o n i i b r y t y j s k i e j w 
c y f r a c h , o f o r m a c h ż y c i a s p o -
ł e c z n e g o , ż y c i u p o l i t y c z n y m , 
p r a s i e , apo rc i e o r a z m ł o d y m 
i n a j m ł o d s z y m p o k o l e n i u . W 
t e j d r u g i e j c z ę śc i m a m y m i ę -
d z y i n n y m i t a k i e r o z d z i a ł y : 
„ W a l k i i k ł ó t n i e " , „ P r ó b y 
z m i a n " , „ S y t u a c j a o b e c n a " , 
„ S t o s u n e k d o K r a j u " . 

W W i e l k i e j B r y t a n i i p o r a z 
p i e r w s z y w d z i e j a c h z n a l a z ł a 
s i ę w i e l o t y s i ę c z n a m a s a p o l -
s k i e g o w y c h o d ź s t w a . W g r u d -
n iu 1958 r. i l ość P o l a k ó w n i e -
n a t u r a l i z o w a n y c h o s i ą g n ę ł a 
c y f r ę 103.604. P o w i ę k s z a j ą j ą 
P o l a c y n a t u r a l i z o w a n i o r a z 
d z i e c i p o l s k i e . N a t u r a l i z o w a -
n y c h b y ł o w r o k u 1958 — 
23.317, a d z i e c i po l sk i c ł i o k o -
ło 16 tysięcy c z y l i ł ą c zn i e .— 
142.861. L i c z b a ta j e s t j e d n a k 
w y g ó r o w a n a . P e w n a i l ość P o -
l a k ó w n a t u r a l l z o w a n y c h w y -
e m i g r o w a ł a d a l e j , p o z a t y m 
c y f r a n a t u r a l l z o w a n y c h o b e j -
m u j e 1 U k r a i ń c ó w , k t ó r z y 
k i e d y ś m i e l i p o l s k ą p a ń s t w o -
w o ś ć , a na p e w n o P o l a k a m i 
s ię n i e c z u j ą . A u t o r z y k s i ą ż -
k i o c e n i a j ą w i ę c P o l a k ó w z a -
m i e s z k u j ą c y c h W i e l k ą B r y t a -
n i ę na ok . 135.000. P r z y t y m 
m ę ż c z y ż n i m a j ą w s t osunku 
d o k o b i e t t r z y k r o t n ą p r z e w a -
gę . L iczbę dzieci i młodzieży do 
lat 16 szacu je się na 16 do 18 
tysięcy, a zsf tem na o k o ł o 11 
procent. 

O i l e c h o d z i o s t r u k t u r ę z a -
w o d o w ą , t o b r a k p e ł n y c h d a -
n y c h d la o s t a t n i e g o okresu . 
W l a t a ch 1947 d o 1950 p o d z i a ł 
z a w o d o w y i l u s t r u j e t abe l a 
sk ł adu b y ł y c h c z ł o n k ó w P o l -
s k i e g o K o r p u s u P r z y s p o s o b i e -
n ia i R o z m i e s z c z e n i a . 

A. ROBOTNICY WYKONUJĄCY 
PRACĘ FIZYCZNĄ 
Przemyśl Ijudowlany . . . 9.000 
Rolnict-wo 8.200 
Górnictwo 7.300 
Przemysł wlókiemidczy . . 6.400 
Fabrylci 1 warsztaty tech-

niczne 6.500 
Hotelarstwo i zakłady gas-

tronomiczne 6.200 
Cegielnie 3.100 
Huty Żelaza 1 stall . . . . 2.500 
Inne rodzaje pracy . . . . 16.800 

66.000 

B. PRACOWNICY UMYSŁOWI I 
INNI 

wolne zawody 2.000 
Urzędnicy państwowi . , . 5.000 
Urzędnicy samorządów . . 1.000 
Własne warsztaty pracy i 

inni 8.000 
Studenci 2.000 

Razem 18.000 

O g ó ł e m 84.000 

P o w y ż s z ą tat>elę a k t u a l i z u -
j ą i u z u p e ł n i a j ą n i e k t ó r e i n -
ne d a n e : 

o k o ł o 2.500 p o l s k i c h p r z e d -
s i ę b i o r s t w h a n d l o w y c h i p r z e -
m y s ł o w y c h , w tyrn 32 a p t e k i , 
i>it i i r m y e k s p o r t o w e , 230 
s k l e p ó w s p o ż y w c z y c h , 69 h o -
te l i , 96 r e s t a u r a c j i , 38 z a k ł a -
a ó w f r y z j e r s k i c h , 41 f i r m b u -
d o w l a n y c h , 59 z e g a r m l s t r z ó w -
j u b i l e r ó w , 20 d r u k a r n i , 42 z a -
k ł a d y k r a w i e c k i e m ę s k i e , 20 
z a k ł a d ó w k r a w i e c k i c h d a m -
sk i ch w y s o k i e j k l a s y , 70 
p r a l n i , 17 a g e n c j i s p r z e d a ż y 
n i e r u c h o m o ś c i , n i e z n a n a b l i -
ż e j i l ość p r z e d s i ę b i o r s t w e l e k -
t r o t e c h n i c z n y c h , p i e k a r ń , z a -
k ł a d ó w f o t o g r a f i c z n y c h , z a -
k ł a d ó w m e t a l o w y c h , n a p r a w y 
g a r a ż y , t k a l n i l td . 

W o s t a tn i ch l a t ach w z r o s ł a 
z n a c z n i e i l ość w ł a ś c i c i e l i d o -
m ó w . O g ó ł e m ob l i c za s i ę i l ość 
d o m ó w p o l s k i c h na 10 t y s i ę -
cy . W ł a ś c i c i e l a m i s a m o c h o -
d ó w j e s t o k . 4 t y s . P o l a k ó w . 

J e ż e l i c h o d z i o w o l n e z a -
w o d y , t o p o l s k i c h w y k ł a d o w -
c ó w na b r y t y j s k i c h u n i w e r -
s y t e t a c h o b l i c z a s i ę na 
40—^50, k s i ę ż y p o n a d 90, l e -
k a r z y na 700, i n ż y n i e r ó w i 
t e c h n i k ó w na c o n a j m n i e j 
1000. A u t o r z y k s i ą ż k i p r z y j -
m u j ą , ż e w W i e l k i e j B r y t a -
n i i na w y ż s z y c h u c z e l n i a c h 
s t u d i o w a ł o ok . 10 t y s i ę c y 
m ł o d z i e ż y p o l s k i e j , z c z e g o 
j e d n a k p o ł o w a e m i g r o w a ł a . 

K s i ą ż k i p o l s k i e d r u k o w a n e 
w L o n d y n i e u k a z u j ą s ię w n a -
k ł a d a c h od 800—2000 e g z e m -
p l a r z y . 

D u ż ą popularn.>. ic ią c i e s zy 
się w ś r ó d P o l a k ó w sport. Jak 
a u t o r z y p o d k r e ś l a j ą : „ W ś r ó d 
m ł o d y c h z a i n t e r e s o w a n i e 
s p o r t e m w K r a j u j e s t na 
o g ó ł ż y w e . „ P r z e g l ą d S p o r t o -
w y " ( w a r s z a w s k i ) j e s t c h y b a 
na e m i g r a c j i n a j b a r d z i e j p o -
pu la rną g a z e t a k r a j o w ą , a w 
n i e k t ó r y c h skupiskach p r o -
w inc j ona lnych praktycznie j e -
dyną, j a k a doc ie ra " . Z ist-
n i e żących p o l s k i c h k l u b ó w 
s p o r t o w y c h na t e r e n i e W i e l -
k i e j B r y t a n i i n a l e ż y w y m i ę -
n ić w s z c z e g ó l n o ś c i : , ,Pogoń" 
( B i r m i n g h a m ) , „Un i t a s " ( M a n -
ches t e r ) , „ C z i r n i " ( L o n d y n ) . 
,.nnc dz i " ( L o n d y n ) . „ O r k a n " 
( C o v e n t r y ) , . Ba i i yk " ( R u g b y ) , 
„Sokó ł " ( N o t t i n g h a m ) , „ Ś w i -
tez ianka" ( S t a f f o r d ) , „ P o l o -
n i a - P o g o ń " . O s t a t n i o p o w s t a -
ł o 8 d r u ż y n o iJki n o ż n e j 
„ n r l o d z i k ó w " . Po lsk i K l u b 
M o t o r o w y lic-iy 2C0 c z ł o n k ó w . 

W ś r ó d b r y t y j s k i e : ! a s ó w b r a k 
j e d n a k w y b i t : i i e - s z y c h s p o - -
t c w c ó w p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n ia . Jes t z a t e m pod t y m 
w z g l ę d e m P o l o n i a b r y t y j s k a 
z n a c z n i e u b o ż s z a o d f r a n c u s -
k i e j . . 

K s i ą ż k a C z a y k o w s k l e g o i 
S u l i k a nap i sana j e s t z p o -
z y c j i r e a l n e g o w i d z e n i a i o c e -
n ian ia . U r o k u d o d a j e j e j to , 
ż e p i s a l i j ą a u t o r z y m ł o d z i , 
u t a l e n t o w a n i , p e ł n i t e m p e r a -
m e n t u i ż y c i a . N i e o b c i ą ż a j ą 
i ch k o m p l e k s y i u r a z y p r z e -
sz łośc i . N i e o b c i ą ż a i ch o d p o -
w i e d z i a l n o ś ć za k l ę s k ę w r z e ś -
n i o w ą , za b a n k r u c t w o e m i -
g r a c y j n y c h k o n c e p c j i i r o j e ń 
p o l i t y c z n y c h . A u t o r z y n i e są 
„ c i e n i a m i na s c e n i e " , a l e 
l u d ź m i z r e a l n e g o ż y c i a . 
O c z y w i ś c i e , ż e o p r ó c z w ł a s -
n y c h k r y t e r i ó w o c e n y m a j ą 
t e ż s w e w ł a s n e s y m p a t i e 1 
ant j rpa t i e . W j a k i ś sposób 
r z u t u j e t o na i ch p r a c ę , c h o ć 
u s i ł u j ą b y ć o b i e k t y w n i . 

N a k o ń c o w y c h s t r on i ca ch 
k s i ą ż k i c z y t a m y : 

„ O s i e d l e n i e p o l s k i e w W i e l -
k i e j B r y t a n i i m a c h a r a k t e r 
t r w a ł y . N i e w ą t p l i w i e g r u p a 
I)Olska, a s y m i l u j ą c s i ę c o r a z 
b a r d z i e j , w y c i ś n i e s w o j e p i ę t -
n o na ż y c i u b r y t y j s k i m i — 
b i o r ą c p o d u w a g ę s t o s u n k o -
w o s z y b k i a w a n s s p o ł e c z n y 
o r a z p o w s t a n i e d o s y ć l i c z e b -
n e j w a r s t w y n o w e j i n t e l i g e n -
c j i — m o ż n a s i ę s p o d z i e w a ć , 
ż e j e j w k ł a d w r o z w ó j g o s p o -
d a r k i , t e c h n o l o g i i i k u l t u r y 
b ę d z i e c o r a z w i ę k s z y . Z d z i -
s i e j s z e j p e r s p e k t y w y w i d a ć , 
ż e w y s i ł e k a d m i n i s t r a c y j n y i 
f i n a n s o w y r z ą d u b r y t y j s k i e g o 
w p o c z ą t k o w y c h l a t a ch o s i e d -
l en ia o p ł a c i ł s ię c a ł k o w i c i e . 
G r u p a p o l s k a j e s t w ż y c i u 
b r y t y j s k i m c z y n n i k i e m d y n a -
m i c z n y m i b ę d z i e n i m c o r a z 
b a r d z i e j . T e g o r o d z a j u z a -
s t r z y k i ś w i e ż e j k r w i d la SEKJ-
ł e c z e ń s t w s t a r y c h , o b r o s ł y c h 
t r a d y c j ą i l e t a r g l c z n y c h , są 
r z e c zą b e z s p r z e c z n i e c e n n ą . " 

PROGRAM 1000-letniego SKARBU 
TRADYCJI KULTURY POLSKIEJ 
s t a c j a r a d i o w a w S y r a -

cuse ( U S A ) r o z p o c z ę ł a n a d a -
w a n i e a u d y c j i p o d t y t u ł e m 
„ P r o g r a m 1000- l e tn i ego s k a r -
bu t r a d y c j i , h i s t o r i i i k u l t u -
r y p o l s k i e j " . M y ś l ą p r z e w o d -
n ią n a d a w a n i a w k a ż d ą n i e -
d z i e l ę p r o g r a m u j e s t u c z c z e -
n i e T y s i ą c l e c i a P o l s k i . S t ą d 
w a u d y c j i t e j l i c zne w z m i a n -
k i h i s t o r y c z n e o w a ż n i e j s z y c h 
w y d a r z e n i a c h z d z i e j ó w P o l -
sk i o r a z o w k ł a d z i e p o l s k i m 
d o k u l t u r y i c y w i l i z a c j i ś w i a -
ta . W d a l s z e j c zęśc i a u d y c j i 
n a d a w a n a j es t m u z y k a p o l -
ska — k l a s y c z n a , l u d o w a , 
o p e r o w a i r e l i g i j n a . A u d y c j e 
o d b y w a j ą s ię p r z e w a ż n i e w 

j ę z y k u a n g i e l s k i m . K i e r o w -
n i cy p r o g r a m u p. F l o r e n c e 
T r a v i s i p . R o b e r t P i e t r u -
cha o t r z y m u j ą l i c z n e l i s t y od 
s łuchaczy , k t ó r z y w y r a ż a j ą 
s ł o w a u z n a n i a za w y s o k i p o -
z i o m a u d y c j i . 

Cenny dar 
spod Kilimandżaro 

B a w i l i ostatnio w Po lsce 
pańs two O g o n o w s c y z Ken i i 
w r a z ze s w ą 10-letnią córecz -
ką E w u n i ą , która uczęszcza 
do ang ie l sk ie j szkoły, a l e 
znakomicie m ó w i po polsku. 
P a n Kaz im ie r z O g o n o w s k i 
jest l ekarzem wete ryna r i i w 
Na i r ob i . E w u n i a o f i a r owa ł a 
K r a j o w i cenny dar w posta -
ci ko l ekc j i motyl i , o w a d ó w i 
muszl i . Z b i o ry p rzekazane 
przez E w u n i ę w z b o g a c ą m u -
zea w G d a ń s k u i W a r s z a w i e . 

Polacy 
w Ghanie 

J a k donoszą z A f r y k i , P o -
lonia w G h a n i e liczy 25 osób. 
S k ł a d a s i ę o n a p r z e w a ż n i e z 
i n t e l i g e n c j i t e c h n i c z n e j i l u -
d z i w o l n y c h z a w o d ó w , g ł ó w -
n i e l e k a r z y . P o l a c y c i e s zą sdę 
w G h a n i e u z n a n i e m t a k 
w ł a d z j a k i ludnośc i , j a k o 
s p e c j a l i ś c i i l u d z i e o d u ż y c h 
w a l o r a c h o s o b i s t y c h . 

D o c e n t Jan K o w a l p r o w a -
d z i S t a c j ę N a u k o w ą U n i w e r -
s y t e t u . P a n Ry sza rd S z y m a ń -
ski j e s t d y r e k t o r e m b a z y w y -
r ę b u l a s ó w . D o k t o r F r a n c i -
szek Boniecki j e s t p r a c o w n i -
k i e m M i n i s t e r s t w a Z d r o w i a . 
P a n Boguck i j e s t d o r a d c ą 
p r e z y d e n t a G h a n y . 

D o k t o r W a c ł a w K o r a b i e -
wicz p o z a d z i a ł a lnośc i ą z a w o -
d o w ą z a j m i e s i ę k o l e k c j o -
n o w a n i e m z b i o r ó w e t n o g r a -
f i c z n y c h , k t ó r y c h część p r z e -
k a z a ł j u ż M u z e u m K u l t u r 
L u d o w y c h w W a r s z a w i e . 

Wrażenia Rodaka z pobytu w Kraju 
P a n A d a m K r a j e w s k i , c z ł o -

n e k C e n t r a l n e g o K o m i t e t u 
T y s i ą c l e c i a w W i e l k i e j B r y -
tan i i , b a w i ł o s t a t n i o w P o l s c e . 
O t o j e g o w y p o w i e d ź : — Jes -
tem już po raz trzeci w P o l -
sce. O d trzech lat corocznie 
spędzam w a k a c j e w K r a j u . 
P r z ede wszys tk im uderza tó, 
że w Po lsce podnosi się s t an -
d a r d życiowy. G o d n e g ł ębsze j 
u w a g i jest przy tym to, że 
proces uprzemys łow ien ia 
K r a j u nie pociąga za sobą 
obniżenia poz iomu życia d u -
chowego, ku l tu ra lnego i to-
warzysk i ego . W r ę c z p r z ec iw -
nie: wzrost poz iomu ku l tury 
m a s w Polsce (prasa , książka. 

kino, teatr ) r acze j w y p r z e d z a 
i g ó r u j e n a d wz ros tem do -
b robytu mater ia lnego . W i e l e 
w s k a z u j e n a to, że za ki lka 
lat stan tego, co n a z y w a m y 
dobrobytem, będzie w Po lsce 
z a d o w a l a j ą c o wysok i . 

Polonistj ika UJ Chicago 
Z n a n a p o l s k a p i s a r k a , M a -

r ia K u n c e w i c z o w a , o b j ę ł a 
o s t a t n i o k a t e d r ę l i t e r a t u r y 
p o l s k i e j na U n i w e r s y t e c i e w 
C h i c a g o . M a r i a K u n c e w i c z o -

g r o d ę W a r s z a w y . W 1939 r . 
M a r i a K u n c e w i c z o w a zna l a z ł a 
s ię w r a z z t y s i ą c a m i P o l a -
k ó w p o z a g r a n i c a m i K r a j u i 
d o d z i ś m i e s z k a w U S A . N i e 
o s t a j ą c w p r a c y l i t e r a c k i e j , 
p i s z e i w y d a j e w i e l e k s i ą ż ek , 
m . in. „ Z m o w ę n i e o b e c n y c h " , 
„ D n i p o w s z e d n i e p a ń s t w a 
K o w a l s k i c h " , „ K l u c z e " i „ D y -
l i żans w a r s z a w s k i " . 

K a t e d r a , na k t ó r e j w y k ł a d y 
r o z p o c z n i e p r o f . K u n c e w i c z o -
w a w s t y c z n i u 1962 r., j e s t 
p i e r w ą z ą k a t e d r ą l i t e r a t u r y 
p o l s k i e j w S t a n a c h Z j e d n o -
c z o n y c h . 

Powsłanie 
nowy Dom Polski 

D w u t y s i ę c z n a P o l o n i a w 
K i t c h e n e r , d u ż y m m i e ś c i e 
p r z e m y s ł o w y m w p r o w i n c j i 
O n t a r i o ( K a n a d a ) , d o t y c h -
czas n i e d o r o b i ł a s i ę w ł a s -
n e g o D o m u P o l s k i e g o . K a ż d a 
z m i e j s c o w y c h o r g a n i z a c j i 
p o l o n i j n y c h m i a ł a p i ę k n e 
a m b i c j e z b u d o w a n i a w ł a s n e -
g o D o m u P o l s k i e g o , l e c z w 
p o j e d y n k ę n i e m o g ł a z d o b y ć 
na t en ce l o d p o w i e d n i c h 
ś r o d k ó w . O b e c n i e w K i t -
c h e n e r p o w s t a ł K o m i t e t B u -
d o w y D o m u P o l s k i e g o i z a -
w i ą z a ł a s ię spó ł ka „ P o l o n i a 
C l u b " , k t ó r a b ę d z i e f i n a n -
s o w a ł a b u d o w ę . W e d ł u g z a -
m i e r z e ń , p i e r w s z y m c a ł k o w i -
c ie u k o ń c z o n y m p o m i e s z c z e -
n i e m w n o w y m D o m u P o l -
s k i m b ę d z i e sa l a na s z k ó ł k ę 
p o l s k ą . 

w a u r o d z i ł a s ię w r o k u 1898. 
R o z k w i t j e j t a l e n t u p r z y p a d a 
na o k r e s d w u d z i e s t o l e c i a 
m i ę d z y w o j e n n e g o . U k a z u j ą 
s ię w ó w c z a s j e j p i e r w s z e p o -
w i e ś c i , m a j ą c e c h a r a k t e r p s y -
c h o l o g i c z n o - o b y c z a j o w y : 
„ P r z y m i e r z e z d z i e c k i e m " , 
„ D w a k s i ę ż y c e " i „ C u d z o -
z i e m k a " , za k t ó r ą o t r z y m u j e 
K u n c e w i c z o w a w 1937 r. N a -

„Polskiemu narodowi, 
kłóry przeżył 
1000 lat chwały" 

P r o f . W a t s o n K l r k c o n e l l , 
r e k t o r u n i w e r s y t e t u A c a d l a 
w N o w e j S z k o c j i ( K a n a d a ) d o -
k o n a ł p i e r w s z e g o p o l s k i e g o 
p r z e k ł a d u p o e t y c k i e g o „ P a n a 
T a d e u s z a " na j ę z y k a n g i e l s k i . 
S w ó j p r z e k ł a d „ P a n a T a d e u -
s z a " z a o p a t r z y ł p r o f e s o r 
W a t s o n K l r k c o n e l l d e d y k a c j ą 
t a k i e j t r e ś c i : „Narodowi pol-
skiemu, który przeżył tysiąc 
lat chwały i mąki, poświącam 
ten przekład arcydzieła naj-
większego poety polskiego". 

Na budowę 
szkoły Tysiąclecia 

w D o m u Po l sk im w M a -
ribo, s ta ran iem Z a r z ą d u 
Z w i ą z k u P o l a k ó w w Dan i i 
odby ło się ostatnio spotkanie 
po loni jne . De lega t Poloni i 
duńsk ie j na l ipcowe Spotka -
nie Poloni i w Szczecinie M . 
M i e r z w a z N o s k o podzieli ł 
się w r a ż e n i a m i z pobytu w 
Polsce oraz odczytał list 
o twarty uczestn ików Spo tka -
nia Szczecińskiego do w s z y -
stkich R o d a k ó w n a świecie. 
D u ż y m za interesowaniem ze-
b ranych cieszył się w y ś w i e -
t lany f i lm o Z iemiach Z a -
chodnich pt. „ B y ł e m w P o l -
sce". Dochód z te j imprezy 
przeznaczono na Fundusz B u -
d o w y Szkoły Tys iąc lec ia w 
Szczecinie. 
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W Ś R Ó D G Ó R J V I K Ó W 
IVA I V O R D Z I E 

W i e l u spośród osiadlycti w e F r a n c j i Fo la l iów, 
pod ję ło t rud z a w o d u górnika . W k a ż d e j kopa ln i 
w ę g l a w e F r a n c j i zna jdz iec ie K o d a k ó w . 

P r z y j e m n i e stwierdzić, że nas i Rodacy w y b i j a j ą 
się w pracy i w kopa ln iach f rancusk ich jest b a r -
dzo wiielu sz tygarów, e l ek t romechan ików po l sk ie -
go pochodzenia, l iczne zastępy w y s o k o k w a l i f i k o -
w a n y c h gó rn ików . 

Gośc i l i imy u k i lku rodzin górniczych na N o r -
dzie: w Pecquencourt , La l l a ing , Mont igny , R a i s -
mes. R o z m a w i a l i ś m y z n imi o ich zwyk łych co -
dziennych sp rawach . M o ż e w tym, co n a m p o -
wiedizieli, zna jdz i emy odbicie w ł a snych radości 

p i trosk? 

D Z I A D E K , OJCIEC i SYN 
— u nas w d o m u p a m i ę t a s i ę o „ B a r b u r c e " , 

bo j e s t e ś m y p r a w d z i w i e g ó r n i c z ą r o d z i n ą — m ó w i 
p. W ł a d y s ł a w P i e t r z a k . — O j c i e c m ó j b y ł g ó r n i -
k i e m , j a n i m j e s t e m o d 21 la t i m o i o b a j s y n o w i e 
t akże . A teść , r ó w n i e ż g ó r n i k , p r a c o w a ł ze m n ą 
w t e j s a m e j k o p a l n i w L a l l a i n g . 

— 4 g r u d n i a ż ona u p i e c z e gęś ( w z e s z ł y m r o k u 
b y ł i n d y k ) , p r z y c h o d z ą z n a j o m i , p o g a d a s ię i p o -
p i j e t r o s z e c z k ę . Już w p r z e d d z i e ń „ B a r b u r k i " 
w s z y s c y g ó r n i c y w s t ę p u j ą z a w s z e na , ,p is touł3" . 
N o a c h ł o p a k ó w n i e o g l ą d a m y d ł u g o t e g o dn i a 
w d o m u . W s t a j ą w c z e ś n i e , ż e b y s p o t k a ć k o l e g ó w 
w „ k a f e j k a c h " , a w i e c z o r e m p ó j ś ć na z a b a w ę . W 
P e c q u e n c o u r t b ę d z i e u r o c z y s t o ś ć , t o na nią t a k ż e 
s i ę p ó j d z i e . 

S y n o w i e p. P i e t r z a k a są p o g o d n i i w e s e l i , 
z w ł a s z c z a R y s z a r d — w y j ą t k o w o t o w a r z y s k i , m i ł y 
i d o w c i p n y . Są j e d n a k c h w i l e , g d y p a n R y s z a r d 
p o w a ż n i e j e : w t e d y g d y m ó w i , z n i e u k r y w a n y m 
ż a l e m , ż e za w c z e ś n i e w y r w a ł s ię do p r a c y , ż e 
n i e p o s ł u c h a ł rodz i^ ;ów i n i e chc i a ł k s z t a ł c i ć się. 

P Y L I C A 
P a n Franciszek B r a j e r 

j e s t c ięzKO c h o r y na 
p y l i c ę . O d 14 lac nia 
o p u s z c z a d o m u , wl<;k-
szą c z ę ś ć d n i a s p ę a z a -
j ą c w ł ó żku . 2-J i a t 
p r z e p r a c o w a ł w k o p a l -
n iach f r a n c u s k i c h — 
n a j p i e r w w r u d z i e w 
T u c q u e g n i e u x , p o t a m w 
w ę g l u w B r u a y i M o n -
t i g n y . T e r a z , g d y ż y j e 
t y l k o z r e n t y , p r z y d a ł o -
b y m u s i ę b a r d z o z a -
l i c z e n i e t r z e c h la t , k t ó -
r e p r z e p r a c o w a ł w k o -
p a l n i a c h w N i e m c z e c h . 
R e n t a b y ł a b y w ó w c z a s 
z n a c z n i e w y ż s z a . N i e -
s t e t y , w ł a d z e z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i e c z y n i ą t r u d -
nośc i z u z n a n i e m t y ch 
t r z e ch lat i p a n B r a j e r 
n i e m o ż e o t r z y m a ć p ? l -
n e j r e n t y za t r z y d z i e ś c i 
z g ó r ą la t s w e g o ż yc i a , 
o d d a n y c h k o p a l n i . 

— P o c i i o d z ę z P o z n a ń -
s k i e g o , ż ona m o j a .uro-
d z i ł a s ię w W e s t f a l f i , a 
s y n o w i e . — w e F r a n c j i . 
T r z e c h ich m a m i w s z y -
s cy są g ó r n i k a m i . 

P a n B r a j e r o p o w i e -
d z i a ł b y n a m n i e j e d n o , 
a l e m ó w i e n i e m ę c r y 
go . T r u d n o m u zn ieść , 
p o t y l u l a t ach p r a c y , 
tu ł ac zk i , w y s i ł k ó w , t r y b 
ż yc i a p r z y k u t e g o d o 
ł ó ż k a i n w a l i d y . W w i e -
lu z d a n i a c h w y p o w i a -
d a n y c h b r z m i nuta 
r o z g o r y c z e n i a . M i m o to 
w s z y s c y s y n o w i e B r a -
j e r a są gó rn ikami . . . 

p i e r w s z y d z i e ń 
. r fdy m o j e g o p i e r w s z e g o dn ia 

— N i e z a p o m n ę n i S j^da p. ^ d a m S z c z e r b a 
w i M p a l n i — o -po ^ ^ ^ y d w a d z i e ś c i a p a r ę la t , 
z L a l l a i n g . - - M i a ł e i ^ j „ a d a „ ł o b u z ó w " , d o p i e r o z 
podolDnie j a k ca ła j e m b a r d z o c i e k a w y k o p a l -
P o l s k i p r z y b y ł y c ł i . „ a p o p o ł u d n i o w ą s zych t ę , 
m 1 z j e c h a ł e m o d r^^^ s t a r e g o g ó r n i k a . Ś l ą zaka , 
f r z y a z i e i i i i m n i e a ^ a j a ł a d o w a ł e m na w ó z -
k t o r y o c ^ t r z e l i w a ł w s S g ó r n i k p o w i n i e n o b e j r z e ć 
k l . Z a k a ż d y m r a z e ^ j ^ r o z p o c z n i e s i ę ł a d o w a -
n i i e j s c e < ^ s t r z a ł u , z ^ r t e g o n i e p r z e s t r z e g a ł i o d 
m e . MOJ Ś l ą z a k JEDN^^^ m i a ł e m w y p a d e k . O d e r -
r a zu t e g o s a m e g o d ^ j j c i g ł a z i s p a d ł m i na l e w ą 
w a ł s i ę od ś c i a n y w i e ^ o t r o l l i k a z a ł m i s i ę s c h o -
r ę k ę . Ś l ą z a k b a ł s i ą ^ ^ u c z y n i ł e m , b o w i e m w y -
w a c za w ę g i e l , c o s t r a c i ć p r a c ę , g d y m n i e 
d a w a ł o m i s ię , z e r t i ^ ^ i e r w s z e g o dn i a . A l e k o n -
p u w a z ą r a n n e g o ^ za w ę g l e m , g d z i e l e ż a -
t r o l a 1 tals m n i e z n a J ^ ^ y ^ r w i . W y w i e ź l i m n i e z 
l e m i z e m d l o n y w k a ł j ^ s i ą ce , , św l ę c l ł em b l e s s é " , 
k o p a l n i 1 p r z e z 3 ^ g j ^ p r z e z c a ł y c zas w s z p i -
P ł a k a ł e m i m a r t w i ł e r t » k o p a l n i . T a k s i ę n i e s ta ło , 
t a lu z e z w o l n i ą m n i e W r ó c i ł e m d o p r a c y z w y g o -
P o t r z e c h m i e s i ą c a c h ^ k t ó r y m i a ł e m w t e d y 
j o n ą r ęką . A l e p a l ^ j t ak , w i n n y m w y p a d k u 
z m i a z d z o n y , s t r a c i ł e m 

W S P O M N l i ^ i ^ I A i K W I A T Y 
. , . n i e m a m y dz i e c i , ż y j e m y 

— J e s t e s m y s a m i , ^ m ó w i ą pp. W e n d l s w i e z 
w i ę c w s r o d k w i a t ó w L a l l a i n g . D b a j ą b a r d z o 
C i t e des A g n i o n s ^ p e ł n o d o n i c z e k z k a k t u -
0 m i e s z k a n i e , w k t o r ^ - k ó w k r y s z t a ł o w y c h i i n -
s a m i , s e r w e t e k , w a z ^ i j ^ z i o n y c h l u b o t r z y m a n y c h 
n y c h p a m i ą t e k p r z y ^ 
poc z tą z P o l s k i . ^ ^ m i ł o w a n i e d o k w i a t ó w — 

— ^ o n a m a t a k i e s w y m o j c u . A l e w ł a ś c i w i e 
m o w i p. A n t o n i — ^ j e d n a k o w ą p r z y j e m n o ś -
t e r a z t o o b o j e s i ę n i ^ ^ ^ n a i n n e g o r o b i ć p o t r z y -
cią z a j m u j e m y . C o z Ji^ a c y w k o p a l n i ? Z a c z ą ł e m 
d z i e s t u z g o r ą l a t a c h ^ P o l s c e , w M i l o w i c a c h 
p r a c ę w k o p a l n i j e s Z ^ p r z y j e c h a ł e m d o F r a n c j i 

S o s n o w c a , p o t e t ^ . ^ k o p a l n i w O s t r e v s n t . 
1 29 la t z y c i a z e s z ł o j j u r y , k t ó rą o t r z y m u j ę c z ęś -
T e r a z ż y j e m y z e m e r y gk i ch , c z ę ś c i o w o z P o l -
c i o w o z f u n d u s z ó w f r ^ „ e w K r a j u . C z a s a m i o p o -
sk i , za la ta p r z e p r a c o ^ ^ ^ ^ la tach , o t y m , j a k m n i e 
w i a d a m z o n i e o d a w p y j ^ j b o t y m , j a k s ię ś w i ę c i ł o 
p r z y s y p a ł o w k o p a l n i , i t ak na w s p o m i n a n i u , 
. . ^ a r ^ r k ę " p o d z i e m " * „ a p r a c y p r z y k w i a t a c h , 
s c h o d z i n a m czas. N O g ^ ^ j ^ b ę d z i e m o g ł a żona 
Z b u d o w a ł e m w e r a n d 6 > p j . 2 y o k a z j i z a r o b i s i ę t r o -
h o d o w a c d u ż o r o ś l i n , ^ ¡ a m y o P o l s c e , o Ś l ą sku 
chę. A k i e d y rozma^^j^j^ o k o l i c a c h , c i e s z y m y się , 
1 n a s z y c h p o d k r a k o w S ^ ^ ^ k , j a k za c z a s ó w n a s z e j 
z e JUZ t a m n i e j e s t k p r a c o w a ł 3 d n i w t y -
m ł o d o s c l , k i e d y c z l oW^ „ a f a s o l ę , c h l e b z e 
g c d n i u ^ Z a r o b i ł o s i ę ^ u b r a n i u n i e b y ł o m o w y . 
s m a l c e m i k w a t e r ę . 



„KRAKOWIACZKI " 
Z MO]\iTCHA]\fm 
przygotowały 
występy 

„GWIAZDKĘ" na 
A cóż to sa p o w a ż n a d y s -
kus j a? A czy myślicie, mo i 
państwo , że dzieci n i e m a j ą 
swoich p r o b l e m ó w , np. : co 
dostaniemy w t ym roku od 
M i k o ł a j a ? Czy n o w e tańce i 
p iosenki b ędą się podoba ły 
rodzicom? Czy będzie n a m do 
t w a r z y w n o w y c h stro jach? 
Psst ! N i e p r ze szkadza jmy 
G rażynce i Marc i e . P a n P o g l o -
si ła w za jęc iach p r z e r w ę ! 
każdy może robić ze s w o i m 
czasem to, n a co m a ochotę 

D o w y s t ę p u „gw iazdkowego ' * 
dzieci p r z y g o t o w u j ą się „ p e ł -
ną p a r ą " . P a n i J a d w i g a 
z w r a c a baczną u w a g ę n a d o -
b r ą dykc j ę oraz na czystość 

MO N T C H A N I N t o d u ż e 
o s i e d l e r o t ) o tn i c ze , p o -
s i a d a j ą c e l i c zną k o l o -
n i ę p o l s k ą . I s t n i e j e 

tu p o l s k a s z k ó ł k a , p o l s k a 
ś w i e t l i c a o r a z d o b r y z e spó ł 

j ę zyka polskiego. W takich 
ćwiczeniach ba rdzo p r z y d a j e 
się „Na sze P i semko" , które 
polskie dzieci w e F r a n c j i 
z p rzy jemnośc ią czyta ją 

f o l k l o r u p o l s k i e g o , k t ó r y w 
c h w i l i o b e c n e j p r z y g o t o -
w u j e n o w y p r o g r a m . P o l -
s k i m ż y c i e m k u l t u r a l n o -
- o ś w i a t o w y m k i e r u j e p a n i 
J a d w i g a Spech t . W r a z z e 

Nauczmy się Krakoiuiaczka 

Hanus ia , d la k tóre j — j ak 
tw ie rdz i — k rakow iaczek jest 
na jp i ękn i e j s zym tańcem n a 
świecie, będzie sol istką na 
występ ie . U m i e już doskona -
le n a pamięć p rzyśp iewkę 

e l ł o w a : H . R o s t w o r o w s l c l Miizy ka : Fr. ieazczyńaiiA 

KONSULAT 
W NANCY 

zawiadamia 
Konsu l a t P R L w Nancy , 

41, Cou r s Leopo ld , u r z ę -
du j e codziennie — z w y j ą t -
k iem sobót — od godz. 
8 dp 12. 

P rzedstawic ie l Konsu l a tu 
P R L w N a n c y u r z ędu j e w 
M u l h o u s e (Haut Rh in ) w 
p i e rwszy piątek każdego 
miesiąca, 102, r ue du F a u -
bou rg de Co lmar , C a f é M i -
chel oraz w M e t z u ( M o -
sel le ) w d rug i i c zwar ty 
poniedzia łek każdego mie-^ 
siąca, 11, Route de M a g n y , 
C a f e des Vosges . 

Stańcie wszyscy w kole, my wam zaśpiewamy. To piosenka nowa, ten krakowiak żwawy. 

Bo nowego w Nowym Roku krakowiaczka Przyszedł pieszo aż z Krakowa do samej 

mamy ( b i s ) Warszawy ( b i s ) 
Raźno go się śpiewa, tańczy się wesoło. Jak się nauczycie, dziewczęta, chłopaki. 

Najpierw w prawo, potem w lewo, no Wtedy znowu zatańczymy inne krakowiaki 

i wreszcie w koło ( b i s ) (b is ) . 

s w o i m m ę ż e m , l e k a r z e m , p a -
n e m J a n e m , p o s i a d a j ą on i w 
k o l o n i i p o w a ż n y a u t o r y t e t , s ą 
o g ó l n i e l ub i an i , l u d z i e i d ą do< 
n i c h p o p)oradę, k t ó r e j o n i 
n i g d y n i e o d m a w i a j ą . 

W p a ź d z i e r n i k u o d b y ł a s ią 
w L e C r e u s o t ( S a ô n e e t 
L o i r e ) u d a n a , d o b r z e p r z y g o -
t o w a n a i s t a r a n n i e w y k o n a -
na i l n p r e z a p o ś w i ę c o n a T y -
s i ą c l e c i u P a ń s t w a P o l s k i e g o . 
U d z i a ł w n i e j b r a ł y dz i ec i , 
s z k o l n e z L e XZIreusot i M o r i t -
chan in . W y ś w i e t l o n o r ó w n i e ż 
f i l m y k r ó t k o m e t r a ż o w e o 
P o l s c e . 

„ T y g o d n i k P o l s k i " o d w i e -
d z i ł m a ł y c h w y k o n a w c ó w 
i m p r e z y w czas i e k o l e j n e j ! 
p r ó b y d o g w i a z d k o w e j i n s c e -
n i z a c j i . 

„ P r o s i m y o c i s z ę ! Z a c z y n a -
m y ! " D z i e c i p o d k i e r u n k i e m 
p a n i J a d w i g i S p e c h t uczą s ię 
n o w y c h p i o s e n e k , r e c y t a c j i , 
t a ń c ó w . 

K i e d y b ę d z i e m y m o g U p o -
d z i w i a ć na s c en i e ? N a t u r a l -
n i e na „ g w i a z d k ę " ! C z y m o -
ż e m y „ z d r a d z i ć " C z y t e l n i k o m 
„ T y g o d n i k a " , j a k b ę d z i e w y -
g l ą d a ł „ g w i a z d k o w y " p r o -
g r a m ? „ O , n i e ! N i e c h t o b ę -
d z i e n i e s p o d z i a n k a . Zresz tą . . . 
m o ż e m y p o d a ć t e k s t n o w e g o 
k r a k o w i a c z k a . N i e c h s ią 
w s z y s c y g o nauczą , b y ś m y 
m o g l i r a z e m p ó ź n i e j z a ś p i e -
w a ć ! " 

PANIE REDAKTORZE! 

Od kiłku dni żona i córka miały 
zagadkowe miny i uśmiechały się ta-
jemniczo. Mimo że doskonałe wie-
działem, na co się zanosi, nie zdradza-
łem się ze spostrzeżeniami. Nie należy 
w takich chwilach psuć nastroju. 

Dziś rano wszystko się wyjaśniło. 
Konspiracja kobieca miała na celu za-
kup elektrycznej maszynki do golenia, 
tudzież karty z przystojnym młodym 
górnikiem i napisem: „Vive Sainte 
Barbe"! Na odwrotnej stronie karty 
Wandzia, nasza młodsza pociecha, na-
pisała po polsku życzenia, w których 
była przede wszystkim mowa o zdro-
wiu. (I słusznie, bo czego górnik po-
trzebuje, jak nie zdrowia?). Zona 
i córki wręczyły mi prezent, kartę 
i pocałowały mnie. Pięknie im podzię-
kowałem, byłem trochę wzruszony —• 
jak każdy w podobnej sytuacji. O tym, 
że z tą maszynką to jeszcze nie wia-
domo jak będzie, bo ja mam twardy 
zarost, nie wspomniałem. Po pierwsze 
dlatego, że jak to mówią, „darowa-

nemu koniowi w zęby nie zaglądają". 
A po drugie, z powodu pewnego po-
wiedzenia, które uważam za wielką 
mądrość życiową. Powiedzenia tego 
nauczyła mruie Wandzia, która wy-
czytała je w jednej ze swoich książek 
szhfilnych. Brzmi ono mniej więcej 
tak: „Sposób dania daru więcej zna-
czy niż sam dar", a autorem jego 
jest pisarz francuski — Pierre Cor-
neille. Zatem — wstrzymałem się od 
komentarzy na temat maszynki. I do-
brze zrobiłem, bo przed południem 
ogoliłem się nią, no i jakoś to poszło. 

Jak wiadomo, „Barburka" jest w 
zagłębiu dniem wolnym od pracy — 
nie tylko zresztą dla górników: 4 gru-
dnia szkoły w osiedlach górniczych są 
pozamykane — do górniczego święta 
włączają się dzieci i nauczyciele. Z te-
go to powodu mogliśmy zasiąść w 
domu wszyscy razem i do obiadu i do 
kawy. 

Przy kawie zastał nas mój teść 
(ojciec Zosi), Kosmalski. W naszej ko-

lonii mój teść znany jest z tego, że 
gdy przed wojną zajmował się pracą 
społeczną i przemawiał na zebraniach, 
to co dwa-trzy słowa wtrącał w swoją 
mowę zwrot „rzeczywiście", albo też 
„oczywiście". (Przezwano go nawet 
„Starym Rzeczywistym"). Poza tym 
jest to człowiek wesołego usposobie-
nia. Przyszedłszy, rozwinął trzymany 
pod pachą pakunek. Był w nim —• 
przeznaczony dla kobiet — pyszny 
placek. A mnie teść sprezentował bu-
telkę „Bordeaux". Dziękując mu po-
myślałem sobie, że zakup placka 
i wina tłumaczy się nie tylko chęcią 
teścia sprawienia nam przyjemności, 
ale i faktem, że przedwczoraj wypła-
cono emerytowanym górnikom pensję 
za ostatni kwartał. (Ta ostatnia w 
roku wypłata pensji odbywa się zaw-
sze w pierwszych dniach grudnia). 

Zosia odkorkowała „Bordeaux". I po-
toczyła się rozmowa. O pogodzie, 
0 znajomych... aż mój teść poruszył 
temat Barburkowy. 

— Szkoda — rzekł — że tu na Pół-
nocy zwyczaj święcenia „Barburki" 
wspólnie, to jest na jakiejś uroczy-
stości, coraz bardziej zanika. W Pol-
sce, w Niemczech, a nawet w Alzacji 
1 Lotaryngii święto górnicze wygląda 
zupełnie inaczej niż u nas, tu, na Nor-
dzie. Tam organizuje się pochody 
z orkiestrą, zabawy, przyjęcia... A tu 
u nas każdy jeden przesiedzi dzień 
u siebie w domu — i na tym koniec... 

Mój teść miał rację. Zbiorowych 
świąt Barburkowych nie ma już pra-
wie na Nordzie. Gminy urządzają 

z okazji „Barburki" bankiety dla gór-
ników • emerytowanych, dyrekcje ko-
palń wręczają medale robotnikom, 
którzy przepracowali pokaźną ilość lat 
— i to wszystko... 

Kiedy tak rozprawialiśmy z teściem 
o „Barburce", w pewnej chwili Jan-
ka, nasza starsza córka, pociągnęła go 
za rękaw i poprosiła: „Niech Dziadzia 
opowie jakąś historyjkę!" 

W podobnych wypadkach mój teść 
nie daje się prosić. Już więc zaczy-
nał mówić o tym, że „Był raz jeden 
chłop, który..." kiedy na podwórku za-
czął ujadać Bobik, nasz pies: — to 
nadchodził mój kolega, Kuczmarski. 

A że Kuczmarski to człowiek roz-
sądny, z którym można sobie pogadać 
tak jak z nikim, więc mój teść od 
razu przestał opowiadać „historyjkę". 
„Widzisz, że przyszedł Kuczmarski — 
rzekł do Janki. — To na dzisiaj: 
„Dwie dziurki w nosie i — skończyło 
się". Historyjkę opowiem kiedy in-
dziej". 

Przegadaliśmy z Kuczmarskim całe 
popołudnie. Mówiliśmy o kopalni, 
o polityce, o Polsce. 

Wiecie już teraz, jak spędziłem 
dzień „Barburki". Więc — bywajcie 
zdrowi. Drodzy moi. 

Józef 



RÓŻNYCH 
ZŻYCIA 

KOLONII 

pani Janinie G a j z H a r n e s , 
z a m . 8 r u e d e S o i i a i pan i 
We ron i ce K o c i a ł k o w s k i e j z 
A ix - ]Srou le t te , z a m . r u e d e la 
C h a p e l l e . 

N A G R O D Y D L A M Ł O D Y C H 
A K O R D E O N I S T Ó W 

N a M i ę d z y n a r o d o w y m K o n -
k u r s i e A k o r d e o n i s t ó w , k t ó r y 
-odbył s i ę w J e u m o n t ( N o r d ) , 
— p r z y z n a n o w y s o k i e n a g r o -
d y d w ó m s y n o m P o l a k ó w z 
F l e r s - e n - E s c r e b i e u x . 

W „ c a t é g o r i e p r é p a r a t o i r e " 
p. Dan ie l P a l k a o t r z y m a ł I 
n a g r o d ę i puc ł i a r , a w „ c a -
t é g o r i e b à m b i n o s " I n a g r o d ę 
i s r e b r n y m e d a l o t r z y m a ł 
m ł o d y Szypu łkowsk i . 

„ K R Ó L O W A " C Y K L I S T Ó W 
W B A R L I N 

N a w i e c z o r z e t a n e c z n y m w 
B a r l i n ( P . de C.) , z o r g a n i z o -
w a n y m p r z e z t u t e j s z y „ V e l o -
- C l u b " , c y k l i ś c i o b r a l i s w o j ą 
„ k r ó l o w ą " pannę W a n d ę Rze -
pecką, l a t 21, m i e s z k a n k ę 
F r e s n i c o u r t - l e - D o l m e n . J e j 
. . d a m a m i " z os ta ł y 16- l e tn ia 
A n n e - M a r i e Ansa r t , m i e s z -
k a n k a H e r s i n i 18- l e tn ia 
A n n e - M a r i e K a c z m a r e k z 
B a r l i n , z a m . r u e C o r n e i l l e . 

B R A W O M I C H A S I U ! 

12- l e tn i M i cha ł M a ł g o w s k i 
zos ta ł w y r ó ż n i o n y w k o n k u r -
s i e n a u k i j a z d y s a m o c h o d o -
w e j d l a d z i e c i , z o r g a n i z o w a -
n y m o s t a t n i o w L e n s . p r z e z 
.,iL.a r o u t e d e la J e u n e s s e " . 
Z d a ł - o n j a k o j e d e n z n a j -
l e p s z y c h e g z a m i n z k o d e k -
su b e z p i e c z e ń s t w a d r o g o -
w e g o . 

N A G R O D A 
Z A D O B R E 

W Y P R A C O W A N I E 

Z g o d n i e z t r a d y c j ą w e 
w s c h o d n i e j F r a n c j i t o w a r z y -
s t w o „ R e n a i s s a n c e F r a n ç a i s e " 
p r z y d z i e l a r o k r o c z n i e n a g r o -
d y m i ę d z y s z k o l n e u c z n i o m 
w s z y s t k i c h z a k ł a d ó w s z k o l -
n y c h p i e r w s z e g o i d r u g i e g o 
s t o p n i a d e p a r t a m e n t u M o s e l -
le , k t ó r z y w y k a z a l i s i ę n a j -
l e p s z y m i w y p r a c o w a n i a m i 
s z k o l n y m i . 

N a p o c z ą t k u l i s t o p a d a o d -
b y ł o s i ę w „ A c a d e m i e n a t i o -
n a l e " w M e t z u r o z d a n i e n a -
g r ó d w o b e c n o ś c i p r o f e s o r ó w , 
r o d z i c ó w i l i c zn i e z a p r o s z o -
n y c h gośc i . W ś r ó d n a g r o d z o -
n y c h z n a l a z ł a s i ę m . in. G a -
br ie l a M i c h a l a k ó w n a , u c z e n -
n i ca s z k o ł y ż e ń s k i e j w M o n -
t o i s - l a - M o n t a g n e . 

N a g r o d a ta j e s t d l a u c z n i a 
d u ż y m w y r ó ż n i e n i e m . 

J A N S T A B L I S T S K I 
P R Z E W O D N I C Z Y Ł 

U R O C Z Y S T O Ś C I 

„ L A V O I X D U N O R D " 
I „ T E L E - S E P T - J O U R S " 

O s t a t n i o Jan Stabl iński , 
m i s t r z F r a n c j i w k o l a r s t w i e , 
p r z e w o d n i c z y ł k i e r m a s z o w i 
h a n d l o w e m u , z o r g a n i z o w a n e -
m u p r z e z f r a n c u s k i e p i s m o 
l o k a l n e „ L a V o i x du N o r d " 1 
m a g a z y n t e l e w i z j i „ T e l e - S e p t -
- J o u r s " . 

L i c z n i e n t u z j a ś c i S t a b l i ń -
s k i e g o p r o s i l i s p o r t o w c a o 
a u t o g r a f y . 

W Y G R A N E 
C Z E K I P O 100 N F 

W t z w . „ O p é r a t i o n f l a s h " 
z o r g a n i z o w a n e j p r z e z d w a 
d o m y h a n d l o w e w L e n s : „ E t s 
P r i x B a s " — u b r a n i a i b i e -
l i zna , i „E t s T . E . M . " — a p a -
r a t y r a d i o w e o r a z k u c h e n n e 
u r z ą d z e n i a e l e k t r y c z n e — 
d w a g ł ó w n e l o s y ( c z e k i p o 
100 N F ) p r z y p a d ł y k l i e n t k o m : 

KRONIKA WYPADKÓW 
WYPADKI DROGOWE 

Wskutek nieprzestrzegania prze-
pisów drogowych w wingles 
(P. de C.) przy ul. Meurchin zde-
rzyły się dwa auta. Na szczęście 
skończyło się tyllco na szkodach 
materialnych. Jednym z poszko-
dow.anych jest górnik z Carvin, 
p. Jan Pośpieszyński, lat 22. 

Inny wypadek miał miejsce w 
Douai przy zbiegu ulicy d'Aniche 
1 Av. 4-Septembre. Jego ofiarą 
padł cyklista, p. Stanisław Pa-
welczyk, lat 67, pensjonowany, 
zam. 92, Anée G w Cité Notre 
Dame w Waziers (Nord), odniósł 
on ranę głowy i lewej nogi. 
Przewieziono go do szpitala Hô-
tel-Dieu. 

Z działalności ZUPRO 

Bal syliuestrotuy 
UJ Paryżu 

D n i a 31 g r u d n i a 1961 r. 
Z w i ą z e k U c z e s t n i k ó w 
P o l s k i e g o R u c h u O p o -
r u o r g a n i z u j e d o r o c z n y 
t r a d y c y j n y B a l S y l w e -
s t r o w y w s a l o n a c h m e -
r o s t w a I V d z i e l n i c y P a -
r y ż a ( m e t r o : H ô t e l d e 
V i l l e ) . P o c z ą t e k ba lu o 
g o d z . 21. 

D o c h ó d z l o t e r i i f a n -
t o w e j p r z e z n a c z o n y z o -
s tan i e na b u d o w ę s z k o -
ł y l o o o - l e c i a w L i d z -
b a r k u W a r m i ń s k i m . 

G r a ć b ę d z i e d o b o r o -
w a o r k i e s t r a p o l s k a . 

O b f i c i e z a o p a t r z o n y 
b u f e t . 

Uroczystość x okazji Dnia Nauczycie la 

KONSULAT GENERALJVY -
NAUCZYCIELOM POLONIJNYM 

z okaz j i D n i a Nauczyc ie la 
odby ł a się w dn iu 18 l i s topa-
da w Konsu lac i e G e n e r a l n y m 
P R L w P a r y ż u mi ła uroczy -
stość z udz ia łem nauczycie l i 
po lon i jnych i działaczy o -
św i a towych oraz g rupy m ł o -
dzieży po lon i jne j — k l e r ó w -

Uroczystość i zebranie w Tourcoii^ 
k o r e s p o n d e n t a ) ( O d n a s z e g o 

11 l i s t opada , w r o c z n i c ę 
z a w i e s z e n i a b r o n i p o I w o j -
n i e ś w i a t o w e j , o d b y ł a s i ę w 
sa l i r a d y m i e j s k i e j w T o u r -
co ing ( N o r d ) uroczystość n a -
dania tytułu obywate l i hono -
r o w y c h i wręczen ia meda l i 

TydzieńlPolskiego Filmu 
w L o n d y n i e 

W l o n d y ń s k i m „ C u r z o n 
C i n e m a " z o r g a n i z o w a n o w 
d n i a c h od 24—30 p a ź d z i e r n i -
ka b r . T y d z i e ń P o l s k i e g o F i l -
m u . W t y m l o n d y ń s k i m r e -
p r e z e n t a c y j n y m k i n i e w y -
ś w i e t l a n y c h b y ł o sześć p o l -
sk i ch f i l m ó w : „ K r z y ż a c y " , 
„ M a t k a J o a n n a od A n i o ł ó w " , 
„ C z a s p r z e s z ł y " , „ L u d z i e z 
p o c i ą g u " , „ S z c z ę ś c i a r z A n t o -
n i " i „ N i e w i n n i C z a r o d z i e j e " . 

Z A P R A S Z A M Y NA G W I A Z D K Ę 
W Amiens 

Rodacy z A m i e n s i z oko -
lic proszeni isą o liczne p r z y -
bycie n a uroczystość g w i a z d -
k o w ą , która odbędzie się w 
niedzielę, 3 g rudn i a o godz. 
15 w sal i m e r o s t w a w 
Amiens . 

W p rog r amie wys tępy dz ie -
ci szkolnych oraz w y ś w i e t l a -
nie f i l m u ipolskiego. R o z d a -
nie s łodyczy i paczek starcom. 

w Troyes 
D n i a 7 stycznia 1962 r . od -

będzie się w Troyes ( A u b e ) 
t r adycy jna doroczna u roczy -
stość g w i a z d k o w a z boga tym 
p r o g r a m e m artystycznym. 
Dzieci i starcy o t r zyma ją 
paczki. N a uroczystość s e r -
decznie z ap ra s zamy ca łą 
m i e j s c o w ą Polonię . 

Komitet 

miasta Tourco ing c z ł o n k o m 
Z a r z ą d u G ł ó w n e g o Z w i ą z k u 
U c z e s t n i k ó w P o l s k i e g o R u c h u 
O p o r u w e F r a n c j i : g ene ra ł o -
w i D a n i e l o w i Z d r o j e w s k i e -
mu , mecenasow i Denizar t i 
I w i cep rezesow i P a w ł o w i P o -
z iemskiemu. 

P o u r o c z y s t o ś c i na m e r o -
s t w i e u f o r m o w a ł s i ę p o c h ó d , 
k t ó r y w y r u s z y ł p o d p o m n i k 
p o l e g ł y c h . W i e ń c e n i os ła m ł o -
d z i e ż w s t r o j a c h k r a k o w s k i c h 
— c z ł o n k o w i e s t o w a r z y s z e n i a 
„Po l ska Młodz ież K o m b a t a n -
cka" . P r z y d ź w i ę k a c h h y m -
n ó w n a r o d o w y c h w i e ń c e z ł o -
ż o n e zos ta ł y u s t óp p o m n i k a . 

T e g o s a m e g o d n i a o g o d z . 
16 o d b y ł o s i ę w a l n e z e b r a n i e 
o d d z i a ł u o r a z w y b o r y z a r z ą -
du. P r e z e s e m o d d z i a ł u o b r a -
no p. P a w ł a Poz lemskiego , 
w i c e p r e z e s a m i pp. B u n i o w s -
kiego i Ma r s za łka , s e k r e t a -
r z e m p. Ogonowsk iego , z a -
stępcą s e k r e t a r z a p. J. M . 
Marsza łka , s k a r b n i k i e m p. 
Porzyczkę i c h o r ą ż y m p. J a -
chimowskiego . P o w y b o r a c h 
p r e z e s z a r z ą d u g ł ó w n e g o gen. 
Danie l Z d r o j e w s k i u d e k o r o -
w a ł pp. O g o n o w s k i e g o i P o -
rzyczkę p r z y z n a n y m i im . 
„C ro i x du Combat tant " . 

W z e b r a n i u w z i ę ł y u d z i a ł 
l i c z n e osob i s tośc i . ( P ) 

. .Quinzaine Polonaise" 
w Noisy-le Sec 

z i n i c j a t y w y S t o w a r z y s z e -
nia „ F r a n c e - P o l o g n e " w p o d -
p a r y s k i e j m i e j s c o w o ś c i N o i s y -
- l e - S e c o d b y ł a s i ę w d n i a c h 
o d 19 l i s t o p a d a do 3 g r u d n i a 
„ Q u i n z a i n e P o l o n a i s e " . O b -
c h o d y z a i n a u g u r o w a n e z o s t a ł y 
o t w a r c i e m w y s t a w y f o t o g r a -
f i c z n e j o P o l s c e . O t w a r c i a 
w y s t a w y w s a l i m e r o s t w a 
z r a m i e n i a o r g a n i z a t o r ó w 
„ Q u i n z a i n e " d o k o n a ł m e r 
mias t a pan Quat rema i re . W 
u r o c z y s t o ś c i o t w a r c i a „ Q u i n -
z a i n e P o l o n a i s e " w z i ę l i u d z i a ł 
l i c zn i g o ś c i e f r a n c u s c y i p o l -
scy , m . in . prof . Emi l Tersen, 
prof . Jean Hugonnot , r a d c a 
k u l t u r a l n y a m b a s a d y Tadeusz 
B reza o r a z w i c e k o n s u l P R L 
w P a r y ż u pan Chabros . 

P o p r z e m ó w i e n i a c h p a n a 
Q u a t r e m a i r e , p a n a B r e z y i 
p a n a H u g o n n o t a g o s p o d a r z e 
p o d e j m o w a l i gośc i l a m p k ą 
w i n a . 

W r a m a c h „ Q u i n z a i n e P o l o -
n a i s e " o d b y ł o s i ę s z e r e g c i e -
k a w y c h i m p r e z , m . in . odczyty, 
seanse f i lmowe , koncerty, r e -
citale itp. 

n i k ó w zespo łów tańca i śpie -
w u z okręgu parysk iego . 

D o gości w serdecznych 
s ł owach p r zemów i ł konsu l 
genera lny pan W y c h o w a -
niec, podkreś l a j ąc w ie lk i e z a -
s ług i nauczycie l i po lon i jnych 
w k rzew ien iu j ęzyka po lsk ie -
go w ś r ó d wychodźs twa . D z i ę -
ku j ą c nauczycie lom za ich 
of iarną pracę, pan konsul W y -
chowaniec życzył wszys tk im 
dalszych sukcesów w pracy 
z a w o d o w e j i . pomyślności w 
życiu osobistym. 

Nauczyc ie lom wręczono 
upominki . N a j b a r d z i e j zas łu -
żeni otrzymal i r ówn ież spec -
j a l ne listy uznania . 

Organizatorzy uroczystości 
p r zygotowa l i ponadto d la 
wszystkich gości a t rakcy jną 
niespodziankę — bardzo inte-
r e su j ącą i lus t rowaną przezro -
czami p re l ekc j ę uczestnika 
po lsk ie j w y p r a w y po l a rne j na 
Spitzbergen, prof . Jerzego 
Jasnorzewskiego . 

Uroczystość zakończono 
coctailem. 

W Y S T A W A 
P O L S K I C H M A L A R Z Y 
W L I L L E 

W d n i a c h o d 12 d o 26 l i s t o -
p a d a o d b y ł a s ię w y s t a w a i j o l -
s k i c h m a l a r z y z F r a n c j i . 
W z i ę l i w n i e j ud z i a ł m.in. 
Kaz imie r z Z ie lenkiewlcz , K a -
tarzyna L ib rowicz , M e l a n i a 
Mute r , Ju l ia Ordyńska , Zofia* 
S t ry j eńska I inn i . 

„KRZYŻ LEGII HONOROWEJ " 
dla J Ó Z E F A K O Z A K A 2 L E N S 

W L e n s ( P . de C . ) o d b y ł o 
s i ę o s t a t n i o w a l n e z e b r a n i e 
z a r z ą d u „ M é d a i l l é s M i l i -
t a i r e s " p o d c z a s k t ó r e g o d o k o -
n a n o d e k o r a c j i p . J ó z e f a K o -
z a k a z L e n s n a j w y ż s z y m 
o d z n a c z e n i e m t j . „ K r z y ż e m 

Z Ż A Ł O B N E J K A R T Y 
D n i a 12 l i s t opada o d b y ł s i ę 

p o g r z e b p. T o m a s z a F R A N -
K O W S K I E G O , p e n s j o n o w a n e -
g o g ó r n i k a z W l t t e l s h e i m ( H t . 
R h i n ) , k t ó r y z m a r ł p o c i ę ż -
k i e j c h o r o b i e , w w i e k u 68 la t . 

Z m a r ł y b y ł k o l p o r t e r e m 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . B y ł 
o g ó l n i e b a r d z o l u b i a n y i s z a -
n o w a n y , t o t e ż w p o g r z e b i e 

Polsk ie B iu ro Prau jne 

M. Z O N A N D 
(istnieje w Paryżu od 1926 r.) 

49, F a u b o u r g Sa in t -Mar t in , 49 — Par i s 10-è 
t e l . Ń o r 21-00 
M é t r o : S t r a s b o u r g - S a i n t - D e n i s 

załatwia szybko wszelkie (Sprawy sądowe, ślubne, <rodzlmie, po-
dróżne, bandlowe, wypadkowe, zatargi, 2<I6tiiie, naturallzacje, me-
tryki, akta /śmierci, testamenty, sprowadzenie rodzin, pełnomoc-
nictwa dla dzierżawy, kupna, darowizny lub sprzedaży nierucłio-
mości spadkowycli w Kraju, podania 1 skargi do władz oraz 
tłumaczenia dokumentów we wszystlsicli językacłi. Porady listow-
ne lub osobiste codziennie od godziny do G po południu. 

L e g i i H o n o r o w e j " ( „ L a C r o i x 
d e C h e v a l i e r d e la L é g i o n 
d ' H o n n e u r " ) . 

P a n J ó z e f K o z a k u r o d z i ł 
s i ę 6 . I I .19I5 r . w Z a b r z u 
( P o l s k a ) . W 1924 r. w r a z z 
r o d z i c a m i p r z y b y ł d o F r a n c j i . 
Już j a k o m ł o d y c h ł o p i e c r o z -
p o c z ą ł p r a c ę w k o p a l n i na 
s z y b i e 15 w L e n s . W czas i e 
o s t a t n i e j w o j n y p . K o z a k z o -
s ta ł c i ę ż k o r a n n y na f r o n c i e 
w B e l g l l . T a m t e ż s t rac i ł j e d -
ną r ę k ę . 

P o w o j n i e p . K o z a k n i e 
m ó g ł j u ż p o d j ą ć p r a c y na d o -
l e w k o p a l n i . P r z y d z i e l o n o g o 
d o p r a c na p o w i e r z c h n i . W 
1959 r . z o s t a j e o d z n a c z é n y 
s r e b r n y m m e d a l e m p r a c y za 
30 l a t s ł u ż b y w k o p a l n i . . 

P a n J ó z e f K o z a k j e s t j u ż 
o d z n a c z o n y „ M é d a i l l e M i l i -
t a i r e " i „ C r o i x de G u e r r e 
a v e c p a l m e " . 

rWAGA! r W A G A ! 

^sypff i damas z importu 
Pierze, puch, po s zwy i wszys tko co dotyczy biel izny 
pośc ie lowe j w y s y ł a m na całą F r anc j ę , a do bl iższych 
okoiic dostarczam osobiście. T o w a r g w a r a n t u j ę 100«/o — 
p ie rwszy gatunek. 

Proszę pisać z zupe łnym zau f an i em 

B I A Ł O S I E W I C Z W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, Lille (No rd ) 

„Każds gazda do swego gniazda!" 

w z i ę ł o u d z i a ł b a r d z o w i e l u l u -
d z i z W l t t e l s h e i m i w s z y s t -
k i c h s ą s i e d n i c h k o l o n i i . 

W ż a ł o b i e po zos t a ł a żona , 
c ó r k i i s y n o w i e . 

W A v i o n ( P . d e C.) z m a r ł w 
w i e k u l a t 71, p. S t an i s ł aw 
S O K O Ł O W S K I , o j c i e c p i ę -
c i o r g a d z i e c i . W y p r o w a d z e n i e 
z w ł o k n a s t ą p i ł o z d o m u ż a -
ł o b y , 173, A v . A c h i l l e - T h u m e -
re l l e . 

* 

D n i a 12 l i s t opada w R o u -
v r o y - M I n e s ( P . d e C.) z m a r ł w 
w i e k u l a t 67 A n d r z e j P Ł A C H -
T A , e m e r y t o w a n y g ó r n i k . P o -
g r z e b o d b y ł s i ę 15 l i s t opada . 

R o z l n o m Z m a r ł y c h s k ł a d a -
m y w y r a z y g ł ę l j o k i e g o w s p ó ł -
c zuc ia . 

Polski firn 
W Pecquencourt 
i Hail l icourt 

S t a r a n i e m S t o w a r z y s z e n i a 
O b r o n y G r a n i c na O d r z e 1 
N y s i e w y ś w i e t l o n o f i l m p o l -
s k i „ T a j e m n i c a d z i k i e g o s z y -
b u " : 28 l i s t opada w P e c q u e n -
cour t ( N o r d ) w sa l i k i n a 
„ A p o l l o " , a w d n i u 29 l i s t o -
p a d a w H a i l l i c o u r t ( P . d e C . ) 
w sa l i , . R e x " . 

O b a seanse c i e s z y ł y s i ę d u -
ż y m p o w o d z e n i e m . 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 
Pani Maria Piaskowska z d. 

Skrzypczak, zam. w Miliszu, ul. 
Marchlewskiego 12, woj. wroc-
ławskie (Polska) poszukuje kuzy-
nów: Jana, Stefana, Piotra Wa-
blejsklcb oraz Ich siostry Wlk-
torti. 

Pokoju sublokatorskiego przy 
inteligentnej polskiej rodzinie w 
Paryżu poszukuje kawaler, lat 30, 
Zgl. W. szafraiiski, teł. COMbat 



i*JŁ w G R U D N I U , 
ï - , i Ł choć z i e m i a p o -
* ¡w ..JÉHiS^ g r ą ż o n a j e s t w z i -

m o w y m śnie , g d y 
p o r a p o z w a l a , 
ro lni lc j e d z i e j e s z -
c z e w p o l e na o r -
Isię l u b w y w o z i 
o b o r n i k , k o m p o s t , 
w a p n o 1 inne 
p r o d u k t y m i n e -
r a l n e , s łużące d o 
u ż y ź n i e n i a g l e b y . 
W o b e j ś c i u c z y ś -
c i z i a rno , s t a r a 

s i ę , b y z w i e r z ę t a d o m o w e m i a ł y c i ep ło , 
z w ł a s z c z a te , k t ó r e p r z e z n a c z o n e są na 
u b ó j ; r e p e r u j e n a r z ę d z i a r o l n i c z e . Jes t 
t o o k r e s n a j d ł u ż s z y c h nocy , w i ę c p o r a 
b y z a s t a n o w i ć s ię n a d c a ł o r o c z n ą g o s -
p o d a r k ą 1 p o m y ś l e ć o p l a n a c h na r o k 
p r z y s z ł y . 

W O G R O D Z I E W A R Z Y W N Y M n i e 
w i e l e j e s t d o z r o b i e n i a . M o ż n a p o -
s iać na d z i a ł k a c h , c h r o n i o n y c h p r z e d 
m r o ź n y m w i a t r e m , b ób ( f è v e s ) i g r o -
szek s t r ą c z k o w y (po is h â t i f ) , p o s a d z i ć 
c z o snek i w c z e s n ą k a p u s t ę p o s a d z o n ą 
w s z k ó ł c e w e w r z e ś n i u , k t ó r a z d ą ż y 
p o d r o s n ą ć p r z e d n a s t a n i e m w i e l k i c h 
c h ł o d ó w i b ę d z i e d o b r a d o s p o ż y c i a 
w i o s n ą r o k u p r z y s z ł e g o . 

N a l e ż y t e ż p a m i ę t a ć o g ł ę b o k i m 
p r z e k o p a n i u z a g o n ó w l e ż ą c y c h u g o -
r e m . P r z e k o p a n i e z i e m i p r z e d n a s t a -
n i e m z i m y j e s t b a r d z o p o l e c a n e . 
C h w a s t y i s z k o d n i k i g i ną , a p o d 
w p ł y w e m p r z y m r o z k ó w , k t ó r e n a d e j -
dą . g l e b a w z r u s z o n a „ w i e t r z e j e " , r o z -

Nci 6 g rudn ia 

SZ K O D A , 'że n ie czu jec ie tego s m a -
kow i tego zapachu, który już dziś 
p e w n i e rozchodzi się z p i eka rn i -

k ó w , w B ie l sk iem i Cieszyńskiem. 
T r a d y c j a każe w y p i e k a ć tu n a dzień 
Św. M i k o ł a j a , na 6 g rudn ia , spec ja lne 
ciasta p lec ione n a kształt postaci 
ludzkie j . K u k ł y z ciasta można te/go 
dn ia n a b y ć (prawie w k a ż d e j .piekarni, 
a le na j ł adn i e j s ze w y p i e k a A l o j z y 
Pszczółka w Straconce p o w . B ie lsko . 

p a d a s i ę i s t a j e s i ę ł a t w i e j s z a d o 
o b r ó b k i . W k o ń c u s t y c z n i a l u b p o c z ą t -
k a c h s i e r p n i a w c zas i e m r o z u ( j e ś l i 
j e s t ) m o ż n a r o z l a ć p o s k o p a n e j z i e m i 
g n o j ó w k ę . P o d n i e s i e t o o s i ą g n i ę c i a 
o g r o d n i c z e i da o b f i t y zb i ó r . 

Popió ł d r z e w n y j e s t d o s k o n a ł y m 
n a w o z e m s z t u c z n y m w o g r ó d k u w a -
r z y w n y m , g d y ż z a w i e r a j ą c po tas , w a p -
n o 1 f o s f ó r s t a j e s i ę p o ż y t e c z n y , 
s z c z e g ó l n i e p r z y u p r a w i e w a r z y w 
( g r o c h u , faso l i . . . ) i kartof l i . P o p i ó ł w i -
n i en b y ć w y s i a n y w i l ośc i 20 d o 30 
k g na a r i p r z e k o p a n y s z p a d l e m lub 
m o t y k ą . P o p i ó ł j e s t r ó w n i e ż p o ż y t e c z -
n y pod d r z e w a m i o w o c o w y m i w i l ośc i 
1 Irg na m e t r k w a d r a t o w y i r o z s i a n y 
na s z e r o k o ś c i z a j ę t e j p r z e z k o r z e n i e . 

(da lszy ciąg w nas tępnym numerze ) 

jymmiECi 
G O R m i e m 
P O L S K I C G C 

POLSKA 

Pf o r g d y 
r a w n e 

łaby Panu przyznana od 1 kwie t -
nia zostałaby oibliczona na 80 
t r ymes t rów i na 40%, co p r zy 
przec ię tnym zarobku rocznym w 
wysokośc i 389.743 f r anków w y -
nos i łoby: 

P A N JOZEF B I E Ń K O W S K I 
Eygurande par Montpon 
(Dordogne) 

W roku 1957 podpisałem 
kontrakt na „połownicfwo". Po 
upływie miesiąca właścicielka 
zerwała kontrakt. Po długim 
procesie sprawę wygrałem w 
Sądzie Apelacyjnym w Bor-
deaux. Niemniej jednak zale-
gałem ze składkami Ubezpie-
czeń Społecznych z powodu 
braku pieniędzy. Dopiero w 
październiku 1959 zapłaciłem 
za poprzedni rok oraz trzy 
bieżące trymestry, mimo że 65 
rok życia ukończyłem w mar-
cu 1959 r., gdyż Kasa me 
chciała przyjąć podania o pen-
sję starczą przed zapłaceniem 
zaległości. A więc prośbę zło-
zyłem w październiku. 1959 r. 
Straciłem w ten sposób 2 try-
m.estry, a zatem około 64.000 
dawnych iranków. Proszę o 
zrobienie starań celem odzy-
skania tej sumy. 

W e d ł u g Ustawy o Ubezp iecze-
niach SpKsłecznych renciści ma ją 
p rawo do pensj i poc ząwszy od 
p i e rwszego dnia miesiąca nastę-
pu jącego po miesiącu, w k tó rym 
z łoży l i wniosek. Pon i eważ Pań-
skie podanie zostało z łożone 28 
października 1959, a zatem zgod-
nie z powyżs zą ustawą wchodz i 
Pan w posiadanie renty od 1 li-
stopada 1959 roku. 

No rma ln i e należało opłacić 
składki za brakujące t rymest ry 
do 1 kwietn ia i z ł o żyć wniosek 
o rentę w marcu 1959 roku. Za-
pewnienie , że Kasa n ie chciała 
p r z y j ą ć wniosku, w braku jakie-
goko lw i ek pisma, nie jest w y -
s tarcza jącym dowodem. W y d a j e 
się jednak, że strata Pana jest 
wzg lędna, g d y ż pensja, jaka by-

tT. X X = 103.951 fr. 

Natomiast od l istopada 1959 
pensja ta jest powiększona o 2 
t rymest ry i o 2%, a w i ęc : 

389^ X X ^ = 111.856 fr. 

W konsekwenc j i pensja jest 
wyższa p raw i e o 8.000 fr., co z 
b ieg iem lat po zwo l i Panu odzys-
kać a nawe t p r zekroczyć sumę 
poprzednio straconą. 

Biorąc pod u w a g ę sy tuac ję 
w y ż e j opisaną, w y d a j e się, że nie 
ma Pan szans w y g r a n i a procesu 
w Sądzie Ubezp ieczeń Społecz-
nych, gdy ż do Pana na leża łoby 
udowodnien ia w i n y Kasy , co w 
p o v ^ ż s z y m wypadku nie jest 
moż l iwe . 

Tysiąclecie 
Górnictiua Polskiego 

w r a m a c h o b c h o d ó w T y s i ą c l e c i a 
P a ń s t w a P o l s k i e g o w y d a n a zos ta ła k o -
l e j n a s e r i a z ł o ż ona z t r z e c h z n a c z k ó w 
— „ T y s i ą c l e c i e G ó r n i c t w a P o l s k i e g o " . 
Z n a c z k i p r z e d s t a w i a j ą h i s t o r i ę g ó r -
n i c t w a w P o l s c e . 

N a z n a c z k u 40 g r j e s t znak rodu 
K o p a s y n ó w , p i e rwszych g ó r n i k ó w w 
p r a d a w n y m k r a j u W i ś l an . N a z n a c z k u 
60 g r w i d n i e j e pieczęć starego gó rn i -
czego miasta By tomia z X I V w i e k u . 
T r z e c i z n a c z e k — 2,50 zł p r z e d s t a w i a 
wspó łczesny emb l emat międzynarodo -
w e g o z j a zdu naukowo- techn icznego b u -
d o w n i c t w a kopalń , k t ó r y o d b y ł s i ę w 
1958 r o k u w W a r s z a w i e . 

Z n a c z k i p r o j e k t o w a ł ar t . p l a s t y k 
S a m u e l M i k l a s z e w s k i , w y k o n a n e są 
t e c h n i k ą o f f s e t o w ą w n a k ł a d a c h : 40 
g r — 1 m i n , 60 g r — 1 m i n i 2,50 z ł 
— 300 tys . szt . , f o r m a t : 2 7 X 4 0 , 5 m m . 

ROZWIĄZANIE ŁOGOGRYFU Z NR 46 
ZNACZENIE WYRAZOW: 1) szermierz, 2) 

korniszon, 3) przykrość, 4) narkotyki, 5) 
o<iwołanie, 6) posłaniec, 7) przyjęcie, 8> 
krzykacze, 9) krakowiak, 10) przypadek, 11) 
wycieczka, 12) podarunek, 13) mierniczy, 
14) widziadło, 15) wielkolud. 

Imią i nazwisko polskiego uczonego: 
M I K O Ł A J K O P E R O S n K . 

L o s r o g r y f 
P r o s i m y n a j p i e r w o d g a d -

nąć 22 w y r a z y p i ę c i o l i t e r o w e 
0 p o d a n y c h n i ż e j z n a c z e n i a c h 
1 w p i s a ć j e d o o d p o w i e d n i c h 
k w a d r a t ó w r y s u n k u . L i t e r y 
o d g a d n i ę t y c h w y r a z ó w , k t ó r e 
s i ę z n a j d u j ą w k ó ł k a c h , c z y -
t a n e k o l e j n o z g ó r y na d ó ł 
w e d ł u g p o d a n e j n u m e r a c j i , 
d a d z ą t eks t r o z w i ą z a n i a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1) c z ł o w i e k k o c h a j ą c y t y l k o 
s i eb i e s a m e g o , e go i s t a , 2) 
o k l a s k i , 3) m i e s z k a n i e c g ó r , 
4) p ę c h e r z na c i e l e . p o w s t a j ą -
c y o d o p a r z e n i a , 5) r u i n y 
r o z w a l o n y c h d o m ó w , 6) g ł u -
p i e c , b a ł w a n , 7) g r a s p o r t o -
w a na l o d z i e , 8 ) r o z g ł o s , 
c h w a ł a , 9) t w o r z ą s z k i e l e t o r -
g a n i z m u , 10) k o n k u r e n t w m i ł o s n y c h o k r z y k : n i e ch ż y j e ! ( O c z y w i ś c i e — 
za l o t a ch , 11) p o z o s t a j e p o śc i ę c iu ndech ż y j e g ó r n i c z y s t an ! ) , 
d r z e w a , 12) c zęść s t o p y , 13) p r o w a d z i 
d o k ł ę b k a , 14) p o t r a w a z s i e k a n e g o i R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć w 
s m a ż o n e g o m i ę s a , 15) b u ł k a w k s z t a ł - t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m o d d a t y u k a z a -
c i e p ó ł k s i ę ż y c a , 16) s t e m p e l w y t ł a - n ia s i ę n u m e r u p o d a d r e s e m r e d a k c j i 
c z a n y na w y r o b a c h z e z ł o ta , 17) i g r a s z - z d o p i s k i e m na k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
k i , s w a w o l e , 18) p l a c m i e j s k i , t a r g , 19) u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
d a w n a n a z w a g w o ź d z i a , 20) c h w a s t r z y .nadeślą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , 
z b o ż o w y /O f i o l e t o w y c h k w i a t a c h , 21) zos taną r o z l o s o w a n e N A G R O D Y 
lecą t a m , g d z i e d r z e w o rąb i ą , 22) K S I Ą Ż K O W E . 
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Zagadkaf rysunkowa 
dla spostrzegawczych 

Proponujemy Czytelnikom no-
wą zabawę, tym razem polegają-
cą na znalezieniu różnic w 
dwócIi pozornie jednakowych 
rysunkach. Różnic jest co naj-
mniej sześć. Kto je odnajdzie, 
niech wymieni i prześle listow-
nie odpowiedź do redakcji pod 
adresem: 

23, rue Taitbout, Paris IX 
zaznaczając na kopercie: 

Zagadka rysunkowa. 



N O U V E L L E S E C L 4 I R # N O U V E L L E S E C L A I R 
^ IJn d i x i ème des postes 

récepteurs de T V polonais 
est enregistré en Basse 
Silésie, pr inc ipa lement à 
W r o c l a w et W a ł b r z y c h 
centre minier . 

3 0 mille ruches 
dans la voTvodie 
de Szczecin 

Q u a r a n t e p o u r c e n t d e l a 
s u r f a c e d e la v o ï v o d i e d e 
S z c z e c i n sont c o u v e r t s d e f o -
rê ts , p r a i r i e s et c h a m p s d e 
b r u y è r e . C ' e s t u n v é r i t a b l e 
p a r a d i s p o u r l es abe i l l e s . 

A u s s i y - a - t - i l i c i 30 m i l l e 
r u c h e s a p p a r t e n a n t à 2.500 
a p i c u l t e u r s . E t sans c o m p t e r 
l a c o n s o m m a t i o n i n t é r i e u r e , 
200.000 l î i l ogs d e m i e l sont 
c h a q u e a n n é e e x p o r t é s v e r s 
l ' é t r a n g e r . 

900 scouts ont fait 
le tour de la Te r r e 

L e s scouts po l ona i s d i s p o -
sen t d ' u n s u p e r b e v o i l i e r -
- é c o l e , l e „ Z a w i s z a C z a r n y " , 
d e p l u s i e u r s y a c h t s d e p l e i n e 
m e r e t d e la „ f l o t i l l e a u x 
v o i l e s r o u g e s " , c o m p o s é e 
d ' a n c i e n n e s e m b a r c a t i o n s d e 
s a u v e t a g e d u t r a n s a t l a n t i q u e 
„ B a t o r y " , t r a n s f o r m é e s et 
g r é é e s . 

C e t t e a n n é e p e n d a n t l ' é t é , 
900 scouts o n t f a i t l eu r 
a p p r e n t i s s a g e d e l oups d e 
m e r et p a r c o u r u p lus d e 
20.000 m i l l e s m a r i n s — p r e s -
q u e l e t o u r d e la t e r r e . 

Premiers étudiants 
de la génération 
d'après guerre 

C e t t e r e n t r é e u n i v e r s i t a i r e 
a v u , à l ' E c o l e S u p é r i e u r e d e 
P é d a g o g i e d e G d a ń s k , l ' i n s -
c r i p t i o n d e 20 j e u n e s é t u -
d i a n t s nés a p r è s la l i b é r a t i o n 
d e la P o l o g n e e n 1945. I l s n e 
s o n t p o u r l ' i ns tan t q u e 20, 
m a i s en 1962 i ls c o n s t i t u e r o n t 
a s s u r é m e n t la m a j o r i t é d e s 
é tud i an t s de p r e m i è r e a n n é e . 

EN POLOGNE 
L A POLIOMYELITE 
RECULE 

Les^ v a c c i n a t i o n s o b l i g a -
t o i r e s ' co t i t re la p o l i o m y é l i t e 
d o n n e n t d e s r ésu l t a t s e x c e l -
l en ts . Ces d e u x d e r n i è r e s a n -
nées a u c u n cas d e c e t t e t e r -
r i b l e m a l a d i e n ' a é t é c o n s t a -
t é e n P o z n a n i e . C e c i a p e r m i s 
d e t r a n s f o r m e r la s e c t i o n 
„ H e i n e - M e d i n a " d ' u n d e s h ô -
p i t a u x d e P o z n a ń , d o n t l e s 
l i ts r e s t e n t c o n s t a m m e n t i n o c -
c u p é s , en s e c t i on d e g y n é c o -
l o g i e . 

T Y G O D N I K POLSKl 
La Semaine Polonaise 
23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92 20 - 76 Paris 

Przedstawiciel w Belgll 
CI . KUC. 

LIEGE, — 90, rue Louvrex 

C.C.P. 66.69.45 Liège 

Cena prenumeraty: 
kwartalnie: 4 N .F. - 55 Fr.B. 
półrocznie: 7 N.P. - lOO Fr.B. 
rocznie: 13 N.F. - 180 Fr.B. 

L e G é r a n t : 
M . D a r c h e 

IMPRIMERrE 
Zakład Graficzny „Ruch" 

V«j»ovle, ul. Ludna 4 

L ' ensemb l e fo lk lo r ique 
paysan de K o z ł o w a Gó ra , 
dans la vo ïvodie de K a t o w i c e 
a fêté ses 50 ans d 'existence. 

^ Dans le v i l l age d e T e -
o d o r ó w k a a été inauguré un 
dispensaire coopératif , o rgan i -
sé pa r les habitants de 15 
vi l lages. C 'est le v ingt ième 
dispensaire médica l de ce 
g en re dans la vo ïvodie de 
Lub l in . 

P l u s de mi l l e fa i sans 
v ivent en l iberté dans la 
forêt des Monts Św ię tokrzys -
kie. L e u r é l evage se déve l op -
pe et il y en au r a 7.000 dans 
3 ans. 

L a Po l ogne p rendra part 
en 1962 a u x 25 plus impo r -
tantes foires internationales 
dans le m o n d e entier. 

^ L e nav i re - éco l e polonais 
„Jan T u r l e j s k i " a sub i dans 

le go l f e de Ga scogne une 
violente tempête. L a vitesse 
du vent atteignait 25 m/sec. 

.A. Le s mères de f ami l l e 
pourront enf in cesser de l a -
ver les langes. L 'us ine de 
N i edomice commence à p r o -
du i re des langes, mouchoirs 
et serviettes en ouate de ce l -
lulose, à utiliser une fois. 

.A. 70 mi l l e personnes d e -
mandent chaque j o u r pa r té -
l éphone l 'heure exacte à 
Va r sov ie . 

L ' esp ion oues t - a l l emand 
Geo r g G r i b l a été condamné 
par le T r i b u n a l de l a M a r i n e 
de G u e r r e à G d y n i a à l a d é -
tention perpétuel le . 

V u e généra le de Z a k o p a n e 

DEUX FEMMES ET UNE CAMERA 
A ZAKOPANE, LE CHAMONIX POLONAIS 

M m e s K w i a t k o w s k a et Z a w i s t o w s k a au t rava i l 

L e p r é s i d e n t d e la L i g u e 
P o l o n a i s e d e D é f e n s e d e la 
N a t u r e W ł a d y s ł a w B i e ń -
k o w s k i , d é p u t é d e N o w y T a r g 
â la D l é t e ( P a r l e m e n t p o l o -
na is ) , p u b l i a i t au p r i n t e m p s 
un a r t i c l e c o n s a c r é à Z a k o -
p a n e , l e C h a m o n i k p o l o n a i s . 
P l u s e x a c t e m e n t 11 s ' a g i s sa i t 
d e l ' a v e n i r d e c e t t e v i l l e , qu i 
s ' a g r a n d i t d é m é s u r é m e n t t a n -
d i s q u e d ' au t r e s n o m b r e u s e s 
e t b e l l e s l o ca l i t é s a t t e n d e n t 
d ' ê t r e „ d é c o u v e r t e s " . 

C e t a r t i c l e inc i t a la s c é n a -
r i s t e M a r i a K w i a t k o w s k a à 
l e t r a n s p o s e r en i m a g e s f i l -
m é e s . E t a v e c u n e a u t r e j o -
l i e j e u n e f e m m e , l ' o p é r a t r i c e 
E l ż b i e t a Z a w i s t o w s k a , e l l e 
p a r c o u r u t en é t é t o u t e la r é -
g i o n d e Z a k o p a n e , e s c a l a d a n t 
l es M o n t s T a t r a et t o u r n a n t 

des m i l l i e r s d e m è t r e s d e 
f i l m . 

C e q u e sa c a m é r a a v u 
c o n f i r m e la thèse in i t i a l e . I l 
est g r a n d t e m p s q u e l ' on 
a p p l i q u e a u x T a t r a s p o l o n a i -
ses la m é t h o d e u t i l i s é e p a r 
les T c h è q u e s . C e u x - c i , dans 
l e u r p a r t i e d e ce t t e r é g i o n , 
o n t c o n s t r u i t sur 25 k i l o m è -
t r es s i x . p i t t o r e s q u e s s ta t ions 
c l i m a t i q u e s . L e s cond i t i ons 
d e r epos , d e spor t , de d i s t r a c -
t i ons y son t b i e n m e i l l e u r e s 
q u ' à Z a k o p a n e a v e c ses 26 
m i l l e hab i t an t s et ses c e n -
t a ines d e m i l l e d e t our i s t e s 
„ t o u r n a n t e n r o n d " . 

E s p é r o n s d o n c q u e l e f i l m 
a i d e r a à c o n v a i n c r e les r e s -
p o n s a b l e s d e la nécess i t é 
d ' u n e „ d é c e n t r a l i s a t i o n " t o u -
r i s t i que . 

A COEUR OUVERT 
I l y a p e u d e t e m p s nous a v i o n s s i g n a l é u n e 

s e n s a t i o n n e l l e o p é r a t i o n à c o e u r o u v e r t , r é -
a l i s é e g r â c e au c o e u r a r t i f i c i e l c ons t ru i t p a r 
l 'us ine C e g i e l s k i à P o z n a ń . V o i c i en haut u n e 
p h o t o d e c e t t e o p é r a t i o n et en bas l e p r o f e s -
seur M o l l . che f d u c e n t r e d e c a r d i o c h i r u r g i e 
d e P < ^ n a ń a v e c t r o i s d e ses j e u n e s pa t i en t s , 
tous o p é r é s d u c o e u r . 

PARY2: 19, RUE DE L A PA IX 
LILLE: 19, RUE BUISSES 
LUKSEMBURG: 3, RUE DE PARIS 
BRUKSELA: AIR TERMINUS 

SABENA 



G Ó R N I K — Z A B R Z E 

Szymkow iak , j eden z n a j l e p -
szycli polskicłi r ep rezentacy j -
nycli b r a m k a r z y , m a n iema ły 
udział w zdobytym przez j ego 
k l u b — Polonię B y t o m — 
wicemist rzostwie Po l sk i 1961 

* 

E f e k t o w n e zdjęcie w y k o n a n e 
na j e d n y m ze śląskicii s tad io -
nów, podczas tournée zdo -
b y w c y pucl iaru A m b a s a d y 

na rok 1960 

Co lubią, 
SlązsLcy? 

J a k i e s p o r t y u p r a w i a j ą g ó r -
n i c y i l iu tn i cy Ś l ą s k a ? 

P i ł k a n o ż n a j est na p i e r w -
s z y m m i e j s c u , p ó ź n i e j ddzie 
ł y ż w i a r s t w o , k o l a r s t w o , s p o r -
t y m o t o r o w e ( w y ś c i g i na ż u ż -
lu, g o - k a r t y , t u r y s t y k a m o t o -
r o w a , w y ś c i g i ) , na s t ępn i e g i m -
n a s t y k a , b a r d z o t u t a j c e n i o -
na, p ó ź n i e j l e k k o a t l e t y k a i... 
c i ę ż k o a t l e t y k a ( z a p a s y , p o d -
n o s z e n i e c i ę ż a r ó w ) . M ł o d z i e ż 
a k a d e m i c k a c h ę t n i e u p r a w i a 
s z e r m i e r k ę , k o s z y k ó w k ę , p i ł -
k ę r ę c z n ą i h o k e j na t r a w i e . 

W ś r ó d w i e l u d y s c y p l i n 
s p o r t o w y c h , w k t ó r y c h p r z o -
d u j ą Ś l ą z a c y , j e s t i p i ł k a r o -
w e r o w a . D r u ż y n a b r a c i P o -
r ę b ó w t y t u ł m i s t r z a P o l s k i 
m a o d 9 la t b e z p r z e r w y . 

SPORT W KOLONIACH 
S.C. Guesnain w y g r y w a 
z A.S. Coutiches 

D r u ż y n a p i ł ka r ska ' z G u e s -
nain, w któ re j g r a j ą m. in. 
Kowa l czyk , Czernikarz , M a r -
ciniak, Ga ł ek , Gas ia rek , P a -
welczyk, W ł a c ł a w i k pokona ła 
Coutiches w stosunku 7 : 2. 

Koiualczjik 
UJ dobre j formie 

S e z o n „ c y c l o - c r o s s " r o z k r ę -
c i ł s i ę j u ż na d o b r e w e 
F r a n c j i . P i e r w s z y t e g o r o d z a -
j u w y ś c i g z o r g a n i z o w a n y w 
P l e s s i s - R o b i n s o n , na p o ł u d n i e 
o d P a r y ż a , z a k o ń c z y ł s i ę 
z w y c i ę s t w e m R o g e r D e c l e r q . 
K o w a l c z y k p r z y b y ł na m e t ę 7. 

P o s z c z ę ś c i ł o m u s i ę b a r d z i e j 
w w y ś c i g u w D i v i o n , g d z i e 

z a j ą ł d r u g i e m i e j s c e , tuż za 
C l a u d e R i g a u t . K o w a l c z y k w 
czas i e w y ś c i g u d ł u g o p r o w a -
d z i ł , w y p r z e d z a j ą c - p o w a ż n i e 
i n n y c h k o l a r z y , l e c z n i e s t e t y 
na ó s m y m o k r ą ż e n i u z ł a m a ł 
p r z e r z u t k ę , c o w y k o r z y s t a ł 
R i g a u t . 

Urbaniak wygrywa 
pucłiar „Ecureuils" 

K o n k u r s w rzuc ie oszcze-
pem o puchar „Ecu reu i l s " 
(w i ew ió rek ) , j a k i odby ł się 
w Waz ie r s , śc iągnął l icznych 
a m a t o r ó w tego sportu . P i e r w -
sza nagroda , a w i ę c pucha r — 
przypad ł a p. U r b a n i a k o w i . 

W czasie t r w a n i a k o n k u r -
su zo rgan izowano inny k o n -
kurs , już nie sportowy, bo 
p o p u l a r n e j g r y w kości — 
421. P i e r w s z e m ie j s c e za j ą ł 
José L e g r a n d , a K e m p a — 6. 

Stowarzyszenie Kolarskie 
Waziers obraduje 

w sa l i m e r o s t w a S t o w a -
r z y s z e n i e p o d s u m o w a ł o w y n i -
k i s p o r t o w e u b i e g ł e g o s e z o -
nu. 

S e k r e t a r z p. L e n o i r ws,po-
m i n a j ą c o k o l a r z a c h , z a z n a -
c z y ł , ż e R o g e r W o ź n y , n a l e -
ż ą c y d o 3 k a t e g o r i i k o l a r z y . 

W ś r ó d lasu kominów , w y c i ą g o w y c h w i eż kopalni , w ieczn ie 
dymiących o lb rzymich h a ł d żużla, w ś r ó d p lątaniny t o r ó w k o -
l e j owych , szos, k ana ł ów , osiedli ciągmących się k i lometrami 
na ś ląsk ie j ziemi, zobaczycie n ie j edno p i łkarskie boisko, p o -
kryte piękną, zieloną m u r a w ą . 

T e małe , wciśnięte nieraz między kopa ln i e boiska, są r ó w -
nie b l i sk ie sercu każdego S ląaaka Jak w ie lk i , reprezentacy jny , 
na 100 tysięcy w i d z ó w stadion w Chorzowie . N a tych k l u b o -
w y c h boiskach t r enu j ą tysiące m łodych p i łkarzy . N a stadio -
nach k l u b o w y c h r o z g r y w a n e są przez cały n i eoma l rok mecze 
w ie lk i e \i ma łe , w a ż n e i » i e l iczone do żadnych tabe l i r oz -
g r y w e k . 

PI Ł K A N O Ż N A j e s t 
s p o r t e m n r 1 c a ł e g o 
Ś l ą ska . N i e r a z s i ę 
z d a r z y , ż e p r o s t o z 
k o p a l n i g ó r n i c y ś p i e -
s zą na t e w ł a ś n i e p i ł -

k a r s k i e bo i ska . Ś l ą z a c y k o -
c h a j ą p i ł k ę nożną i umi ie ją 
s p r a w i e d l i w i e o c e n i ć d o b r ą 
g r ę s w o i c h i o b c y c h d r u ż y n . 

T o t e ż g d y G ó m i k - Z a b r z e 
w t y m r o k u z d o b y ł t y t u ł 
m i s t r z a P o l s k i , z w y c i ę ż a j ą c 
b e z a p e l a c y j n i e w r o z g r y w -
k a c h I l i g i , r a d o ś ć na Ś l ą s k u 
b y ł a o g r o m n a w ś r ó d s p o r t o -
w y c h k i b i c ó w . 

T a k i e j s e r i i w y g r a n y c h k o -
l e j n o m e c z y (17), t a k i e g o k o ń -
c o w e g o r e z u l t a t u c a ł o r o c z -
n y c h r o z g r y w e k l i g o w y c h , n i e 
n o t o w a ł y d o t y c h c z a s k r o n i k i 
p o l s k i e g o p i ł k a r s t w a . 

W 26 m e c z a c h G ó r n i c y z 
Z a b r z a z d o b y l i 43 p u n k t y , 
s t r z e l i l i 73 b r a m k i , a s t r a c i l i 
t y l k o 18! N a s t ę p n a d r u ż y n a 
w t a b e l i P o l o n i a B y t o m j e s t 
r ó w n i e ż z e Ś ląska . G ó r n i c y 
n a d w i c e m i s t r z e m P o l s k i m a -
j ą 8 p u n k t ó w p r z e w a g i ! 

G ó r n i k Z a b r z e t o n a p r a w d ę 
r e w e l a c y j n a d r u ż y n a . Z a ł o ż o -
na p r z e d 15 l a t y p r z y k o p a l n i 
Z a b r z e s e k c j a p i ł k i n o ż n e j 
n a d z w y c z a j s z y b k o a w a n s o -
w a ł a p r z e z n i ż s z e s z c z e b l e 
r o z g r y w e k l i g i o k r ę g o w e j . W 
r o k u 1953 G ó r n i k Z a b r z e 
a w a n s o w a ł d o I I l i g i . J u ż w 
p i e r w s z y m r o k u u d z i a ł u w I I 
l i d z e G ó r n i k z a j ą ł V m i e j s c e , 
a b y w r o k u n a s t ę p n y m 
a w a n s o w a ć d o I l i g i . 

Ż a d n a z p o l s k i c h d r u ż y n , 
n a w e t n a j s t a r s z y c h k l u b ó w , 
i s t n i e j ą c y c h i p o 50 la t , n i e 
m o ż e i ^ h w a l i ć s i ę t a k ą se r ią 
s u k c e s ó w w L l i d z e : 

N a l i ś c i e s u k c e s ó w w m e -
czach z k l u b a m i z a g r a n i c z n y -
m i i p o l s k i m i j e s t j e d n a 
c z a r n a p l a m a . Z o b o w i ą z k u 
k r o n i k a r z a n i e p o m i n i e m y i 
t e go . W P u c h a r z e E u r o p y w 
t y m r o k u , w m e c z u e l i m i n a -
c y j n y m , p o s e n s a c y j n y m z w y -
c i ę s t w i e w C h o r z o w i e n a d 
a n g i e l s k ą d r u ż y n ą T o t t e n h a m 
H o t s p u r 4 : 2 , w m e c z u r e -
w a n ż o w y m w L o n d y n i e , G ó r -
n i k p o n i ó s ł d o t k l i w ą p o r a ż k ę 
8 : 1 . W t y m d r u g i m m e c z u 
A n g l i c y z a g r a l i k o n c e r t o w o , 
a G ó r n i k o m n i c s i ę w y r a ź n i e 
n i e k l e i ł o . A l e t a k b y w a w 
sporc ie . . . 

P R Z E D D A L E K Ą 
P O D R O Ż Ą 

Podczas z imy drużyna 
„ G ó r n i k a " w y b i e r a się na 
szereg meczy do A m e r y k i 
P o ł u d n i o w e j . Pe r t r ak tac j e 
z menaże r em z Pa ryża , p a -
nem Ułcra ińczyklem są w 
p e ł n y m toku. N i e jest 
wyk luczone , że , w drodze 
p o w r o t n e j polscy p i łkarze 
r o zeg r a j ą Jakiś mecz 1 w e 
Franc j i . ' 

m 

Alfred Sosgórnik., zgodnie ze 
swym nazwiskiem, należy do 
klubu Górnik — Katowice. 
Jest mistrzem i rekordzistą 
Polski w pchnięciu kulą. W 
tym roku prawie za każdym 
startem w poważniejszych 
zawodach albo poprawiał re-
kord Polski, albo niew&ele 
mu do tego brakowało. Na 
zakończenie sezonu, podiczas 
meczu Polska-Włochy w Pa-
lermo, Sosgórnik ustanowił 
rekord Polski: 18 m 51 cm. 

w z n o w i ł t r e n i n g i , d z i ę k i k t ó -
r y m o d n i ó s ł d w a z w y c i ę s t w a 
w m i e j s c o w y c h w y ś c i g a c h . 
B r a k o w a ł o m u b a r d z o m a i o 
p u n k t ó w , a b y p r z e s z e d ł p o d 
k o n i e c u b i e g ł e g o s e z o n u d o 
k a t e g o r i i d r u g i e j . 

Z w y c i ę s c y icoszyicarze 
S.O.B. Bruay 

M o ż n a m ó w i ć o seri i z w y -
c ięstw S .O.B. W Bethune w y -
g ra l i z m i e j s c o w ą drużyną . 
Kosze zdoby l i m . in. G a j e w -
ski — 6, P r zyby l sk i — 2. 

Juniorzy natomiast pobi l i 
k a d e t ó w z Bethune : 66 : 10. 
Kosze zdoby l i m . in. Jarocki 
I L u b a c k l po 4. 

W H a y a n g e m i e j s c o w a d r u -
żyna b ron i ł a się zażarcie 
przed reprezentac ją T u c a u e -
gn ieux , która w y g r a ł a 82 : 72. 
Punkty zdoby l i m. In. G r u s -
ka — 21, R a k — 16, M a ł o -
lepszy — 13. 

W a l k o w i a k prosi 
o licencję niezależnego 

R o g e r W a l k o w i a k z M o n t -
luęon , z w y c i ę z c a T o u r d e 
F r a n c e w 1956 r o k u , l i c z ą c y 
o b e c n i e 34 la ta , p o d w ó c h 
l a t a ch n i e c z y n n o ś c i s p o r t o -
w e j p o d p i s a ł u m o w ę z f i r m ą 
„ M e r c i e r " i w y s t ą p i ł o p r z y -
z n a n i e l i c e n c j i k o l a r z a n i e z a -
l e ż n e g o . 

R o g e r n i e b r a ł o s t a t n i o 
u d z i a ł u w ż y c i u s p o r t o w y m 
ze w z g l ę d ó w z d r o w o t n y c h . 

Juniorzy z l e n s zdruzgotali Amiens 
J u n i o r z y z L e n s t w o r z ą 

z w a r t ą i t e c h n i c z n i e d o s k o -
na łą d r u ż y n ę . T a c y g r a c z e 
j a k M o s k a l a , T y r a i L e s z 
w y r ó ż n i a j ą s ię p r e c y z j ą g r y . 

L e s z , k t ó r y w y k a z a ł o p a n o -
w a n i e t e c h n i k i i sensu g r y 
jes t w ł a ś c i w i e „ i n t e l i g e n t n y m , 
r e a l i z a t o r e m g r y d r u ż y n y " — 
p i s z e s p r a w o z d a w c a s p o r t o w y 
m i e j s c o w e j g a z e t y . 

G d z i e n a l e ż y s z u k a ć ź r ó d ł a 
t a k i e j p r z e w a g i G ó r n i k a - Z a b -
r z e n a d c z o ł o w y m i z e s p o ł a m i 
p o l s k i m i ? 

Jedni t-wierdzą, że to zasługa 
grupy społecznie pracującycłi dla 
tego Idutiu działaczy sportowych 
z Pasłem na Sejm Piotrem Brzóz-
l£ą na czele. Inni przypisują to 
trenerowi Augustynowi Dziwiszo-
wl, iŁtóry cieszy sią w drużynie 
wleUdm autorytetem, a swoją 
sumienną pracą uczy zespół nad-
zwyczajnej Isarnoścl i iŁoleżeó-
stwa. Jeszcze inni zwracają uwa-
gę, że w tej drużynie młodzi, 
t>ardzo utalentowani cłilopcy szyb-
Ko awansują do pierwszej dru-
żyny, wnoszą ogromny zapal % 
grają z nielyywałą ambicją do-
równania talom mistrzom jaŁ 
Połil i Lentner. Jeszcze inni pod-
kreślają, że Górnik Zabrze potra-
fi nie tylko wychowywać swoicli 
juniorów, ałe i wśród drużyn III 
Ugi, drużyn śląsłUch nałeżącycłl 
do federacji Górnika, wyszukiwać 
i przyjmować do siebie młode 
talenty. 

W r oku 1956, po p i e r w -
szym roku g r y w szere -
gach ekstraklasy . Gó rn ik 
za j ą ł m ie j s ce w środku 
tabel i ( V I ) , aby w roku 
nas tępnym być już m i -
strzem Po l sk i ! 

Oto w y n i k i na przest rze -
n i ostatnich lat : 

r ok 1958 mie j s ce I I I 
rok 1959 mie j sce I, 
rok 1960 mie j s ce I I I , 
W tym r oku j uż po raz 

trzeci Gó rn ik schodzi z 
bo i ska z l a u r o w y m w i e ń -
cem mistrza Po l sk i ! 

K R O L 
S T R Z E L C Ó W L I G O W Y C H 

K r ó l e m st rze lców l i go -
w y c h jest gracz Gó rn ika 
Ernest Poh l . Strzel i ł on 23 
bramk i . W p i e r w s z e j dz i e -
siątce na j l epszych strze l -
c ó w Jest jeszcze 3 zabrzan. 

J a k b y s i ę n i e m ó w i ł o i 
j a k b y n i e b y ł o , f a k t j e s t f a k -
t e m , ż e K l u b m a t e r a z o p r ó c z 
z e s p o ł u m i s t r z o w s k i e g o c o -
n a j m n i e j 6 d r u ż y n m ł o d z i -
k ó w i j u n i o r ó w t a k j u ż w y -
s z k o l o n y c h , że n i eprędko- z o -
s'tanie c h y b a p r z y ć m i o n a w 
P o l s c e g w i a z d a G ó r n i k a - 2 ; a b -
rze! 

Trasa wielkiego, międzynarodowego wyścigu kolarskiego, roz-
grywanego rokrocznie na trasie Warszawa-Berlin-Praga (albo 
odwrotnie), przechodzi i przez ziemię śląską. Delegacje po-
szczególnych kopalń witają wtedy zawodników. Górnicy oczy-
wiście ubrani są w swoje paradne stroje. Na zdjęciu widzimy 
jak taka delegacja, tuż przed startem do kolejnego etapu, 
rozmawia z polskim kolarzem Stanisławem Gazdą. Ten do-
skonały zawodnik startował w tym roku w „Tour de l'Avenir" 



S t a k a B A S D 
WEDtUG POWlEâCl JÙZEFA tGNACEGO KRASZEWSKIEGO 

Po zamoTzeniu głodem lisięcia Chwostka kmiecie zgromadzili się na pogorzelisku 
jego grodu, by dokonać wyboru nowego władcy. Narada nie dała rezultatu. Drugi 
wiec, na który przybył stary kapłan, Wizun, został przerwany wiadomością o na-
padzie uzbrojonych Niemców i Pomorców. Pod dowództwem Dobka kmiecie zadają 
napastnikom klęskę. Po bitwie Doman udaje się na ślub z Miłą. Ucztę przerywają 
Pomorcy, mordują Miłę. Domanowi udaje się zbiec. Na następnym wiecu kmiecie 

obierają nowym księciem bartnika Piasta. 

W y b ó r P ias ta n a księcia w y w o ł a ł spore zan iepoko -
j en ie u wszystk ich k r e w n y c h Chwos tka . O b a w i a l i 
się oni, że Piast w y t ę p i cały ich ród, d latego też 
g romadz i l i się nocami i r adzU i d ługo . Jeden ty l -
k o IVIiłasz nie b ra ł udz ia łu w ich naradach . O d -
zyskanie syna Leszka , którego okrutny Chwos tek 
p o z b a w i ł oczu, w y w o ł a ł o w sta rym pragn ien ie 
p r zywrócen i a s w e m u r o d o w i d a w n e j świetności . 
Dz i e ł a tego mie l i dokonać s y n o w i e ś lepego Leszka , 
k tó r emu Mi łosz bezzwłoczn ie polecił w y s z u k a ć żo -
nę. K a z a ł też umocnić s w ó j g rodek , podwo i ł straże 
i n a p a w a ł się w i d o k i e m d w o j g a młodych, b a w i ą -
cych się pod o lb rzymim dębem niby rozwese lone 
dzieci. Z a b a w i e p r zyg l ąda ł a się żona M i ł o sza 

P e w n e g o popo łudn ia Mi łosz w y p o c z y w a ł pod roz ło -
żystym dębem. O b o k niego siedział ociemniały L e -
szdk i chc iwie s łuchał pieśni, j ak i e ś p i e w a ł a m u 
młodziutka , b o za l edw ie piętnaście lat licząca 
żona B ia łka . U stóp L e s z k a w a r o w a ł o k i lka psów , 
które od czasu do czasu g ładzi ł pieszczotl iwie. 
S t a r a M i ł o s z o w a ho jn ie sypa ła ziarno z l a tu j ącym 
się ze wszystk ich stron gołęlbiom. N i e z w a ż a ł y one 
na leżącego obok M i ł o s za o swo jonego niedźwiedzia , 
który donośnym stękaniem i p o m r u k i w a n i e m w y -
raża ł s w e n iezadowo len ie z tak na ta rczywych goś -
ci. Bezs t ronnemu o b s e r w a t o r o w i m o g ł o się w y d a -
wać , że ó w spokó j i sielskość są czymś nieodłącz -
n y m d la mieszkańców, że nie zna j ą oni przykrości 

N a g l e u w r ó t dal się słyszeć j ak iś n i ezwyk ły h a -
łas. Mi łosz l en iw i e d źw i gną ł g ł owę . Zbró jmy st raż -
n ik w y d r a p a ł się na sklecony p rzed w r o t a m i p o -
most. Dostrzeg ł d w ó c h mężczyzn, otulonych w 
opończe. T w a r z e mie l i pozas łaniane i strażnik nie 
m ó g ł ich poznać. Domyś l i ł się j ednak , że p r z y b y -
w a j ą z pob l i sk iego lasu. „W idoczn ie zostawi l i t am 
kon ie " — pomyśla ł , po czym spytał po co p r z y -
sz l i i czego chcą. O d p a r l i ze zniecierpl iwieniem, 
że p r agną r o zmaw iać z gospodarzem i żeby im 
o iwo r zy ł w ro t a . „ P a n jest chory — odrzekł s ł u -
g a — i nie p r z y j m u j e żadnych gośc i ! " D a r e m n i e 
prosi l i go i ł a ja l i . Strażnik by ł n ieustęp l iwy . W ó w -
czas j eden z p r zybyszów w ręczy ł m u pierścień 

Stróż w y c i ą g n ą ł ręce poprzez otwór w e wrotach, 
chwyc i ł podany m u sygnet i poszedł do i e ż ą c ^ o 
Mi łosza . S ta ry popatrzył , wes tchną ł g ł ęboko i sk i -
nął n a żonę, by zap rowadz i ł a L e s zka 1 B i a ł kę do 
d w o r u . „ W p u ś c i ć ! " — rozkaza ł . Odsunę l i s łudzy 
zap ie ra j ące w r o t a 'drągi i zrobi l i w ą s k i e p r z e j -
ście. D w a j p rzybysze w o l n o wkroczy l i na dzie -
dziniec. K i edy minę l i potężny w a ł obronny, icTi 
twarze , dotąd pokorne i zasmucone, n a b r a ł y nag l e 
ca łkowic ie odmiennego w y r a z u . Spog l ąda l i teraz 
dumnie , n ie l edwie z p o g a r d ą n a d w ó r i j e go z a -
budowan ia , na przypat ru j ących im się c i ekawie 
s t rażników. „ G d z i e jest w a s z pan? " — zapytal i 
r o zkazu j ącym tonem. S ł u g a w s k a z a ł n a Mi łosza 

Stary nie wyszed ł na ich spotkanie. D ź w i g n ą ł się 
nieco na łokciu, a kiedy stanęl i przed nim, skinął 
im powi ta ln ie dłonią i mi lczał nada l . „ P r z y b y -
l i śmy do w a s , s t r y j u naszego o jca — zaczął s ta r -
szy z s y n ó w C h w o s t k a (oni to b o w i e m byl i ) — 
ażebyś pomóg ł n a m w odzyskaniu na l eżne j n a m 
w ładzy . W i e m y , że odsunąłeś się ca łkowic ie od 
s p r a w naszego rodu, a le m y cię zmusimy, byś stał 
się naszym sprzymierzeńcem.. . " N a opa lonym czole 
M i ł o s za p o j a w i ł y się d w i e g łębokie b ruzdy . „ P o -
w iadac i e — powiedz ia ł powol i , a le z w y r a ź n y m a k -
centem g roźby w głosie — że m n i e zmusicie, a b y m 
w a m służył? A co w a s u p r a w n i a do w y d a w a n i a m i 
rozkazów? O d kiedy to jes tem w a s z y m s ługą? ! " 

S y n o w i e C h w o s t k a spo j rze l i na n iego nienawistnie . 
„Ja po ojcu odziedziczyłem w ł a d z ę — rzekł s ta r -
szy — i nie pozwolę , by cz łonkowie naszego rodu 
byl i mo imi n ieprzy jac ió łmi . Mus ic ie się w y p o w i e -
dzieć zdecydowan i e : jesteście za nami , czy p rze -
c iwko nam.. ." Mi łosz podniósł się ociężale. „ W y 
tu stoicie p rzede m n ą z d r o w i i cali! — krzykną ł 
— a w a s z n ikczemny ojciec p o m o r d o w a ł moich sy -
nów, a j e d n e m u w y d a r ł źrenicę. I j a m a m iść r a -
zem z w a m i ? Ośmie lac ie się tu przychodzić 1 roz -
k a z y w a ć co m a m robić? N ledoczekan ie wasze , w y 
potomkowie trucicielki i mordercy. . . ! " T u stary 
pochwyc i ł w i szący m u u pasa róg i zatrąbi ł 
Z e wszystkich stron zbieg l i się s łudzy. (25 — d.c.n.) 

Ci ale mają grajfka I I 
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W s o c z y s t y m i b a r w n y m j ę z y k u ś l ąsk i ch „ p i e r o n ó w " t o 

z n a c z y , ż e — z g r a b n i e i m t o idz i e . 
N i e d z i e l n i a r t y ś c i - g ó r n i c y b i o r ą d o r ę k i p i ó r o , d łu to , 

p ę d z e l i t w o r z ą , t o d l a n i ch w y p o c z y n e k . W t a k i sposób , 
n a j p i ę k n i e j s z y z e w s z y s t k i c h m o ż l i w y c h , w y p o c z y w a b a r -
d z o w i e l u g ó r n i k ó w , i na N o r d z i e , i na Ś ląsku . T r u d n y 
i n i e b e z p i e c z n y f a c h g ó r n i k a p o z w a l a g ł ę b i e j p o z n a ć ś w i a t 
i ludz i , p o t ę g u j e w r a ż e n i a i w z r u s z e n i a . 

A r t y s t o m - g ó r n i k o m p o l s k i m z N o r d u p r z e d s t a w i a m y k i l -
k u ś l ą sk i ch a r t y s t ó w - g ó m i k ó w . 

Dans aucune autre profession on ne 
trouve autant d'artistes-amateurs que parmi 
les mineurs. Nous présentons donc aux 
peintres et sculpteurs <lu Nord leuxis 
collègues de SUésie. 

W O J C I E C H B U B A Ł A , rębacz z M i -
cł ia łkowic, w t y m roku poszedł na 
emeryturę . Zaczą ł m a l o w a ć w 1928 r. 
kop iu j ąc Rubensa . W Polsce L u d o w e j , 
spo tkawszy s ię j a k o p l a s tyk -amato r 
z za inte resowaniem i opieką, j ako j e -
den z p ie rwszych z zapa łem p o d j ą ł te -
matykę górniczą. Oto jego rysunek . 
W kopa ln i w r e praca, a śmierć czyha... 

A L O J Z Y N I E D -
B A Ł A , autor 
„ G w a r k a " , m a 45 
lat, mieszka w B o -
b rownikach , jest 
gó rn ik iem do ło -
w y m , chętnie 
rzeźbi g ł o w y k o -
l e g ó w w glinie 

P A W E Ł W R Ó B E L , autor „ J a r m a r k u " , jest obok Teo f i l a 
Ociepki n a j b a r d z i e j cenionym i znanym m a l a r z e m - g ó r n i -
kiem. W przec iw ieństwie do Ociepki W r ó b e l m a l u j e n a j -
chętniej otaczające go życie górnicze. M a 47 lat, mieszka 
w Janow ie koło Szopienic, j ak Ociepka, jest gó rn ik iem 
d o ł o w y m . R y s o w a ć nauczył się na kursach zw . z a w o d o w e -
go g ó r n i k ó w w 1947 r., -zorganizowanych d l a a m a t o r ó w 

K A R O L A D A M C Z Y K , autor „ P e j z a ż u z ha łdą " , jest 46-
łctnim maszynistą przy pompach w kopa ln i w Jaworznie . 
Jego subtelne, godne do j r za ł ego artysty obrazy nie p o -
z w a l a j ą domyś l i ć się nawet , że A d a m c z y k pod w p ł y w e m 
przemożne j chęci ma lowan i a , a bez żadnego jeszcze w t e d y 
p rzygotowan ia , bez w p r a w y , w 1949 r . tworzy ł s w e p i e r w -
sze pe jzaże z w y k ł ą f a r b ą k l e j o w ą pa lcem na brysto lu ! 



Na Barburkę otrzymaliśmy siedem rysunków, podpisanych przez znakomitych rysown ików f ran-
cuskich. Dz iwi ły nas ty lko znaki zapytania. Ta j emnica się wyjaśniła.. . 

Pour la Sainte Barbe, „ L a Semaine Polonaise" a reçu sept dessins. Nous avons sans di f f icul té re -
connue la „ touche" des dessinateurs. Cependant le point d ' interrogation qui suivait les signatures nou.s 
intrigua. Le mystère fut percé... 

NA BARBURKĘ 

> 
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...gdy znaleźliśmy ósmy rysunek z „dedykac ją " Szy-
mona Kobyl ińskiego. Kobyl iński lubi „podrabiać" 
swych ko legów polskich i obcych — po ołówku. Ro-
bi to zresztą znakomicie. T y m razem „o f i a rami " j ego 
pastiszy zostali: E f fe l , Peynet, Tetsu, Bose, Chaval, 
François i Henry. 

...lorsque nous trouvâmes le septième dessin dédi-
cacé par un des meilleurs humoristes polonais Szy-
mon Kobyliński. C'est que Kobyl iński adore pasti-
cher ses collègues. A notre avis même Ef fe l , Peynet, 
Tetsu, Bosc, Chaval, François et Henry, pourraient 
s'y tromper. A vous (et à eux) d'en juger. 

- L 


